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Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

C E N A  15 gr.

Spotkanie budowniczych i młodzieży 
Warszawy z radzieckimi budowniczymi 

Pałacu Kultury i Nauki
(f) W  dn iu  23 bm. w  sali Tea

tru  Polskiego w  W arszawie z 
In ic ja ty w y  oddziału TPPR W ar
szawa - Śródmieście i Polskie
go Radia odbyło się spotkanie 
robo tn ików  budow lanych i m ło 
d z ic y  sto licy z budowniczym i 
Pałacu K u ltu ry  i Nauki.'

W  czasie spotkania ido zebra
nych p rzem ów ił przedstaw icie l 
załogi M D M -u przodow nik p ra
cy S tan is ław  M a linow sk i, k tó ry  
opowiedział o h is to r ii budowy 
pierwszej części socjalistyczne
go śródmieścia sto licy —• M ar
szałkowskie j D zie ln icy M ieszka
niowej.

„Wszyscy czekamy na tę ra 
dosną chw ilę  — powiedział ;m. 
in. St. M a lino w sk i — gdy m y 
budowniczow ie M D M -u i nasi 
towarzysze radzieccy, wznoszą
cy w span ia ły  Pałac K u ltu ry  i 
N auki, spotkam y się razem i 
pow iem y sobie, że oba nasze 
dzieła są całkow icie ukończone“ .

W  im ien iu  radzieckie j załogi 
przekazała m łodzieży warszaw
skie j serdeczne pozdrowienia 
A . Zaikina.

„Nas, m łodzież radziecką — 
m ów iła  wśród gorących ok la -

[ sków A. Z a ik ina  — cieszą suk- 
| cesy ja k ie  odnosicie w  nauce 
| i w  pracy, cieszy zapał z ja k im  
1 budujecie siłę i potęgę Waszej 
] Ojczyzny. Życzym y W am z ca* 
i lego serca dalszych sukcesów 
| w  tym  w ie lk im  dziele“ .
| W zniesiony przez Zaik inę 

okrzyk na cześć w ie lk iego przy- 
j jacie la m łodzieży po lskie j — 

Bolesława B ie ru ta  i na cześć 
Wodza mas pracujących całego 

i św iata —  Józefa S ta lina pod- 
! chw ytu ją  zebrani. Z ryw a  się 
! huragan oklasków. Padają o- 
| k rzyk i w  polskim- i rosy jsk im  
; języku: „N iech ży ją “ .
i Serdeczne spotkanie zakoń- 
| czyła bogata część artystyczna, 
i na k tó rą  z łożyły się muzyka, 
i pieśni i recytacje w  w ykonan iu  
| a rtys tów  Opery W arszawskiej i 

Polskiego Radia. W ykonywane 
! u tw o ry  w ype łn ia ła  jedna treść 
| — p rzy jaźń  łączącą oba nasze 
j bra tn ie  k ra je  ZSRR i Polskę, 
j przyjaźń i . współpraca, która 
| jednoczy nasze narody we 
j wspólnej walce o pokój, o no- 
| we lepsze ju tro  łudz i pracy na 
i całym  świecie. (PAP).

Wiece i zebrania w całym kraju 
przed I I  Ogólnopolskim Kongresem

Obrońców Pokoju
Uczestnicy zjazdów bojowników o pokój wybierają delegatów na Kongres

Aa wykopkach

V £

(f) Społeczeństwo całego k ra ju  dokonuje  na zjazdach bo
jo w n ik ó w  o» pokó j w y b o ru  delegatów  na I I  Ogólnopolski 

; Kongres O brońców  P oko ju , Uczestnicy zjazdów, w yraża jąc 
! pełną solidarność z ideam i św iatowego ruchu  w  obron ie  po- 
; ko ju , zobow iązu ją  się jeszcze w y d a jn ie j pracować zawodowo, 
| wzm óc swą działalność społeczną i  stale podnosić poziom 
uśw iadom ien ia  najszerszych mas.

potężny ż w ifz ć kGorąco ok la sk iw a li uczestnicy 
m ie jskiego .zjazdu bo jow n ików  
o  pokój w  K rako w ie  wystąp ie
nie przodującej a g ita to rk i F ron
tu  Narodowego M a r ii Jansęn, 
a k ty w is tk i ruchu obrońców po
koju, k tó ra  ośw iadczyła: „P rze
c iw s taw im y się w sze lk im  pró
bom rozpętania przez im p e ria li
stów  nowej pożogi wo jenne j. 
Chcemy pracować d la  dobra L u -

z nam i jest 
Radziecki, k ra je  dem okracji lu 
dowej i  m ilion y  uczciwych lu 
dzi na ca łym  św iecić“ .

Zebrani dokonali w yboru de
legatów, k tó rzy  reprezentować 
będą m ieszkańców K rakow a  na 
TI Ogólnopolskim  Kongresie 
Obrońców Pokoju. Wśród n ich  
zna jdu ją  się m. in , Tadeusz Do
brow o lsk i —  profesor U n iw e r-

Żywy udział społeczeństwa - 
w imprezach Miesiąca pogłębienia 

przyjaźni polsko-radzieckiej
(a) Tysiące odczytów i pogada- j 

nek, ■ setki w ystaw  o Zw iązku I 
Radzieckim , powstające wciąż j 
nowe kursy  języka rosy jsk ieg o ; 
i  p rzybyw ające z każdym  dniem  j 
nowe ko ła  TPPR — oto m. in . i 
p lon  pierwszych dwóch tygod- j 
n i M iesiąca pogłębienia p rzy ja 
źni polsko -  radzieckie j.

M ieszkańcy Dolnego Śląska j 
masowo uczestniczą w  odcz.y- j 
tach, zaznajam ia jąc się. jeszcze \ 
b liże j z no w ym i osiągnięciami 
Z w iązku  Radzieckiego w  budo- j 
wm ietw ie poko jow ym . ,

M . in . w  m iastach, gromadach.! 
spółdzielniach produkcyjnych , 
PO M -ach i PGR-ach powiatu. 
Z ło to ry j skiego odbyło się do
tychczas ponad 130 odczytów i  
pogadanek z udzia łem  około 12 
tys. osób. -

W jasnych, estetycznie ude
korow anych salach Centralnego 
B iu ra  K o n s tru k c ji M aszyno-! 
w ych  w  B y tom iu  zna jdu je  się! 
masowo odwiedzana w ys ta w a ,! 
poświęcona osiągnięciom ludz i 
radzieckich. 56 plansz i  prze
szło 600 eksponatów obraz.uje 
zdobycze socjalne, dorobek k u l
tu ra ln y  i  osiągnięcia gospodar
cze w ie lk iego K ra ju  Rad.

Duże zainteresowanie w yw o
łu ją  wśród zw iedzających p lan 
sze, k tó re  pokazują zdobycze ra 
dzieckie j tech n ik i oraz fo togra
fie  przedstaw iające sławnych 
rac jona liza to rów  i przodow ni
k ó w  pracy radzieckich zakła
dów produkcyjnych .

H u tn icy  in te resu ją  się rozw o
jem  hu tn ic tw a  w  ZSRR, podzi
w ia ją  on i autom aty, k tó re  w y 

pychają koks z pieca do wago
nów gaśniczych.

G órn icy  podz iw ia ją  nowocze
sne maszyny wyciągowe i  kom 
ba jn  w ęglow y „Donbas“  do 
u rab ian ia  ścian o grubości 0,8 
— 1,2 m.

.W  ciągu pierwszych dziesię
ciu dn i trw a n ia  Miesiąca po
w sta ły  w  w oj. łódzk im  72 nowe 
koła TPPR, do k tó rych  w stą
p iło  ok. 4 tys. osób.

A . S u rk o w  w ś ró d  o fic e ró w  
W o jska  P o l#k iego

( f ) ; Serdecznie w ita li oficero
w ie W ojska Polskiego, zgroma
dzeni w  sali K lu bu  Oficerskiego 
WP,1 przybyłego na spotkanie 
z n im i w ybitnego pisarza ra 
dzieckiego, dw ukro tnego ląurea- 
ta. Nagrody S ta linow sk ie j -~  
Aleksego Surkowa.

Zebrani z w ie lką  uwagą słu
cha li słów A. Surkowa, k tó ry  
m ó w ił o w ie lk ie j, stale pogłę
bia jącej się przy jaźn i łączącej 
naród po lski i  narody K ra ju  
Rad; przyjaźn i, k tó rą  scemento- 
wała k re w  żo łn ie rzy radz ie 
ckich i polskich przelana we 
wspólnej walce z h itle ro w sk im  
najeźdźcą,

Na zakończenie spotkania zna
ko m ity  pisarz recytow ał k ilk a  
swoich u tw orów . W iersz o 'Sta
lin ie  pt. „ Im ię  —  sztandar“  
p rzy ję li zebrani gorącym i ok la
skami i okrzykam i na cześć 
W ielk iego. Chorążego Pokoju 
Józefa Stalina.

Przedstawiciele .Wojska Pol
skiego w ręczy li poecie w iązanki 
kw ia tów . (PAP)

dowej O jcźyzny, d la  pokoju i  ! sytetu Jagiellońskiego i d y re k tp r 
wychow yw ać nasze dzieci na i Muzeum Narodowego w  K ra ko - 
przodujących budowniczych so- j w ie, M ik o ła j Czyżewski +— pro- 
c ja lizm u. N ie u lękn iem y się im - jfeso r A kadem ii Górniczo -  H u t- 
peria lis tycznych podżegaczy w o- | n iczej oraz Józef Raźny .—  za- 
jennych, k tó rzy  grożą nam  bom - ¡stępca posła, przewodniczący 
bą atomową., Jesteśmy s iln i, gdyż 1 Okręgowego Zw iązku Cechów.

L iczn ie  zgromadzeni przedsta- 
j wicie le ruchu  obrońców poko ju  
11 ak tyw iśc i F ron tu  Narodowego 
I z G arw o lina  w  w o j. warszaw
s k im , obradow a li nad sposoba- 
j m i w łączenia ja k  najszerszych 
, rzesz społeczeństwa do wzmożo- 
| nęj w a lk i o pokój i  realizację 
! Program u F rontu  Narodowego.

Delegatem na I I  Ogólnopolski 
j Kongres Obrońców Pokoju zo- 
j stała m ałoro lna chłopka z gro- 
[ mady Budel, gm. Łaskarzew  —  
! Franciszka K is ie l, a k tyw is tka  
! F ron tu  Narodowego, k tó ra  swym  
| przykładem  m ob ilizu je  chłopów 
! grom ady do przedterm inow ej 
| rea liza c ji obow iązków  wobec 
! Państwa.

W  Łodzi na jedne j z konfe- 
! ren c ji bo jo w n ików  o pokój, od- 
! byw ającej się w  dz ie ln icy G ór- 
! na-P raw a zabrał m. in. głos 
| słuchacz Techn ikum  W łók ienn i- 
j czego dla  w ysunię tych robot- 
I n ików  —  Topolski. „W a lka  o 
I pokój —  m ó w ił on —  oznacza

j dla nas przede wszystk im  wzo- 
| rowe w ype łn ian ie  codziennych 
; obow iązków w  . życiu zawodo- 
| w ym  i społecznym. M y, słucha- 
| cze naszego Technikum , k tó rym  
i w ładza ludow a um oż liw iła  nau- 
| kę i awans, wo lne od nauki 
! chw ile  poświęcamy na w y jazdy 
' do gromad w ie jsk ich  i spółr 

dz ie ln i produkcyjnych , aby po
magać pracującym  chłopom. Na 
wsi upowszechniamy hasła 
F rontu  Narodowego, a tym  sa
m ym  m ob ilizu je m y \ chłopów  do 
w a lk i o pokój i  p lan 6 - le tn i“ .

Delegatam i na I I  Ogólnopol
sk i Kongres Obrońców Poko ju 

| z dzie ln icy G órną-P raw a zostali 
i w yb ra n i: Sergiusz Skórko, ak- 
I tyw is ta  F ron tu  Narodowego i 
j ruchu obrońców pokoju, Sewe
ryna Szmaglewska, znana lite - 

I ra tka  i A lic ja  Borczyk, gospo
dyn i domowa, odznaczona B rą 
zowym  K rzyżem  Zasługi za a k 
tywność w  ruchu  obrońców po
ko ju . (PAP)

M ło d z ie żo w a  szta fe ta  p o k o ju  n ies ie  m e ld u n k i
na K ongres  N a rodów

W celu ja k  najszybszego zakończenia w ykopków  buraków cu
krowych, opóźnionych z powodu złych ica runków  ' atmosferycz
nych, młodzież SP, wojsko oraz robotnicy i chłopi pomagają  
PGR-om ni przeprowadzeniu wykopków. Na zdjęciu: junacz-  
k i  żeńskiej brygady SP przy wykopkach buraków cukro

wych w  PGR Leszno w  woj. icarszawskim
F o lo  C A F  — M o tt l

Dzień Artvlerii w ZSRR

(f) że w szystkich p raw ie  w o
jew ództw , z zakładów pracy, z 
gm in i  szkół w yruszyła  już 
w ie lka  sztafeta pokoju m łodzie
ży po lsk ie j z. m e ldunkam i o je j 
pracy d la  dobra O jczyzny i  po
zdrow ieniam i dla Kongresu Na
rodów w  Obronie Pokoju. Po
przez m iasta po\viatowe i  w o- 

| jew ódzkie g rupy m łodzieży 
| zdążają z m e ldunkam i do trasy 
j g łównej, gdzie przekażą je 
sztafecie centra lne j. Na w ie  - 
cach zw oływ anych przed w y ru 
szeniem sztafet w  m iastach po-

Serdecznie w ita ją  zgroma -  [ d la  Kongresu Narodów  i  IT O- 
dzeni przybyłych na wiec : za - | gólnopolskiego Kongresu O - 
stępcę członka B iu ra  P o litycz- 5 brońców P oko ju przynoszą mo- 
nego K C  PZPR M atuszewskie - ; torowe sztafety z w o jew ództw : 
go, sekretarza ŚFMD Kotseva, j białostockiego, lubelskiego i  
sekretarza ZG ZM P  Janczaka, j olsztyńskiego, k tó re  w  tym  dniu 
przedstaw icie li K W  PZPR, St. j do ta rły  do W arszawy aby prze- 
~RN, Stołecznego K om ite tu  ; kazać je  sztafecie centra lnej.
F ron tu  Narokowego i  Stołecz- j Do uczestników sztafet i  zgra
nego K om ite tu  Obrońców Po- madzęnej m łodzieży przem awia 
ko jti. P rzyby ł także serdecz- : Roger V a illand . W zniesione 
nie .w itany znakom ity postępo- j przez mówcę o k rz y k i na cześć 
w y  pisarz francusk i — Roger \ Józefa S talina , na cześć Bole- 
V a illand . j sława B ie ru ta  i  na cześć M au-

Wśród- oklasków pierwsza i lic e  Thoreza gorąco podchw y- 
! w ia tow ych i  w o jew ódzkich j przybywa sztafeta m łodzieży j tu ją  zgromadzeni, 
młodzież i  starsze społeczeń- [ S ta rów k i na czele z m łodym i ! Następnie przem aw iał prze - 
stwo daje w yraz swego g łęb o - budow niczym i osiedla m iesz- j w  o ci ni c z ą cy Zarządu Stołeczne-
kiego um iłow an ia  pokoju i  w o li kaniowego na M uranow ie  i  S ta- : g0 ZM P  __ Jerzy W ołczyk.
w a lk i o jego u trw a len ie . ry m  Mieście. Następnie m e l- ; z  ko le i zabra ł głos sekretarz

W  H a li Sportowej, w  W arsza- du nk i sk ładają sztafety robo t- : § f m D  Kotsev 
w ie  odbył się 23 bm. w iec m ło- ! niczego Grochowa i studentów ; ‘ Po przem ówieniu przedstaw i- tea ń " n o w ia tü " nodîe~
dzieży stolicy, poprzedzający P o litechn ik i W arszawskiej oraz c,;ela St. K O P  pro f. d r  S y lw ano- ia 0C i 300S P0" 10™ P °d^
wyruszenie cen tra lne j sztafety innych dzie ln ic W arszawy. w i cza, w iceprzewodniczący Za- i dukevinveh 
pokoju. W śród członków delegacji j rządu Stołecznego ZM P  —  Dęb- 1 '

(f) M O S K W A  (PAP). D n ia  23 \ gadnienia radzieckie j nauk i w o - 
bm. obchodzono uroczyście w jennej, J. S ta lin  zawsze żądał 

1 Wiece wojewódzkie, na k tó -  j Zw iązku Radzieckim  Dzień , harm onijnego rozwoju wszyst- 
rych przekazano m e ldu nk i dla i A rty le r ii.  Czołowe dz ienn ik i kich rodzajów  broni. W zespole 
sztafety cen tra lne j ^o d b y ły  się I radzieckie pośw ięciły w  zw iąz- radzieckich sit zbro jnych a rty - 
już  w  K rakow ie , Gdańsku i  ku z tym  szereg a rty k u łó w  a r- le ria  za jm uje jedno z czo ło-  
Żyrardow ie . i ty le r i i radzieckiej, zapisanej wyćh m iejsc jako główna siła

Na w iecu w  K ra ko w ie  bu- ! z}ot3rmi głoskam i w  dziejach o- uderzeniowa A rm ii Radzieckiej, 
rzą ok lasków  p o w ita li zebrani i brody k ra ju  socjalizmu.
m eldunek sztafety m łodzieży z j  A r ty k u ł wstępny- „P ra w d y “  ,, a*
kom b ina tu  Nowa Huta. „Zobo- podkreśla, że po pierwszej w o j-  m a rsza łka  W a s ile w sk ie g o  
wiązania — głosi m eldunek — nie św iatow ej nauka w ojenna (f) M O S K W A  (PAP) W  zw iaz- 
podję ło ponad 7.500 m łodych w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  ku z D niem  A r ty le r i i  m i-  
robo tn ików  wznoszących obiek- lansowała różnego rodzaju „teo- n ister spraw  w o jskow ych ZSRR 
ty  kom b ina tu  i  m iasta Nowa j r ie “  o wyższości tego lub  in  - m arszałek W asilewski w yda ł 
H uta . Czynem tym  pragnęlis- i nego rodzaju broni. Druga w o j-  rozkaz do a rty le rzystów  radziec- 
m y w ype łn ić  ś lubowanie złożo- i na św iatow a wykazała ca łkow i- k ich  i p racow ników  przem ysłu 
ne przez m łodzież na Z locie , tą bezpodstawność tych „ te o r ii“ , a rty le ry jsk iego  pozdraw ia jąc 
M łodych P rzodow ników  — B u - ; Jedynie w  Zw iązku Radzieckim , ich" z okaz ji święta. D la ucz- 
downiczych P o lsk i Lu do w e j“ , j w  oparciu o sta linow ską naukę czenia Dn ia A r ty le r i i  m arsza- 

Z radosnym  m eldunkiem  ! ^d ienną , s iły  zbrojne dozna- lek W asilewski rozkazał oddać
p rzyby ła  do K rako w a  sztafeta 
m łodzieży pow. tarnowskiego.

zobowiązań p ro -

Ses|a ÏKKN poświęcona rewolucji 
1 9 0 5 -  1907 r. na ziemiach polskich
(f) W Instytuc ie  Kształcenia 

K ad r Naukowych przy KC 
PZPR odbyła się sesja naukowa 
zorganizowana przez katedrę 
H is to rii Polski, poświęcona re
w o lu c ji 1905—1907 r. na zie
m iach polskich.

Sesja zgromadziła młode ka
d ry  historyczne z ośrodków un i
wersyteckich W arszawy, K ra 

kowa, Łodzi, W rocław ia , Pozna
nia, Szczecina, Gdańska, T o ru 
nia i Lu b lina  oraz pracow ni
ków  naukowych — his to ryków  
i p racow ników  pedagogicznych 
sieci szkolenia partyjnego. W 
toku dw udniow e j d y s k u s ji,. w  
k tó re j zabrało głos 25 mówców, 
omówione zostały węzłowe za
gadnienia re w o lu c ji 1905—1907 r.

W ielka, hala. w ypełn iona do 
ostatniego miejsca, rozbrzm ie
w a ła  gw arem ' m łodych głosów, 
śpiewem i  muzyką.

Śródmieścia sto licy, znajdują, się L ik i  odczytał tekst, m e ld u n k u 1 N a W ybrzeżu zobow iązania; 
m łodzi budowniczow ie w a r- j m łodzieży stolicy, ja k i zawiezie j produkcy jne  pod.ięlo ogołem
szawskiego M etro. \ sztafeta poko ju  na Kongres N a- i około 7 tys. młodzieży.

M e ldu nk i z pozdrow ieniam i 1 rodów  w  W iedniu (PAP)

Wkrótce rozpocznie wydobycie 
nowa kopalnia „Ziemowit“1

ły  harm onijnego i  wszechstron- i w  M oskw ie i  we w szystkich sto- 
nego rozw oju. Tworząc i  wzm a- licach re p u b lik  po 20 salw  
cniając arm ię, opracowując za- 1 honorowych.

r

Sukcesy wojsk ludowych 
w Yietnamie

(f) LO N D Y N  (PAP). A ge n c ja !o  opuszczeniu przez w o jska  
; Reutera donosi z Hanoi, że--je- francuskie  Son-La.
|den z na jw iększych ośrodków w  | Reuter podaje, że oddzia ły 
p ro w in c ji Tonkim , Son-La zo- j francuskiego korpusu ekspedy- 
stał w yzw olony przez oddzia ły cyjnego pod naporem vie tnam - 
v ie tn am sń e j a rm ii ludow o - w y - : skle j a rm ii Iudowo -  w yzw oleń- 
zwoleńczej. Dowództwo francu - czej zna jdu ją  się w  ca łkow itym  
skiego korpusu ekspedycyjnego odwrocie. •. 
podało o fic ja ln ie  do w iadom ości I

sortowniach dawnego

urzą-

(f) Załoga kop a ln i „Z iem o
w it “  stosuje najnowocześniej
sze m etody pracy, z dn ia  na 
dzień wzm agając tempo budo
w y i  rozbudowy swego w ie l
kiego w  przyszłości zakładu. | ba jn y  i  przenośnik i pancerne, ,| świeżego pow ie trzaN Przed w i ł
W ysokie osiągnięcia z okresu \ samoczynnie odbierające |v ięk- i gocią- chronić będzie górn ika i . . ■ . .. . .
rea lizac ji zobowiązań* przedw y- \ szość urobku bezpośrednio ze rozbudowa chodn ików  i a r te r ii | r  w ypróbow ano w  kopa ln i

węgie l wyłącznie autom atycz- | na jpe łn ie jsze ośw ietlenie i n iż w
ny rtii w rę b ia rkam i, zaś odsta- j p rzodków  górniczych. Szeroko L typu.
wa u robku  odbywać się bę- rozbudowane urządzenia wen- .... . 
dzie przenośnikam i zgrzebłowy- | ty la c y jn e  dostarczać będą do ! , v', lele nowoczesnych
m i. W  przodkach staną kom - podziem i potrzebną ilość stale ' ?zen, <?os'tai ‘?zy l budowniczym
ba inv i nrzenośniki nanrtłrne. J świpypcr^ nrm;ipfr7a \  Pr7bri w i ł.  ! „Z ie m o w it Związek

Radziecki. M. in. zmontowano

Barbarzyńskie bombardowanie 
Pbenjami przez piratów 

powietrznych USA
borczych załoga „Z iem ow ita  
u trzym u je  lu b  popraw ia w  l i 
stopadzie, dążąc do ja k  n a j
wcześniejszego 
kopaln i.

ściany. U zupe łn ia jąc '' pracę połączeniowych pod ta k im  ką- 
przenośników pancernych, bę- i tem  nachylenia, aby ca łkow i- 
dą chodzić wzdłuż przodka, w  • cie um ożliw ić  odp ływ  występu- 

uruchom ien ia I obydwu k ie runkach  w ręboła- | jące j wody. Do m ie jsc pracy 
d ó w a rk i ’ nasuwa jące na prze- i gó rn icy  będą dowożeni spe-

Obecnie w  podziem iach i  na nośn ik i pozostały węgiel i  i c ja ln y m i pociągami z w ybudo-

adzieckie urządzenia w en ty la - | (f) M O S K W A  (PAP). Agencja w o -  zachodnią część Phenjanu.
cyjne do przew ie trzania pod- : TASS donosi z Phenjanu: Najw iększe szkódv zostały w y -
ziemi. W ydajność tych u rzą- W  nocy z 22 na 23 bm. bom- ; rządzone w  dz ie ln icy  Phenczani,
dzeń w ystarczy d la  potrzeb j bowce am erykańskie dokonały gdzie zniszczono dziesią tk i zie- 
ca łkow ic ie  rozbudowanej ko- ; barbarzyńskiego bom bardowania m ianek. Zginęło w ie le osób
pa ln i. Z dostaw radzieckich ■ Phenjanu. P irac i pow ie trzn i M ieszkańcy Phenjanu w y ra -

j pow ierzchni kopa ln i trw a da zwiększające stopień mechani- j wanego już dworca podziem- iez zespoły kom pre-^ zrzuc ili na m iasto w ie le  bomb żają sw ój głęboki gniew i  pro-
n >e- . ....... .... , . j ____ .................:___--------------  ... . .. sorow. : burzących .«:7/<7<M<ńlnU> » ¡ . 11»  ,.i. „ _____£

j przerwana w a lka  
szybsze oddanie kopa ln i do ru 
chu.

/
Wykonali plan roczny

(a) N IE M O D LIN  (kor. w ł.). Dn. 
15 listolfcula załoga najw iększe
go w  Polsce warsztatu napra
w y maszyn ro ln iczych w  Łam 
binow icach zameldowała o w y 
konaniu rocznego planu pro
dukcyjnego, zdobywając dla 
swojego zakładu ty tu ł przodu
jącego warsztatu i proporzec 
ZG Zw, Zaw. R obotn ików  Rol
nych. W dniu tym  działy I i I I  
m łocarń w ykona ły  plan roczny 
w  105 proc., a dzia ły . I i I I  lo- 
kom obili w 103 procentach.

Na wyróżnienie zasługuje 
dz ia ł obrabiardk. k tó ry  w 2 eta
pie . współzawodnictwa zajął 
pierwsze miejsce w skali k ra 
jow e j. Pozostałe działy wykona
ły  p lany odcinkowe w 100 pro
centach. Plan finansowy w a r
sztatów wykonano w  100,5 proc.

Osiągnięcia swoje warszta ty 
w  Łam binow icach zawdzięczają

rozw o jo w i współzawodnictwa, 
do którego w  czasie w yko n y 
wania zobowiązań podjętych ńa 
cześć w yborów  i  35 Roczni 
cy R ew o luc ji Październ ikow ej 
przystąp iła  cala załogą za trud 
niona w  p rodukc ji. Poważną 
rolę odegrały rów nież w p row a
dzone w  roku  bieżącym liczne 
usprawnienia. . Np. przyrząd do 
fa lowania b lachy pom ysłu tow. 
Józefa Barankiew icza da je 50 
proc. oszczędności czasu.

W  roku  bieżącym kom is ja  u- 
sprawnień rozpatrzyła  14 w n io 
sków rac jona liza torsk ich , z k tó 
rych 10 zostało p rzy ję tych  i  na 
grodzonych.

Do końca roku załoga zobo
wiązała się. pracując syste
mem Żandarowej w ykonyw ać 

: p lany miesięczne w  140 proc. i 
zaoszczędzić m e ta li na sumę 

112.500 zł. (gs)

burzących. Szczególnie w ie lką  test przeciwko barbarzyńskim  
Dzis ie js i budowniczow ie ko - :losć b o rlb  duże80 k a lib ru  zrzu- bom bardowaniom  m iasta przez 

p a ln i będą tw orzyć je j p rzy- cono na po łudniow ą i  po łudnio- > lo tn ic tw o  am erykańskie.

o ja k  na:- ! czneg0 ładow ania co na jm n ie j j nego, przy k tó rym  trw a ją  
J 1 1 do 80 proc. Ukończone jest już  j sta tn ie  prace.

urządzenie zdalnego sterowa- j Również urządzenia pow ierz- 
, nia. C a łkow ity  przewóz urób- ! ch inow e będą nowocześnie w y - j szłą załogę p rodukcy jną . Ro- 

K opa ln ia  „Z iem ow it.“  bę- j k u  będzie ze lek try fikow any. | posażone. Zautom atyzowana ! nad 33 proc. rob o tn ików  to  e-
dzie w ie lk im  zm echanizowanym  i Obok tych urżądzeń e lim in u - 1 sortow nia  z ła tw ością  przepu- lem ent nap ływ ow y ze wsi. Da-
zautom atyzowanym  i  z e le k try - | jących w szelki cięższy w ysiłek \ ści w ydobycie  całej kopa ln i | w n i bezro ln i lu b  m a ło ro ln i (f) B E R L IN  (PAP). Jak po d a -r oraz przem ówienia J  S ta lina  na
fikow an ym  zakładem  p rz e m y - ; górn ika, szeroko uwzględniono ; sięgając tysięcy ton  węgla chłop i zdobywają zawód, m ie- ;-.ie agencja AD N , w  dniach 20— i X IX  Zjeździe KPZR.
słu węglowego. O trzym a ona przy budow ie kop a ln i potrzebę dziennie. W  w y n ik u  au tom aty- szkanie i  wygodne w a ru n k i 1 22 listopada obradowało X  Ple- P lenum  przedyskutowało rów -

bytu , w ie lu  z n ich przeszkolę- ; num  N iem ieckie j Socjalistycznej 1 nież re fe ra t A lberta  Schaefera o 
nie -wyższego stopnia i  awans i P a rtii Jedności (SED). S ekre - pracy SED na w

X Plenum KC SED
O trzym a ona przy budow ie kop a ln i potrzebę dziennie. W  w yn iku  au tom aty- ! 

bogate wyposażenie techniczn®. I stworzenia, w a run ków  zdrowej, j zacji so rtow n i, je j obsługa, w y - 
Już na pierwszej ścianie w y -  w ygodnej i  bezpiecznej pracy, maga około s iedm iokro tn ie  
dobywczej będzie się urab iać ' K opa ln ia  otrzym a m ożliw ie  m niejsze j liczby robo tn ików , społeczny. (PAP)

Zeznania oskarżonych i świadków potwierdzają szpiegowską 
działalność zdrajcy Slansky’ego w służbie imperialistów

Dalszy ciąg procesu w Pradze
(f) PRAG A (PAP). W  dalszym | pośrednictwem  Franciszka Glas- [ sąd przesłuchał oskarżonego, b. I oskarżonego Y la d im ira  Clemen

ciągu procesu zdrajpy narodu I ra in fo rm acje  szpiegowskie sze- i k ie ro w n ika  w ydz ia łu  m iędzyna- ' tisa, b. m in is tra  spraw żagea-
czechosłowackiego. S lansky‘ego fo w i w yw iadu  am erykańskie- : rodowego KC  KPCz, B. Gem in- 
i  wspóln ików , sąd w  Pradze i go w  Europie A llen ow i B u lle - | dei-a, jednego z na jb liższych 
przesłuchał licznych św iadków, | sowi. Następnie przesłuchano | w spó ln ików , S lansky‘ego. W 
któ rzy  p o tw ie rd z ili w  całej roz- | Oskara Langera, obywatela j obliczu fak tów  i  dowodów Ge~ 
ciągłości przestępczą działalność | am erykańskiego, wysłanego do m inde r zmuszony b y ł przyznać 
oskarżonych. | S łow acji przez syjon istów  ame- j się ca łkow ic ie  do w iny . Gem in-

Stoiadek Goldstuecker, b. | rykańskich . Langer zeznał, że j der s tw ie rdz ił, żeMnteręsy klasy

tarz generalny K om ite tu  Cen- K om ite t C entra lny zaaprobo- 
tra lnego SED W a lte r U lb r ic h t w a ł re fera t U lb rich ta  i Schaefe- 
o m o w ił uchw a ły  X IX  Zjazdu ra, ja k  rów nież deklarację SED 
KPZR, podkreślając ich o l- w  zw iązku z programem naro- 
b rzym ie  znaczenie dla wszyst- dowego zjednoczenia N iem iec 
k ich p a r ti i kom unistycznych i opub likow anym  przez K om un i- 
rc^jotniczych U lb r ic h t om ów ił styczną Partię  Niemiec, 
następnie najb liższe zadan ia. K om ite t C entra lny uch w a lił 
SED, w  św ietle genia lnej pra- także tekst odezwy w  zw iąz- 
cy .1. S ta lina „Ekonom iczne : ku z obchodem w  r. 1953 —
problem y socjalizm u w. ZSRR“ I „R oku K aro la  M arksa“ .

XVI Zjazd KP Holandii

poseł Czechosłowacji w  Iz rae- ; naw iązał zbrodnicze kon tak ty  ze j robotniczej by ły  m.u zawsze ob- | stw ow ym  spisku. Clementis, je-.

nicznych. Pod ciężarem dowo- j 
dów oskarżony przyznał się do j 
zbrodniczych czynów, zarzuco- ! ^  H A G A  (PAP). Dn ia 22 bm. wodniczący Kom unistycznej
nych mu w  akcie oskarżenia, rozpoczął obrady X V I Zjazd I \o -  P a rtii H o land ii — Gerben W a- 
Przewód sądowy u ja w n ił z 'd a ł-  nu in istyeznej P a rtii H o land ii, na genaar odczytał depeszę, nade -  
ko w itą  dokładnością zbrodniczą ^ ić ry  przybyło około 400 dele- słaną Z jazdow i przez K o m ite t 

oskarżonego w  an typań - Sotów z całej H o land ii. C entra lny Kom unistycznej P ar-

Ponad 950 tys. hektarów 
zalesiona w Polsce po wojnie

(f) Państwo ludowe przepro
wadza co roku na w ie lką  skalę 
prące zalesieniowe, które przy
czynia ją się do stałej poprawy 
stanu . zalesiem ogrom nie znisz
czonych i zaniedbanych w  okre
sie przedwojennym  przez bezpla- 
nową, rabunkową gospodarkę 
kapita listyczną. W  w yn iku  tych 
prac zm niejsza ją się również 
szkody spowodowane przez oku
panta i dzia łan ia  wojenne.

Tegoroczny plan p rzew idyw a ł 
zalesienie oko ło 123 tys. ha. 
Większość tych prac — blisko 
117 tys, ha — została wykona
na do października br.

Po w o jn ie  w  lasach państwo
wych i chłopskich zalesiono ogó
łem  ponad 950 tys. ha zrębów’ 
przedwojennych, wojennych i 
bieżących oraz znaczne obszary

nieużytków . Jest to w ie lk ie  o- 
siągnięcie, gdyż w  ciągu 8 la t | 
w ładzy ludowej zalesiono znacz
nie w ięcej niż przez 20 la t rzą- | 
dów kap ita lis tycznych. W iele j 
wojew ództw  centra lnych już  w  | 
przyszłym  roku ca łkow ic ie  za- j 
kończy zalesianie, obszarów le 
śnych, zniszczonych w  czasie 
działań wojennych.

Przy zalesieniu dużą pomoc o- 
kazuje państwu społeczeństwo, 
zwłaszcza młodzież szkolna, k tó 
ra co roku bierze m asowy udzia ł 
w  społecznej akc ji „D n ia  Lasu“ . 
W edług niepełnych jeszcze da
nych, w  tegorocznej akc ji zale
siono m. in. ok. 3.5 tys. ha oraz 
w ykonano na 1,5 tys. ha prace 
przygotowawcze i  pielęgnacyjne.

(PAP)

lu , członek ośrodka spiskowego j Slanskym  w  sierpn iu 1947 r. ce. Już w  1921 r. oskarżony ! den z p row odyrów  spisku, w ie t

^ ■ ■ ■ ■ .s t y c z n e j
Referat o ak tua lne j sy tuacji t i i  Zw iązku Radzieckiego. W  

Ko- depeszy te j KC K P ZR  przesłał!L"T po litycznej oraz o pracy
zeznał, że z polecenia S lan- | składając m u w izy tę  w  Cen- | zw iązał się z rea kcy jn ym i ugru* | ny  pachołek Benesza, b y ł ró w - I m 'te tu  Centralnego K om uni - b ra tn ie j P a rtii Kom unistycznej 
sky ‘ęgo i Gem indera prow adził i tra ln y m  Sekre tariacie  K om u- powaniam i nacjonalistycznym i nież agentem w yw iadów  im pe- | stycznej P a rtii H o land ii w yg ło - j H o land ii pozdrowienia, oraz ży-

Czechosło- | w  Niemczech, a w  roku  1930. ■ 'rialistycznych. | su  ̂sekretarz  ̂ K om ite tu  C e n - ; czenia dalszych sukcrobo tę . szpiegowską, przekazując j n istycznej P a r t ii
zebrane m ateria ły  agentowi an- w ac ji. S lansky ośw iadczył po zetkn ięciu się ze S lanskym ,: n , .. .
g ielskiem u Z illiacusow i. Sw ia- wówczas Langerow i, iż na w a ż -j sta ł się zaciekłym  trock is tą . W usnai zony zeznał z cyniczną 
dek po tw ie rdz ił, że Slansky ne stanowiska w  życiu gospo- roku 1946 G em inder - syjonista szczerosaą. ze przekazywał m - 
związany by ł za pośrednictwem  j darczym, po litycznym  i społecz- przedostał się dzięki pomocy i j 0 lm a?je  szPt®gowskie ambasa- 
oskarżonego A rtu ra  - Londona z i nym  będzie wyznaczał sy jon i- S ianskyego na odpowiedzialne ; ^ o r° c ,t1 a™ fr y ‘ianisklemd w  P ra '  
Z illiacusem , podobnie ja k  oskar- \ stów  i burżuazyjnych nacjonali- stanowisko w  KC KPCz. Na i . ’ ° te ln ńa rd low i, ambasadoro- 
żony G em inder i F re jka . Pod- stów. ' ¡s tanow isku tym  G em inder po- w i francuskiem u Dejeanowi i
czas pobytu w  Izrae lu  Gold- ] Św iadek Daniela Kankowska, : magał S lansky‘emu obsadzać : ^ b a s a d o ro w i angielskiem u N i-
stuecker dopomógł S lansky‘emu [, k tó ra  dzia ła ła na terenie Cze- : państwowe i pa rty jne  s ta n o w i-| C - , ?WL za pośrednictwem
w  naw iązaniu kon taktów  z w ro - | chosłowacji ż polecenia agenta i ska członkam i bandy t r o c k i- ' sw ycłl zauszników Clementis

. ... ..ukcesów w
: tralnego Paul de Groot. : walce o pokój i umocnienie sze-
j W  pierwszym  dn iu  obrad prze- I rogów pa rty jnych .

Rozszerza się rucli strajkowy 
w Japonii

(f) M O SKW A (PAP). Agen- : ko le ja rzy  u tw orzy ło  w raz z czte- 
cjr) i ASS donosi z T ok io : \ rema zw iązkam i zawodowym i

p °tćżny  ruch s tra jko w y  se- : robo tn ików  transportu  samo-
. . . . . . .  . . „  j . . , . , . , ska na Weerzech i wszystkie 1 tek tysięcy górników japońskich chodowego w spó lny. kom ite t,

go sposrod syjonistów , — agen- berta Kaudersa, zeznała, ze o- : zony pozostawał w  służbie w y- ■ d ™  stamtąd in fo rm a- i rob o tn ików  e lek trow n i, doma- : którego zadaniem jest k ie ra
tów  w yw iadów  im pena lis tycz- . trzym ała  od Kaudersa z F rank- w iadu  angielskiego i dostarczał j . or 4 kaz,L ,a ł w yw iad ow i a- 1 gających się popraw y bytu. o- wanie w a lką  stra jkow ą.

S? ief° ,Wf ‘V  merykańskiemu. '

gam i narodu" czechosłowackie- w yw iadu  am erykańskiego H er- ; stowsko - szpiegowskiej. Gskar- stw oraył szeroką sieć szpiegow-

nych. ) fu r tu  nad Menem lis t z pole- mu in fo rm ac ji
Sąd w ysłucha ł również zeznań . cenieni doręczenia go S lan- D zia ła ł on ręka w  rękę z t ito w -

św iadka M. Orena, agenta w y - | sky‘emu. W  liście tym  —■ ja k  j cami. A ż do dn ia aresztowania
w iadu angielskiego, doprowa- ! zeznała Kankow ska —  w yw iad  \ G em inder, szpieg i  zdrajca,
dzonego z w ięzienia. Oren . ze
znał, ż% spotj^kał się z dzia ła
czami faszystowskie j k l ik i  T ito  
i dow iedzia ł się od nich, że 
S lansky w spółpracu je bezpo
średnio z tą  k liką .

Św iadek Ja ro m ir Kopecky, b. 
ambasador w  Bernie, po tw ie r
dził, że S lansky przekazywał za

am erykański w  r. 1951 uprze- p rzygotow yw ał w raz ze S lan- 
dzał S lansky‘ego, że grozi m u j skym  obalenie ustro ju  ludowo-
aresztowanie i  proponow ał swe 
us ług i w  zorganizowaniu uciecz
k i za granicę. Kankow ska nie 
zdołała jednak wykonać tego 
przestępczego polecenia, a lbo 
w iem  została aresztowana.

Na posiedzeniu w  dn iu  21 bm.

demokratycznego w  Czechosło
w ac ji.

Zeznania św iadków  i doku
m enty przedstawione sądowi 
ca łkow ic ie  dem askują zbrodni
czą działalność Gemindera.

Następnie sąd przesłuchał o-

■ bej m u je  coraz to  nowe oddzia- 
. . : ł.v japońskie j k lasy robotniczej.
Św iadkow ie: b. francusk i Jak podało rad io  tok ijsk ie , prze-

u rzęan ik  p o lic y jn y  Jaroslav | s/.ło 30 zrzeszeń zw iązków  za- 
Irc ik , b. przewodniczący S łowa- j wodowych, wchodzących w  
ck ie j A kadem ii Nauk Lad is lav  : skład Federacji zw iązków  za- 
Novomesky, b. poseł czechosło- | w odowych robo tn ików  kolei 
w acki na W ęgrzefh Ivan  H or- j p ryw atnych , powzięło uchwałę 
va th  p o tw ie rdz ili, że C lem entis j w  spraw ie przeprowadzenia z 
b y ł starym  zawodowym  szpie- j końcem listopada i  w ' p ie rw  - 
giem, zaciekłym  nacjonalistą  ! szych dn iach g rudn ia  br. sze- 
burżuazyjnym , zdrajcą narodu i regu w ie lk ich  s tra jków , 
czechosłowackiego, | W iele zw iązków  zawodowych

DZI Ś W X I  MERZE:
Z  2 Y C I A  P A R T I I

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I:  W  w a l
ce o rozw ó j spółdzielczości 
p ro d u k cy jn e j (Z  doświadczeń
w y d z ia łu  p o lity c z n e g o  P O M  
w  K ą ta c h  W ro c ła w s k ic h )

W . S K U L S K A : Proponujem y
zacząć od dziś

ł
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ORadziecka definicja agresji ważnym
przeciwko groźbie nowej

P rze m ó w ie n ie  szefa de legac ji ra d z ie c k ie j m in is tra  W yszyń sk ie g o  w  K o m is ji P ra w n e j O N Z

środkiem w walce 
wojny światowej

pokój

(f) N O W Y  JO R K  (P A P ). W  dn iu  21 lis topada p rzew odn i
czący d e le g a c ji ra d z ie c k ie j m in is te r A nd rze j W yszyński w y 
g ło s ił w  K o m is ji P ra w n e j Z g rom a dze n ia  N arodów  Z jedno 
czonych p rz e m ó w ie n ie  w  sp ra w ie  d e f in ic j i  a g re s ji.

Sprawa d e fin ic ji agresji — o- is i łk i obu ryw a lizu jących  ze so- 
#w iadczył m in. W yszyński — ma . bą obozów kapita listycznych, 
fuż swoją historię. Sprawa ta ; \ 'a  D a lek im  Wschodzie trw a ła  
jest zw iązan a 'z  in nym i ważny- , w o jjia  im p e ria lis tó w  .japońskich 
m i zagadnieniam i prawa m ię- przeciw ko Chinom . L iga N aro- 
dzynarodowego i  p o lity k i m ię- dów  ograniczała się do dw u- 
dzynarodowej, a m ianow ic ie  z : znacznych rezo luc ji, k tóre zachę- 
-probiemem bezpieczeństwa źbio- ic i ły  jedyn ie Japonię do dalszych 
nowego oraz z problemem roz- agresywnych dzia łań przeciwko 
bro jen ia  lu b  p rzyna jm n ie j ze Chinom. Ówczesny m in is te r 
sprawą redukc ji zbrojeń. spraw zagranicznych W ie lk ie j

M in . W yszyński przypom niał. B ry ta n ii. Simon, w ys tą p ił w  lu - 
fe  ZSRR ju ż  w  r. 1933 w ysunął tym . 1933 roku  w  Izbie G m in z 
propozycję w  spraw ie d e fin ic ji j obroną agresorów japońskich, 
agresji. M in . W yszyński om ów ił Również Stany Zjednoczone po- 
równocześnie przeszkody ja k ie  pa rły  stanowisko wyznaczonej 
na drodze do uchwalenia de fi- przez Radę L ig i Narodów K o- 
n ic j i  agresji s taw ia ły  m ocarstwa m is ji Ly ttona. k tó ra  stw ie rdz i- 
zachodnie. P odkreślił on m. m l , ła. że . należy uznać „specjalne 
że delegacja radziecka zw róciła  prawa i  in te resy" Japon ii w  
na K on fe renc ji Rozbrojeniowej M andżurii.
w  1933 roku uwagę na fakt. iż 1 Jednocześnie nad Europą za- 
prace różnych kom isji mających I Wisła coraz niebezpieczniejsza 
■opracować plan re d u kc ji zbro- groźba agresji faszystowskiej, 
jeń zna jdu ją  się w  błędnym ko- j Cały św iat śledził z obawą w y 
je. Jest rzeczą n iew ą tp liw ą , iż darzenia w  Niemczech d m anew- 
jedną z przyczyn ta k ie j n ienor- . ry  dyp lom acji h itle ro w sk ie j, któ - 
malnej sytuacji było dążenie mo- ra pod maską de k la rac ji pokojo- 
carstw  zachodnio-europejskich ! wych usiłow ała uk ryć  przygoto- 
do tego, by uczynić z każdego j w ania h itle row ców  do zbro jne j 
porozum ienia m iędzynarodowe- napaści na k ra je  sąsiednie, 
go w  sprawie rozbrojenia narzę- Jeśli chodzi o  inne państwa 
dzie w a lk i przeciwko Z w iązkow i ! zachodnio.-  europejskie, to  ich 
Radzieckiemu. Tendencja taka po lityka  zagraniczna rów nież 
występowała wyraźnie na wszy- sprowadzała się wówczas w  swej 
s tk ich  ówczesnych konferencjach istocie do przygotow ania nowej 
m iędzynarodowych i w  różnych j wojny.
kom isjach zajm ujących się za- ' C harakteryzując w  1934 r. .po- 
gadnien iam i bezpieczeństwa i lity k ę  zachodnio -  europejskich 
rozbrojenia. k ra jó w  kap ita lis tycznych, Józef

Sytuację m iędzynarodową w  S ta lin  s tw ie rdz ił, że szowinizm 
1932 roku. t j.  bezpośrednio pfzed ; i przygotow anie w o jny  jako 
w ystąp ieniem  Zw iązku Radziec- podstawowe elem enty p o lity k i 
kiego z propozycją ustalenia de- i zagranicznej, pognębienie k lasy 
f in ic j i  agresji, — cechował „stan robotniczej i te rro r w  dziedzinie 
w o jn y  de facto“ , w o jn y  n ie  za- p o lity k i w ew nętrznej jako nie- 
re jestrow anej u notariusza, lecz zbędny środek um ocnienia ty łó w  
faktycznie szalejącej na o lbrzy- przyszłych fron tó w  wojennych 
m ich obszarach, choć z dala od :—• oto czym obecnie szczególnie

lić  na podstawie fa k tó w  wcze- j przyw rócen ia m iędzynarodowe- ' stwa chcą uregulować swe róż- ce w o jna stała się bezpra 
śmejszych“ . _ ; go poko ju  i  bezpieczeństwa, j  nice zdań przy pomocy w o jny , i na całym  świecie. Przestał

Oc.zvwiścle faktv które no- Prnipkt rerlzier.ki ctwierrl’70 że 'te —. ,■ „ „ „ „ a™:.

awna 1 Radziecka de fin ic ja  agresji
. . . . .  .. „ .  ... .. . .    Przestała o- znalazła też pełne uznanie w

Oczywiście fa k ty , k tó re  po- P ro je k t radziecki stw ierdza, że to żadne z n ich nie będzie o-1 na być źród łem  i  przedm iotem  teo rii praw a m iędzynarodowe-
przedziły napady— ośw iadczył za napastn ika w  k o n flik c ie  m ię - f ia rą  dzia ła jącą w  stanie ob ro - ■ prawa, przestała być osią, w b k ó ł! go. Świadczą o tym  prace t a -
m in is te r W yszyński —  m ają 1 dzynąrodow ym  będzie uznane ny koniecznej i  że wówczas nie k tó re j obracają się obow iązki i ! k ich  szeroko znanych w  nauce
doniosłe znaczenie i  w  w ie lu  ; państwo, k tó re  pierwsze dokb- I ma agresora. " ' ' -
wypadkach mogą nawet m ieć j na w ym ien ionych w  pro jekc ie  ]  Oto trz y  w ypadki, na k tó rych  
znaczenie decydujące dla o- I działań. | nalęży się zatrzym ać. Oczywi-

praw a.narodów . W ojna stała się j burżuazyjne j p raw n ików  ja k  
nielegalna. W yn ika  stąd, że gdy ! Pełła, Caloyani, Cosentini i in-

sfcosunku do innego państwa łub 
gr&py państw?

Oto tak ie  dzia łania: wypow ie
dzenie w o jny  innemu państwu; 
w targnięcie s ił zbrojnych na te
ry to r iu m  innego państwa, choć
by nawet beż wypowiedzenia

. ,, . T , , . AT. , , , , . i .  . - . - dwa narody rozpoczynają kon- ( nych, k tó rzy  w , swych dziełach w o jny ; bom bardowanie te ry to -
kreslem a agresora. Jednakże, N ie  oznacza to  jednak b y n a j-  scie w  p ierw szym  w ypadku | f l ik t  zbro jny, to albo jeden z ! poświęconych spraw ie - odpo- 1 r iu m  innego -państwa '»rzez" 'a -
de fim cja  pojęcia agresji za- m n ie j, ze rozpatrzenie zagad- i praw o państwa do obrony k o - : nich. albo oba dopuszczają się ¡ w iedzialności państw za zb ro d -jd ow e  m orskie lu b  lotnicze sń)v
proponowana przez Zwiąże« m enia m usi ograniczać się w y- niecznej jest bezsporne, bezspor-: zbrodni, naruszając , przepisy i nie m iędzynarodowe, b iorą za I zbro jne albo świadom y atak Z
Radziecki me w yk lucza  byna j- | łącznie do usta lenia tego fa k -  ny jest rów nież d ru g i wypadek, prawa ustanowione przez pakt, pu nk t w yjśc ia  radziecką de fi- krę tów  lub  statków  oowtotr?
m nie j konieczności rozpatrzę- tu. Jak. w yn ika  z dalszego tek- k iedy m ożliw e są tak ie  k o n - ; B rianda  -— K e lW a  N ie herDie-1 „ ¡ . j.  -------i;. _ _ ! . . . '  u pow.eirz
nia  „w cześnie jszych fa k tó w “
przy rozp a tryw a n iu  zagadnie- stwo pierwsze

* l j • , , . - . . .  . . . . . . .  . . .  . Kelloga. N ie będzie-j nlc1ę agresji z 1933 r.
stu, chodzi o to, czy dane pan- ; i l ik ty ,  w  k tó rych  żadna ze stron j m y juz w ięcej stosować do nich } Zbrodniczy organizatorzy nych innego państwa; desant l#b

w ypow iedzia ło  | nie ma agresyw nych zamia- przepisófy kodeksu obow iązu ją - ! gres^wmych'" iT O te n ^ o z ra tu ia c  M e tn W w h  Udowych, m orskich
nia agresji. S tanow i to obow ią- i wojnę innem u państwu, lu b  też j rów , W  tym  w ypadku  nie ma cego przy pojedynkach i  u zn a -! fe DOw ofvw a li « i e  ’7s w w  n a - w t n - i i m f *  * zbloJ^ h n a  te *

• ' czy pierwsze dokonało przy  u - , także w yraźnych cech a g re s ji.! m y je  za gw a łc ic ie li p raw a“ . ' i ¿ k o l£ z iS ć  te  TziałaTa rze ko - ^
życiu s ił zb ro jnych in w a z ji na j Nie ma an i wypow iedzenia w o j-  | P roku ra to r generalny Stanów | mo wyłącznie w  ' interesie sa- | lub pogwałcenie G r u n tó w  na

| zęk Rady Bezpieczeństwa zgo- 
j dn ie z a rty k u łe m  39 K a rty  NZ.

A r ty k u ł ten głosi, że Rada Bez- j te ry to r iu m  innego państwa, lu b  j ny. przez jedno państwo dru-1 Zjednoczonych* 
i męczeństwa pow inna s tw ie r- ! czy pierwsze zbom bardowało i giem u państwu, an i in w a z ji s ił „  i „  wvaioszonvm  27 marca 1941 l „„...i n ; „ ¡,. a„,, . "  v ,...

dzić a k t agresji i  uchw a lić  za- te ry to riu m  innego państwa, zbro jnych jednego państwa na i i  X  i fa k tó w  o ' ° °
lecenia w  spraw ie kroków , ja -  , zaatakowało jego s iły  m orskie te ry to r iu m  drugiego państwa itd . ! da k e l l o g a  pozbaw ił pań- ■ te k im  c h ^ k tó r z e  ¡ S  ; ■ " h t ■ rozszerzenia
k ie  należy przedsięwziąć dla f czy pow ie trzne itd . itp . i W otftzas  m e ma rów nież zagad- s tw „  k tó re  pakt ten podpisały T  e' , , i s tre fy  ich pobytu, ustanow ienie

i niema agresji. Wsąystko to oczy- | '■ » w ilc z y  o tym  np. odaw io -j blokady morskjej wybrzeży lub
U S 4  i \ s n r | i a  S O r z e r i t v i a ia  sie ¡w iście pow inno być ustalone narzędzia p o lity k i narodowej nn.ifnp6^ 1.30^ 1}1 . ra n a k l ; po rtów  innego państwa i wresz-

. . H  . P  . ? ¡przez organ m iędzynarodow y u- s tw ie rd z ił on. że pak t B rianda i ^ a c h  ja p o ń s k ie j p S fty k i zTara"^■! ~  udzle lan i ®̂ ■P^Pa^ia ban-
d e f s m c i l  p o j ę c i a  agresji Upoważniony do powzięcia decy-j _  Kelloga z likw id o w a ł histó- j n iczne j P rzedstaw  j n f w  m i S  zbro jnym , które, po zorga-

; z ji w  tego rodzaju spraw ie ' rv rzne  i nrawnp noHstawv dok- nicznej Przedstawione w 1927 m zowamu się na te ry to riu m  
Po u p ływ ie  .prawie 20 la t .  W yda je  m i się, że bliższy j Jeśli chodzi o trzeci w ypadek,! trv n v  neutralność? k tó re f  zasa- i ”  >prZeZ prem le^a 6enerała Ta- (jednego państwa, w targną na 

i s tary p u n k t w idzen ia popiera w ! p raw dy b y ł delegat am erykań - | k iedy  oba państwa dążą do u- \ da by ła "- -bezstronność ’ wobec I cesarzowi japońskiem u, ¡te ry to riu m  drugiego państwa,
: dalszym ciągu w  K o m is ji P r a - ; sk i senato^j Green, k tó ry  w y ra r  | regu low ania  is tn ie jących ' agresyw nych woien. | M em orandum  to zaw ierało — ¡lufo też odmowa państwa, na
. wnej V I I  sesji Zgromadzenia ; z ił w ątp liw ość ćo do tego, czy ] dzy n im i rozbieżności p rzy po-1 ' I ł a- ^madomo —- otw arte  wez- j letórego te ry to riu m  bandy zosta-
; N a ro d ó w . Z jednoczonych de- I is tn ie je  dostateczne doświadczę- j mocy. w o jny, to nie można s ię ' W ynika  z tego, -że państwo, j wanie do w o jn y  ze Zw iązk iem  I ł y  zorganizowane, pom imo żą-
; legat b ry ty js k i p. F itzm or- i n ie  w  stosowaniu regu ł dotyczą- ! zgodzić z w n ioskam i pewnych k tó re  rozpoczęło wojnę, na ru - : Radzieckim  i ze Stanam i Z je d - j dania państwa, k tóre doznało in-
ris, tw ierdząc, że w  obec- ćych agresji, ponieważ w  p ra k - ; osób, że w  tym  w ypadku  nie szając swe zobowiązania, nie 0- m oczonymi, zamaskowane n ieu- • w azji, podjęcia na swym w ła-

; nym  stanie stosunków  m ią - j tyce Stanów Zjednoczonych, ta k  j m a agresora. . | trzym u je  żadnych p raw  w  w y- j chronnością tak ie j w o jny  ze J snym  te ry to riu m  wszystkich be-
dzynarodowych i  — ja k  się samo ja k  w  praktyce A n g lii, h i-  ! Sekretarz stanu USA, S tim - n ik u  swego bezprawnego dzia- i względu na żywotne interesy ’ dących w  jego mocy k roków
w y ra z ił — „p rz y  obecnych me- j s toria  n ie  zna żadnych reg u ł j son, ośw iadczył w  roku  1932 w  

i todach prowadzenia w o jny , j w a lk i z agresją, chociaż h is to - j zw iązku z analogicznym  zagad- 
i p rzy obecnej technice ag res ji" ' r ia  zna dobrze w ie le  fa k tó w  j nieniem :
j de fin ic ja  agresji m ia łaby „n ie - j dokonywania agresji i  pop iera- j „Państwa, k tó re  podpisały 
j  w ie lką  wartość i  by łaby n ie - j nia agresorów przez Stany Z je d - | pakt B rianda —  Kelloga, wy- 
‘ bezpieczna“ . I noczone. N iezależnie jednak od j rzek ły  się w o jn y  m iędzy naro-

T w ie rd z ił on, .podobnie ja k  ■ tego wszystkiego, senator am e ry . 
( swego czasu p, Eden, że „obec- ! kańsk i ośw iadczył kategorycz- 
i na chw ila  nie jest w łaściw a dla j nie, że Stany Zjednoczone także 
j zdefin iowania agresji", ! oponują przeciw ko usta len iu  de-
i Przedstaw icie l A n g lii n ie  j f in ic j i  agresji.
( szczędził w ysiłków , aby dowieść, ' Zaproponował on, by  ogran i* 
i że de fin ic ja  a-gresji jest sprawą ! czono się do tekstu a rty k u łu  39 

niebezpieczną, że K om is ja  nie j K a r ty  NZ, k tó ry  stw ierdza 
; ma m oralnego prawa doradzać ; Rada Bezpieczeństwa określa

darni. Oznacza to, że w  p ra k ty -

łania. ' Japonii.- ! dla -pozbawienia wspom nianych
Oto ja k  przedstaw ia się tzw . j W yrok T rybuna łu . N o rym ber- j band w szelkie j pom ocy lub o  

k ry ty k a  p ro je k tu  Zw iążku Ra-1 «kiego stwierdza, że h itle row cy, | p ieki.

Europy.
B y ły  to  czasy, k iedy w  k ra 

jach kapita lis tycznych prowa
dzono gorączkowe przygotowa-

za jm ują się współcześni p o lity 
cy im peria listyczn i. S łowa 
S talina w skazywały, że „w szyst
ko zmierza ku nowej w o jn ie  im-

Zgromadzeńiu uchwalen ia de fi- 
j n ic ji agresji.

„Rząd m ój — ośw iadczył de le
gat b ry ty js k i — jest przekona-

nia do nowej w o jny, k tó re j ce- peria listycznej ja ko  w y jśc iu  z o- 
lem  m ia ł być nowy podział i becnej sytuacji. N to  m a*oczyw i- 
św iata i sfer w p ływ ów . Tenden- ście podstaw, by uważać, że w o j- 
c je  pacyfistyczne zastąpione zo- i na może dać istotne w yjśc ie  z

że w  danym  w ypadku  pokój i , . -  , ,  ,  . ,  . . , ,
jest zagrożony lu b  że został on teo n^  w  m y s l- k t0 re l’ 's k u te k  
naruszony, względnie, że za
istn ia ł- fa k t agresji.

dzieckiego w  spraw ie d e fin ic ji j teko jeden z m otyw ów  m ają -  , N iem nie j ważne są paragra fy 
pojęcia agresji. N ie jest to kry-1 cych uspraw ied liw iać zabór 2 13 p ro jek tu  określenia pojęcia 
tyka, lecz b ru ta lne  wypaczanie j zb ro jny ziem obcych, w ysu - | agresji zaproponowanego przez 
fa k tó w  pod pretekstem  k ry ty k i,  w a li ideę obrony Niemiec, ja k  (Zw iązek Radziecki nie w yfna- 

4 , - . j również konieczność zapew nie - gające, ja k  m i s ię 'w yda je , spe-
Amerykanscy podżegacze wojenni j m a , N iemcom tzw. przestrzeni ¡c ja lnych w yjaśnień

• •’* j  i> • • •• życiowej. Można byłoby m no- Reasumniac
gą przeciwni zdełmiowamu agresji (żyć tak ie  .przykłady. A le  ju ż jk u  R a S f c o S S l i  d o n i :

K ry ty c y  ścisłych i  w y ra źn ych , sza, ja k  to w ykazał Józef Sta- j ^ f b ^ d a t a t o ^ ź ^ l ł u - '  | agresji

tych w  ¡ jest zupełnie m ożliwe. Dowodzi 
przedstaw ionej tego doświadczenie historyczne,

rzekomego b raku  bezspornego 
k ry te r iu m  dla określenia agre
sora. należy uznać, że opin ieny, i  opiera to  przekonanie na ; Zdaniem  przedstaw icie la S ta- ; , „

podstawie dłuższego dosw iad- nów Zjednoczonych, w szystkie . Digrać sie wyłącznie na wraże- 
czenia mego k ra ju  w  dziedzinie \ te trzy  pojęcia nie mogą być ' '

stośoi kap ita lis tyczne j, niezależ
nie od form , w  ja k ich  są zaw ar
te. czy to w  postaci jednej koa
l ic j i  im peria lis tyczne j przeciw 
ko d rug ie j k o a lic ji im p e ria lis ty 
cznej, ja k  np, koa lic ja  k ra jó w  

n iu  w yn ika jącym  z n a jro zp ia it- j E ntenty przeciwko k ra jo m  T ró j- 
szych fak tów . M a to się nazy-1 przym ierza, czy to pod postacią

sta ły  tendenc^tm i, obliczonym i 
na zbrojenia i na dozbrojenie. 
I  w  tym  k ie runku  poszły w y-

sytuacji. Przeciwnie, wo jna m u
si jeszcze, bardzie j zaw ikłać sy
tuację“ .

W ysiłk i kół rządzących USA i Anglii 
w kierunku storpedowania jirac  
nad określeniem definicji agresji

I Oto ja k  wyg lądała sytuacja 
m iędzynarodowa w  c h w ili, gdy 
rząd radziecki w  lu tym  1933 r. 
s tw ie rdz ił na kon ferencji ’ roz
bro jeniowej, że konieczne jest 
opracowanie au toryta tyw nych 
wytycznych w  spraw ie rozbro
jen ia  i powszechnego bezpie
czeństwa, oraz w ysunął swą h i
storyczną propozycję w  sprawie
d e f in ic ji ag res jif D e fin ic ja
ta zaw ierała wyliczenie działań, 
które wszystkie państwa zobo
w iązały się uważać za akt agre
s ji i na te j podstawie wszcząć 
akcję w  k ie runku zapobieżenia 
agresji i u trw a len ia  pokoju.

W olał to wszystko przemilczeć 
delegat A ng lii, k iedy 19 lis to 
pada br. wypow iedział się prze
c iw ko ja k ie jko lw ie k  d e fin ic ji 
agresji, tw ierdząc, że talfa de fi
n ic ja  nie może rzekomo pow
strzymać agresora i może je 
dynie zaszkodzić ofierze agresji. 
M ów ił on o napaści Niemiec na 
Belgię w  roku 1914, o napaści 
h itle row ców  na Polskę w roku 
1939. o napaści agresorów ja 
pońskich na M andżurię w  la
tach 1931 i 1937 oraz o napa
ści Mussoliniego na Abisynię. 
Wskazał on na te fak ty , jako 
na • typowe przykłady różnych 
rodzajów  agresji, tw ierdząc, że 
de fin ic ja  agresji nie .m iałaby 
żadnego w p ływ u  na wszystkie 
te wydarzenia. . Chciał w  ten 
sposób dowieść, że we wszyst
k ich tych wypadkach defin ic ja 
agresji nie bron iłaby o fia ry  
agresji. Jednakże tego rodzaju 
rozum owanie nie w ytrzym uje  
k ry ty k i. Jasne jest, że żadna 
de fin ic ja  ani żadna konwencja 
n ie  mogą zapobiec dokonaniu 
zbrodni, jeś li rządy, które zobo
w iązały się przestrzegać posta
nowień tak ie j konwencji zmie
rzającej do zapobieżenia doko
naniu zbrodni, pierwsze naru
szają swe zobowiązania.

Podane przez delegata A ng lii 
p rzyk łady historyczne w  rzeczy
wistości obalają jego tw ierdze
nie.

Weźmy chociażby, przytoczo
ny przezeń p rzyk ład  napaści 
M ussoiiniego r.a Abisynię. M us
solini przygotow ywał się do na
paści na A bisyn ię  w oczach 
całego świata. Ab isyn ia  na pró
żno apelowała do L ig i Narodów 
o pomoc i obronę. W ojska w ło 
skie w targnę ły do A b isyn ii. 
Przedstawiciele F ranc ji i A n 
g lii, Laval i Hoare, oznajm ili, 
ze wobeo agresora będą .zastoso
wane sankcje, ale w  rzeczyw i
stości niczym nie przeszkodzili 
M ussolin iem u w  rea lizacji jego 
zaborczych planów.

Jedynie rząd radziecki doma
gał się wówczas, by państwa 
należące do L ig i Narodów nie 
uchyla ły  się od obowiązku, ja 
k ie  nakłada na nie S ta tu t L ig i. 
W. M olotow  oświadczył w ów 
czas w  im ien iu  rządu radzie
ckiego, że ZSRR nie może po
przeć żadnej akc ji L ig i Naro
dów lub  poszczególnych państw 
kap ita lis tycznych, zm ierzającej 
do naruszenia niezależności A b i
syn ii i je j praw. P ow inn i o tym  
pam iętać delegaci W ie ik ie j B ry 
tan ii. i S tanów Zjednoczonych, 
zam iast dopuszczać się oszczer
czych w ypadów  przeciwko 
Z w ią z k o w i' Radzieckiemu.

; Sytuacja międzynarodowa 
; kszta łtowała się wówczas — w  
! w yn iku  stanowiska zajętego 
| przez główne mocarstwa za
chodnio -  europejskie. A ng lię  i 

r F rancję  — całkiem  - korzystnie 
( dla podżegaczy wojennych. W 
; tak ie j sytuacji byłoby szczegól- 
; nie ważne i konieczne osiągnię
cie porozumienia m iędzy wszy
s tk im i m iłu ją cym i pokój naro- 
darni co do środków zapobie
żenia w o jn ie  i w a lk i przeciwko 
agresji, co- do tego, ja k ie  m ia 
nowicie działania pow inny być 
napiętnowane jako działania 
agresywne.

Przedstaw iciel Wenezueli, któ- 
; ry  rów nież w ypow iedzia ł się 
przeciwko określeniu pojęcia 
agresji, przytoczył jako argu
ment w  obronie swego stanowi- 

; ska fakt, że nie można oczeki
wać pozytywnych rezu lta tów  w 
spraw ie zdefin iowania agresji w 
warunkach napięte j sytuacji 
m iędzynarodowej.

Zdaw ałaby się, i ê  w łaśnie 
napięta sytuacja m iędzynarodo
wa. sytuacja, w  k tó re j grozi 
rozpętanie agresywnej wojny?

! wymaga m aksym alnych w ys ił
ków w  k ie runku  odprężenia i 

. usunięcia niebezpieczeństwa 
i zbliżającej się agresji. Do ta- 
: kiego w łaśnie celu zm ierzają 
I państwa, k tóre dążą do osią
gnięcie porozumienia w  sprawie 
d e fin ic ji agresji i u ła tw ien ia  

; tym  samym Radzie Bezpieczeń- 
( stwa w a lk i V) pokój.

Delegat W enezueli przedsta
w i! natom iast sprawę w  ten 

i sposób, że w  w arunkach napię- 
j te j sytuacji m iędzy na rodo\Vej 

nie należy rzekomo dążyć do 
zm iany tego stanu yzeczy. Ro
zumując w  ten spośób, delegat 

i Wenezueli doszedł do wniosku, 
że należy całą sprawę pozosta
w ić Radzie Bezpieczeństwa, któ- 

i Ta przy podejm owaniu decyzji 
i ma się k ierować „ in tu ic ją "
; „zdrow ym  rozsądkiem“  - na wzór 
( troglodyty, k tó ry  — ja k  Zapew

n ia ł delegat Wenezueli — do-
- brze w iedział, czym jest agresja, 
i gdy rzucano weń kam ieniam i.
| .Oto do czego prowadzi ta po- 
' dejrzana filozofia  dzisiejszych
; sceptyków, k tó rzy  sprzeciw iają j 
( się zdefin iow aniu pojęcia agre- ! 
sji. Na tym  samym stanowisku 

; stoją uparcie te same kraje, j 
; k tóre od 20 la t sprzeciw iają się j 
, przyjęciu de fin ic ji .agresji, a 
I m ianow icie Ang lia , Stany Z jed- ! 
noczone. Belgia, Grecja, Szwe- i 
cja i n iektóre inne.

K iedy 6 lutego 1933 r 1 dele
gacja radziecka przedstaw iła 
swój p ro jek t d e fin ic ji pojęcia 
agresji, delegaci szeregu kra-

- jó w  wysunę li w ie le  zastrzeżeń j 
; przeciwko p ro jektow i. Tąk np.
i Eden tw ie rdz ił, że p ro je k t de fi- ;
| n ic ji agresji nadaje się do wy- 
I padków prostych, n ieskom pliko- i 
; wanych. T w ie rd z ił on, że „w  
; okresie, gdy sytuacja międzyna- 
| rodowa jest napięta, gdy po obu ■ 
; stronach granicy skoncentrowa- ;
[ ne . są wojska i gdy w  każdej i 
I ch w ili może dojść ido starć, za- 
\ gadnienie, k tó ra  z Mwóch a rm ii 
| przekroczyła granicę, ma zna- |
: czenie stosunkowo drugorzędne, 
i ponieważ określenie, k tóre z j 
| dwóch państw  jest rzeczywiście 
I agresorem, trzeba będzie usta- |

skutecznego przeciw staw iania się j ściśle i  wszechstronnie zde fin io - 
agresji,- że de fin ic ja  n ie  p o - jw a n e , i  w sku tek tęgo n ie  ma 
wstrzym a agresora, a może je -  j podstaw, by próbować zde fin io -
dynie zaszkodzić ofierze a- I wać pojęcie agresji dokładnie j,

| g res ji“ . ¡niż mogłoby to m ieć m iejsce w
| Jeśli będziemy m ów ić o do- | stosunku do d e fin ic ji pojęć „za - 
j świadczeniu A n g lii w  okresie j grożenie po ko ju “  lu b  (,narusze- 
i poprzedzającym drugą w o jnę j nie poko ju “ .
j św iatową, to  n ic  nie wskazuje i Należy jednak przypomnieć, że ^
¡na ja k ie ko lw ie k  przeciw staw ia - w  1945 roku Stany Zjednoczo- | S re r iłT a g re ^ o n T s ą  'ostatecznie 
I hie się agresji przez angielskie ! ne b ro n iły  innego p u n k tu  w i-  | uzalej,n ione od indyw idualnego
j^ o ła  rządzące. VL okresie tym  | dzenia — a m ianow icie ta k ie - I zdania< albo 0<j  w idzim is ię  każ-
j zaszło coś wręcz przeciwnego, a (go punk tu  w idzenia, jakiego i deg0 zain teres0wanego rządu.
; m ianow ic ie  nastąpiło zAwarcie | b ron i obecnie Zw iązek R adzie -; Taka teoria  jest bardzo dogo- 

przez Cham berla ina i  Dalad iera ; cki. Jak s tw ie rdz ił to szczerze ; dna dla rządów • up raw ia jących [ Sprzecznoścr^mTędzy "państXva: 
z H itle rem  i Musso-linim w  1933 delęgat am erykański zmianę | pou ty k ę  agresywną. W  ----------- r—j   

znów do rozpatrzenia Z g rom a-i tóedy Związek Radziecld zde fi
w n ie s io n m  cie “ ’ “ ' ¡ ł  " » a l  pojęcie agresji, co zna-
ZSRR P1Z6Z delegację | lazło wyraz w  jedenastu u k ła -

. dsch m iędzynarodowych zawa<r-
1 -|a , agreU , ]ak  to w y - |  tych przez Zw iązek Radziecki z

„o lu c ii n"7 ? t  d°  pro3ektu re* ! szeregiem k ra jó w  w  dniach. 3 — • Przedstawionego przez 5 li5>ca 1938 r „  ja k  również w
delegację ZSRR, pow inna stać szeregu innych układów  m iędzy-

wać „n a tu ra ln y m  pojęciem  a- j ogólnego sojuszu wszystkich | ^ ^ y ty c z n ą ^ d la  organów m ię- j narodowych.
gres ji“ , które, ja k  ci k ry ty c y  j m ocarstw  im peria lis tycznych, są ; ‘r ^  ^ ° d°w y cn. które-m ogą być | 2) Określenie pojęcia agrestl
tw ierdzą, może i  pow inno być j w  rzeczywistości — ja k  u c z y ; , j , ne. do określenia, k tó ra  i j est  .pożyteczne. Konwencie za-
W różnym  czaśie i  w  różnych | m arksizm  - len in izm  — jedyn ie  | s "U1 a w in n a  test napaści iw.ierające wspomniane o-kreśle-
okolicznościach in te rpre tow ane j przerwą m iędzy w o jnam i. i Pojm owanie ro li te j n te> będąc podstawą przy jaz-
w  różny sposób. In n y m i słowy 
wszystkie ob iektyw ne cechy mo
gące być podstawą d e fin ic ji a-

nych stosunków między ZSRR 
a innym i państwami, u to row a ły

Takie
Zagadnienie agresji, a w ięc 1 d e fin ic ji odpowiada wspom nia- 

również określenia pojęcia a - j-” e3 w U-ej rezo lucji V I sesji (a
gresji, k tóre to okreśienie po- j Inef ’ k tó ra  : dro„ ę do -pokojowej współpracy
w inno  stać się w ytyczną dzia- | fozoiucja postanowiła, ze de- [ m iW zy n im i
ła lności Rady Bezpieczeństwa | pow inna stać się : '  v3) ¿kreślenie pojęcia agresU
w  walce z ewentualną agreslą , i I I T  T -  ' jest ^n ię c z n e , może ono b o ife m
stanowi aktualne i doniosłe za- ; u.“ -ł iJrfluao\vycn. k to iv m  poleci I =tanowió n-vh-^,na 
danie współczesnej epoki, j SIę ^ kazanie agresora“ . trywam iu przez Upc
Sprzeczności m iędzy państwam i 1, Ba.dzo ważnym elementem o- ite.gr, 0r»an m ie

przy rozpa- 
upoważniony do

. i  ■ -----  r te.i dz ie -; kap ita lis tycznym i '‘rodzące nie -  ' k reślen ia agresji jest uznanie i sprawy to n f l ik tó w ^ ^ h iw in  X
roku  tzw. „p a k tu  czterech , k to - ¡stanowiska USA należy tłum a - j dżin ie ton nadają am erykańskie i bezpieczeństwo w o jny  nie ty l-  ¡zasady, żc  każde państwo,, k tóre | iy>wstaiaeveh m w i,  ■' + ' f 1 

i ry  stał się dla faszystów n ie - czyc tym , ze „obecny stan koła rządzące. Po prze jściu a- k o nie zn iknę ły  lecz zaostrzyły : Pierwsze, pod ja k im ko lw ie k  pre- "  ™'ćdzy panstwa-
m ieckich i w łoskich zachętą do ; stosunków m iędzynarodowych ; m erykańsk ie j p o lity k i zagrani- słę jeszcze bal?dziej zwłaszć-zk ¡tekstem i z ja k ichko lw iek  pobu- : d] sl ac S1? w U-vczną 
realizowania ich agresywnych przekonał Stany Zjednoczone, ; cznei od współpracy do zim nej | c a r s t S l d e k .  podejm ie in ic ja tyw ę  rozpę- s i a n i u  a riT kn to ą o
planów. Dzięki pom oc* A ng in  ; iz de fin ic ja  agresji jes t me ty i-  : w o jn y  — będącej zapowiedzią f kap ita lis tycznym i — USA i  I tan ia  wo jny, to  jest pierwsze do- i j  ^  ^  m ą a rtyku łu  39
nastąpiło zawarcie w  1934 roku ko niepożądana, lecz nawet n ie- ; nowej  w o jn y  św iatowej — Sta- Ąng iią przyb iera jąc form ę I kona działań wyliczonych w  de- ( S  a rtyku łó w  V I I  rozdz.a- 

I m iędzy H itle rem  a jasmepanską i bezpieczna“ . U »  /.iedndczone zainteresowane - L .....„ L  _ ............. . Ifin ie h  w  u ^ a n y  l\z .; m iędzy H itle rem  a jaśniepańską | bezpieczna“ . ( ny Zjednoczone zainteresowane
(P olską niem iecko-polskiego pa- W ten sposób wszystko spro- U ą nie w  tym , ażeby okiełzać 
j k tu  nieagresji, k tó ry  b y ł je d - I wadza się do „obecnych w yda-¡ag reso ra  i  udarem nić agresyw
nym  z ważnych etapów przygo- rżeń m iędzynarodow ych“ , k tó - ne p lany podżegaczy wojen-

i tow ania  agresji n iem ieckie j, rych istota polega — ja k  w ia -J  ńych, lecz w  tym , ażeby usunąć
Dlatego też, jeś li m am y się o- I domo — na tym , że Stany Z je - i ze swojej drogi przeszkody do
przeć na doświadczeniu, to n ie fdnoczone prowadzą po litykę  | rozpętania nowej w o jny  orga-
można oczekiwać od przedsta- | agresji zm ierzającą do przygó- 
w ic ie li A n g lii przychylnego sto- j towania nowej w o jny  św iatowej 
sunku do spraw  d e fin ic ji agre- j dla zdobycia panowania nad 
sji. i światem.

Brutalne naparzanie faktów  
pod pretekstem kry t ik i

nizowanej przez reakcyjne ko 
ła U SA i  n iek tó rych  innych k ra 
jó w  w  celu zrealizowania sza
leńczych planów m ilia rd e ró w  a- 
m erykańsk ic ji i ich w spóln ików  
z innych  k ra jów .

N ie jest rzeczą przypadku, że 
przedstaw icie le Stanów Zjedno 

i

jaw ne j w a lk i o ryn k i, o surow- ; f in ic ji,  pow inno być uznane za , 
ce, w  szczególności o surowce ! agresora ’ ze w szystk im i w y p ły - | . 4) Określenie pojęcia agresji 
strategiczne — kauczuk, kolo - i w ającym i stąd odstępstwami. i konieczne i .pożyteczne w  
rowe. -i rzadkie metale; naftę | W  ten sposób' u podstaw de fi- (Y arun 'kach obecnej niepokojącej 
Ud. A le  za< 
sprzeczności

aostrzy jy  się nie- ty lko  i n icj i  leży m aksym alnie jasne j  j sy tuacji  ̂m iędzynarodowej, sta- 
» ^ « .^ « w ś c i m iędzy USA i  [jedynie m ożliwe k ry te riu m  okre- | ło w ią c  jeden z ważnych środ- 
A ng lią , lecz również m iędzy | ślenia agresora, k ry te rium , k tó - j K0W Poparcia w a lk i przeciwko 
USA i Japonią, USA a W łocha- re od dawna już  zostało uznane j agresji i agresorowi,' przeciwko
mi, USA a N iem cam i zachod
n im i. W najbliższej perspekty - 
w ie zarysowuje się dalsze za - 
ostrzenie tych sprzeczności, w  
obozie kapita lis tycznym .

T rw ająca już przeszło dwa i 
pół roku w o jna im peria lis tów

w praw ie m iędzynarodowym. j w ojn ie n iespraw iedliw e j, zafoor- 
Fakt, że dane państwo doko- | czei- m ającej ńa celu zabór i u - 

nuje pierwsze działań Wyliczo- ¡.!arzm ienie innych kra jów , in 
nych w  paragrafie pierwszym i a.vcd narodów, 
d e fin ic ji, jest najważniejszym  j Delegacja Zw iązku Radziec- 
w arunkiem  zakw a lifikow an ia  j kiego podtrzym uje stanowczo 
tych działań .jako aktów  agresji, i swe propozycje w  spraw ie okre-

M im o  tego szczerego p rzy- ; od dnia 3 września 1939 raku, 
znania o fic ja ln i przedstaw icie- j ozna jm iły  ty m  samym, ’ że I w i sko, którego- niesposób na- 
le Stanów Zjednoczonych u- [ N iemcy, dokonując

czonych i  A n g lii za jm ują w . am erykańskich przeciwko naro- ! Takie rozw iązanie kw estii -od- j ślenia pojęcia agresji i wzywa 
spraw ie d e n riic ji agresji stano- j dow j koreańskiemu, wzm agają- ¡powiada w  pełn i celom i zada- [■ wszystkie inne delegacje do po- 

„  „  „  u i C8 m ilita ryzac ję  gospodarki na- ! niom Organizacji Narodów Z jed- j parcia tych -propozycji, odpowia
dają, że są gotow i prowadzić ; przeciwko Polsce, 
nadal prace przygotowawcze | swe zobowiązania nie ty lk o  ; pi-zez 
w  celu zdefin iowania pojęcia j wobec Polski, ale i w  stosun-

I agresji, chociaż, ja k  tw ierdzą. ; ku  do innych państw, 
w ą tp ią  o powodzeniu tych prac. j Szukając defektów  d e fin ic ji

! zw.ac inaczej. _mz dążeniem d °  rodowej k ra jó w  kap ita lis tycz - i noczonych- sform ułowanym  w  ¡dających żywotnym  interesom 
nip I Uniem° ^ i Wlen.1a ■ acd wal-®I}ia ; nych, ja k  rów nież dające się Karcie NZ. ¡ .wszystkich narodów m iłu jących

przez ¿gromadzenie Narodow j zauważyć w  kra jach ko lon ia l -  Jakież dzia łania proponuje się i pokój, interesom utrzym ania i
Zjednoczonych tak ie j d e fin ic ji h j zaieżnych spotęgowanie ...... "  ' > '
agresji, k tó ra  mogłaby odegrać | vvalki narodoWQ .  wyzwoleń -

U s iłu ją  oni jednocześnie radzieckiej, k i-y tycy te j de fin i-
maskować swój negatyw ny | c ji podkreślają, że pow inna ona

rzeczyw iście poważną ro lę w  !, . , . . . . .  . , , . i czej. obnażają jeszcze bardziej
dziedzinie w a lk i przeciwko tej ; d kol0^ ialnego systemu 
najniebezpieczniejszej zb rodn i!,,

stosunek do tych  prac w  spo- 
i sób sztuczny i  naciągnięty, 
i k tó ry  nie n\oże nie rzucać się 
; w  oczy. Tw ie rdzą np., że poję- 
; cia agresji niesposób z samej 
i n a tu ry , rzeczy ściśle zdefinio-

zawierac p rzyna jm n ie j dwa ¡ m iędzynarodowej." Stanowisko im peria lizm u, równocześnie
czynn ik i -  ob iek tyw ny i  Sto ! w  ś c i s ^ z ^ ; pogłębianie się nowych sprzecz-

wać, że przy próbach takiego | średnia lub  ja w na  przemoc, 
zdefiniowania trzeba uciekać | dokonana ^przez państwo, za- 
się do term inów , k tó re  same ! n im  ja k ie ko lw ie k  podobnego 
w ym agają zdefiniowania, co j rodzaju dzia łan ie  zostanie

b iektyw ny. P rzyznają om, że ku  z działaniem  podstawowego 
czynn ik iem  ob iektyw nym , czy- | ekonomicznego prawa współ- 
l i  k ry te r iu m  dla określenia czesnego kap ita lizm u.
agresji, jest bezpośrednia, p<j-

stwarza- rzekomo jakieś tru d - 
; ności nie do pokonania.

Ażeby dowieść, że argum en- 
I tac ja  przedstaw icie li Stanów 

Zjednoczonych, A n g lii j  in -

przedsięwzięte przez drugą

Jak w ykazał to Józef S ta lin  
w  swej ogłoszonej niedawno 
znakom ite j pracy „Ekonomiczne 
problem y socjalizm u w  ZSRR“ , 
główne cechy i  w ym ogi tego 
prawa to „zapewnienie m aksy- 

stionę. „Z a n im “ w yraz ten j {halnego zysku kapita lis tyczne- 
oznacza, ze ja k iś  czyn został ! g0 w  drodze wyzysku, ru in y  i 
aokonany jako pierwszy..- Jest i paUperyźowania większości lud- 

. . .  , . . , 0 w łaśnie to, o czym m ów i ra- ; ności danego k ra ju , w  drodze
nych k ra jó w  w  te j spraw ie jest dzieeki p ro je k t d e fin ic ji agresji. | uj arzm ienia i systematycznego 
pozbawiona wszelkich podstaw. Niesposób oczywiście w y li-  ‘ „wra hian ia narodów in nvrh

. ności
swym niedawnym  re fe ra 

cie zastępca przewodniczącego 
Rady M in is tró w  G. M. M alen- 
kow, charakteryzu jąc sytuację 
międzynarodową, jaka się obec
nie w ytw o rzy ła , zwracał uwagę 
na penetrację im peria lis tów  a.- 
m ęrykańskich do ko lon ii i sfer

kw a lifiko w a ć  jako akty  agresji i u trw a len ia  pokoju brąz usunię- 
w ..w ypadku , gdy któ reko lw iek |cia groźby .nowej w o jny  św ia- 
państwo dokona ich pierwsze w  1 towej.

ko lon ia lnych i 
Iran , Syria, 

inne) dla za-
cych agresję konw enc ji zawa-r- j sposób w yliczyć w  żadnym ko- ; 'riyCh"”dla' "zapewnienia r ia jw yż- k ładania baz wojennych, 
tych przez Zw iązek Radziecki | deksie karnym  wszystkich m o - ! « /„eh 7vskńw “  ¡wzm agając z każdym rok iem  i

P raw o to popycha kap ita lizm  | m iesi^ em .

Zach od n io-n i em i erka kon feren c j a 
u sprawie zjednoczenia Niemiec

(f)- B E R LIN  (PAP). Agencja , K ra jow e j K on fe renc ji Chłopów 
AD N  donosi, że w  m iejscowo- ! Francuskich w  Obronie Pokoju 
ści Bad Cannsta-tt w  T riz o n ii ' z udziałem k ilkuse t delegatów z 
rozpoczęły się obrady zaćho- i całego kra ju , 

w p ływ u  tak ich  m ocarstw  kolo- ! dn io -n iem ieckie j K on fe renc ji | Na .pierwszym  posiedzeniu 
n ia lnych ja k  Ang lia , Francja, ! w spraw ie niezawisłości naro- j wyg łosił re fera t sekretarz 'k o -  
Belgia i inne, k tó rzy  zdobywają | dowej i zjednoczenia Niemiec. ; m ite tu  przygotowawczego kon- 
tam pozycje dla siebie, insp iru - j W K on fe renc ji te j bierze u- j ferencji J. Bourdel, k tó ry  pod
jąć spiski przeciwko swym „so- dział przeszło 800 delegatów z 
jusznikom “  angielskim  i 'fra n -  I cafv_ch Niemiec zachodnich._ 
cuskim, wykorzystu jąc te ry to ria  | ^  K pn fe renc ji bierzę rów 

nież udzia ł b. kanclerz Rzeszy 
dr Joseph W irth . /

z W iochami, Polską. Rum unią, j żliw ych  w ypadków  zabójstwa 
Turcją , Iranem , A fganistanem  ! itp . *
i Czechosłowacją, ja k  również ! J e ś li, chodzi o subiektywne 
tak ie  konwencje ja k  panamę- ! k ry te r iu m  agresji, o tzw. su- 
rykańsk i uk ład o wzajem nej [ b iek tyw n y zam iar napaści — 
pomocy zaw arty  w  R io de Ja- | o „an im us agressionis“ — to 
neiro 2 września 1947 roku. ; is tn ien ie tego zam iaru jest. u- 

K ry ty c y  p ro jek tu  d e fin ic ji j warunkowane szeregiem fak- 
agresji proponowanego przez [ tów, charakterem  całej dzia- 
delegację radziecką tw ie rd z ili, j łalności s trony napastniczej
że w  m yśl d e fin ic ji radzieckiej 
trzeba by ło  uznać za agresora

przed dokopaniem napaści.
W zw iązku z tym  należy przy-

Anglię, k tó ra  w ystąp iła  prze- ; pomnieć prawo obrony koniecż-
c iw ko Niemcom w  roku 1914. i nej, będące zasadą przeciwsta- 
ponieważ Niemcy w targnę ły ; w ia jącą się agresji. W szystkie 
nie do A ng lii, lecz do Belg ii, kodeksy karne uznają zasadę, 
In n i k ry ty c y  w skazyw ali na a- j że w  wypadku obrony koniecz- 
— 3®,fl.cz.n ^ sytuLacjq F ranc ji i j nej napadnięty ma prawo strze- 
W ie.cticj B ry ts n ii, k tó re  zsw is- j lać pierwszy, 
dom iły  L igę Narodów w  roku !

przygotow ywanie
organ izo-' przyszłe-i w ° jn.Y św iatowej.

W tych warunkach zupełnie j

K ra jo w a  K o n fe re n c ja  
C h ło p ó w  F ra n c u s k ic h  

w  O b ro n ie  P o k o ju
PARYŻ (PAP). Dnia 2? bm.m onopolistyczny do

wania nowych wojen w  celu, . -pomra,. ,
osiągnięcia m aksym alnych zy ! P!e P o p a d a ją  im  do gustu ta- | ■ ozpoczęły się w Paryżu ob r„dy
sków i. w  celu zdobycia gospo-, k! e . Poczynania ja k  redukcja 
darczego i  politycznego pano- i zbrojen i s ił zbrojnych, zakaz 
wania nad światem. i brom atamowe->' P°łożenie kre '

k reś lił wzrost -zaniepokojenia 
wśród chłopów francuskich w  
związku z przygotowaniam i wo
jennym i.

Mówca w ysunął wniosek, by 
uczestnicy konferencji w y b ra li 
delegatów na Kongres Naro - 
dów w  Obronie Pokoju oraz 
powołali K ra jo w y  Chłopski Ko- 

! m ite t Pokoju i lokalne kom ite- 
; ty obrońców pokoju w  o k rę - 
i gach w iejskich.

Cechy szczególne (kapitalizmu 
monopolistycznego określa ją la 

su używ aniu n ie ludzkie j broni 
bakterio log icznej, ja k  również

Tb w. Z i  ij i i i  i i  nt Kar l i i i  ski
kże istotę i cechy odpowiada- *a k ie k to k i jak, ścisłe i obowią- 
jącej mu p o lity k i międzynaro-1 żujące wszystkie państwa, o- . 
dowej, k tó ra  sprowadza się do I <yn*a , a§resji. W szystkie te , skj.

całe

Z m arł tow. Zygm unt K a r liń - IV la tach 1936—38 bierze u-

w a lk i w ie lk ich  m ocarstw o go- j Poczynania w ydają się nader 
spodarczy i po lityczny po d z ia ł; niebezpieczne wodzire jom  . blo- 
św iata. Cechy szczególne tej [ ku atlantyckiego; S tara ją się o- 
p o lity k i wyrażają się w  dążeniu i w sze lk im i sposobami , un ik  -  
do przemocy, do zagarniania no- \ nąd tego „niebezpieczeństwa“ , 
wych te ry to riów , ko lon ii i ryn-1 usdując - przesłonić swoje stano- 
ków. Jak wykazuje doświadczę-1 w isko na jrozm aitszym i m otyw a- 

M ów i się także, że gdy ja k ie - nie dzisiejszego życia m iędzy-: m i i sztucznymi form ułam i.

Odszedł towarzysz, k tó ry  : dział w  walce o wolność H isz- 
swojc życie poświęcił panii.

spraw ie w a lk i o wyzwolenie 
narodowe, o socjalizm.

Od 19 roku życia by) człon
kiem  Kom unistycznej P a rtii 
Polski. P artia  powierzała mu

W r. 1938 Partia  k ie ru je  co 
na stanowisko redaktora 
„D zienn ika  Ludowego“  w  Pa
ryżu.

IV r. 1945 w róc i! do k ra in .

19o9, że zna jdu ją  się w  stanie muś państwu grozi agresja, pań- narodowego, ' sojusze łączące Na V I śesji Zgromadzenie O- 
w o jny  z Niemcami. ----- • ' ... .. • ' . • l — — <•-------->»- ■---»------ ^

, . , , , , > f-/ * Si »V u  fZłUJ. W04.C UU-  iVl u je  i LCliiO LJ CAUC vvObM,|y} j o ----------- .. »»V/ • • . . , , ( Uall (! n t l ip  !

Absurdalność tego rodzaju ( konać napaści, żeby się bronić, i i  dzia ła ja na gruncie gospodar- j sprawę określenia pojęcia -a- ; k ie row n ik iem  cen tra lne j tech- : z  osiągnięcia w  nracv nau-
................  I *• K 1 - -  rl/icnneon n ik ł Komunistycznego Zw iąż- i , * “» «»»ągnięcia w pracy nau

dziennego M łodzieży, zastępcą k ie rów - j k®wej Rząd Polski Ludow ej 
•  „s i— __ *_.rr-  odznaczy! co Państwowa Na-

stwo to ma prawo pierwsze do-¡.kra je  kap ita lis tyczne powstają gólne postanowiło włączyć 
. . . .  . .konać napaści, żeby się bronić, ( i  dzia ła ją na gruncie gospodar-1 spraw

in te rp re tac ji, będąca w yn ik iem  ; żeby przeciwdziałać agresyw- [ czego podziału świata, na grun-1 gresji do porządku
wypaczania sensu i .  treści p ro - ¡nym  zamiarom innego państw a .: cie w a lk i o kolonie i ryn k i, co ! V I I  sesji.
pozycji Zw iązku Radzieckiego, , m im o że rzeczyw isty ak t agre- w yw o łu je  z 'k o le i zaostrzenie! D e fin ic ja  agresji ~ ________
lzuca się sama w  oczy. W y- s ji nie m ia ł miejsca. przeciw ieństw  istn ie jących m ię -¡w a ł m in. W yszyński—zapropo- . . . .
starczy przypom nieć, ze na P io - M ów i się, że m ożliwe są k o n - ! dzy państwam i ka p ita lis tyczn y -! nowana przez Związek Radziec- ; ^ )ViiU ku Zawodowego rob o tn i- 
cesie N orym bersk im  p ro ku ra - | f l ik ty ,  w  k tó rych  nie ma a g re -¡m i. ' ¡k i odtwarza w  zasadzie de fin ic ję  ! kow  Przemysłu drzewnego,
to r naczelny W ie lk ie j B ry ta n ii i sora, w wypadku k iedy jedno; W alka k ra jó w  kap ita lis tycz- przygotowaną przez kom ite t do

państw n i^ ma agresywnych j nych o ry n k i j  chęć utrącę- | spraw bezpieczeństwa w  roku
1 nia konkurentów  okazała się n p .; 1933 na podstawie propozycji 
w okresie m iędzy pierwszą, a | radzieckiej z dnia 6 lutego 
drugą wojną św iatową s iln ie j- ) 1933 r.

różne odcink i pracy. Należał szeregach Polskie j
do k ie row n ic tw a  rew olucyjne- , ar 11 Robotniczej, oddając ca- 
go ruchu akademickiego, b y ł j f  ,s' vo14 wiedzę dla dobra Pol-

p. Shawcross s tw ie rdz ił, że A n - [ z
glia i  F rancja, zaw iadam iając j zam iarów, a' drugie nie działa 
Ligę Narodów, że zna jdu ją  się j w  stanie obrofoy koniecznej, 
w  stanie w o jn y  z N iem cam i I M ów i się, że, je ś li oba pań-

n ika cen tra lne j techn ik i KC  “ Z n a c z y ł go Państwową Na- 
KPP. sekretarzem lewicowego i Naukową.

Tow. K a r lin s k i z oddaniem 
stawał do każdej pracy, k tó rą  
pow ierzała mu Partia.

Pamięć o n im  pozostanie ży- 
eję, k ilk a k ro tn ie  aresztowany, wa wśród tych. k tó rzy  razem 
i zmuszony opuścić k ra j, zna- i z n im  w a lczy li w im ię zw ycię. 
lazł schronienie w  -■ • ••
K ra ju  Socjalizmu.

Prześladowany przez sana-

W ie lk im  ¡ stwa socjalizmu.
I GRONO TO W AR ZYSZY.
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O b r a d y  S e j  m u 
P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j

L u d o  w  e j
Szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia w dniu 22 hm.

Poniżej podajemy szczegółowe ¡niewzruszone przekonanie o j W  , sumie dekret okazał s ie j 
sprawozdanie z dalszego ciągu ¡ słuszności sprawy, zrozum ienie ¡ w po lityce ekonomicznej nasze- ; 
3 posiedzenia Sejmu Polskie j j spraw iedliw ych , wyzwoleńczych j go Państwa Ludowego skutecz- | 
Rzeczypospolitej Ludow ej w  j celów w a lk i, p łom ienny p a trio - | nym instrum entem , służącym i 
dniu 22 bm. Jak podawaliśm y | tyzm  żołnierzy' A rm ii Radziec-; zarówno potrzebom klasy ro - j 
we wczorajszym  numerze, W k ie j zrodziły  niespotykane w j botniczej, ja k  i  pracującym  i 
p ierw szym  punkcie porządku ¡ dziejach masowe ich bohater- i chłopom.
dziennego m in is te r Radkiew icz I stwo. Tym  w iększym  w yróżn ię - ¡ Sejm, na wniosek K om is ji 
zreferował rządowy p ro je k t, niem  i zobow iązan iem 'd la  ż o ł- | dekret zatw ierdził.
ustawy o am nestii.

D ebata  nad p ro je k te m
u s ta w y

o k o n tro li  p a ń s tw o w e j
W  drug im  punkcie porządkuj

n ierzy W ojska Polskiego są j 
wypowiedziane na X IX  Z jeż- j 
dzie K P ZR  słowa. Marszalka 
Bulganina: „W alcząc ram ię
przy ram ieniu z wojskam i ra 
dzieckim i przeciwko wspólne
mu wrogow i, ' żołnierze jedno-

*

dziennego pos. Jod łowski zre __; stek polskich i czechosłowac-

w ęj.
Pos. Jod łow ski przeciwstaw ia 

apara tow i k o n tro li państwa 
burżuazyjnego — aparat kon
t r o l i  w  państw ie ludowym . O r
gana k o n tro li w  państw ie bur- 
żuazyjnym  noszą charakter re
presyjny, po licy jny , a stworze
nie  ustawodawczych pozorów 
ich  niezawisłości od rządu ma 
na celu jedyń ie zamaskowanie

.; i k ich  dow iedli czynem swej od-

Skiadając w  im ien iu  K o m is ji j 
sprawozdanie o dekrecie o pra - i 
w ie łow ieckim , pos. B ieniek 
s tw ie rdz ił, iż zaszia potrzeba j 
ustanowienia nowych przepi- j
sów, k tó re  w  odróżnieniu od !

: obowiązującego dotychczas p ra - |
fe row ał sprawozdanie K om is ji j żoYnierskiego“  . I wa łowieckiego z 1927 r. odpo-
Spraw Ustawodawczych o zlozo-i T?ni, ; k owCv żołnierze T i w łada łyby wymogom planowej 
nym  ze, wspólnej in ic ja ty w y  , „ dochowal i  gospodarki.
Rady Państwa i  Rządu pro jek- j w ierno$cj  przysiędze Są oni i Nowe praw o m. m. przepro- i
cie ̂  ustawy o k o n tro li państwo- j wzorem *}la  żo łn ie rzy 'ludow ych  | wadza zasadę planowego dzia- |

S ił Z bro jnych , k tó rzy  w  codzien- I *an*a w  gospodarce iow iec- 
nvm  znoju i w ys iłku  da ją ty -  i k ie h ustala obowiązek hodow li 
siące dowodów w ierności' p rzy- i L ^ - t0nŁ ^ i L ri yny: 2 5 f i “ ! i1.0*.'; 
siędze w o jskow ej — 
m iłości Ojczyzny.

W skazując, że wszystkie cno
ty  żołnierskie skup ia ją  się w  
świadomej, żelaznej dyscyp li
nie, k tó ra  istn ie je  i  może istnieć 
ty lko  w  a rm ii nowego typu , w 

T  J a rm ii służącej ludow i, mówca

gorącej \ liw ia  każdemu obywatelow , 
upraw ian ie  łow iectw a i nak ła 
da na wszystkich m yśliw ych 
jednakowe obowiązki.

Dekret zatw ierdzony został 
bez dyskusji.

*
Pos. Janczyk zreferow ał spra- |

* k ^ Cmnieis” ości *  nad2'większo-1 Podkreśla, że odwagę i  męstwo, ¡ wozdanie K om is ji, o dekrecie 
11 ' : honor i  godność, wzniosłą i glę- ; o gospodarowaniu artyku łem -ściąiF unkcja  k o n tro li w  państw ie i boką tn iło ść  O jczyzny rozw ija ją  obrotu towarowego i  zaopatrzę-;

w  ludow ym  w ojsku bohaterskietypu  socjalistycznego polega , . . . . . . ,
przede wszystk im  na kontro lo- \POsUcie i  n ieśm ierte lne czyny 
w a n iu  w ykonyw ania  i  rea liza- Czarnieckiego i  Kościuszki,

w y m  przez Rząd. Jej g łów nym  1 ¡?'Ve.r  z , f  ' 

|e^dzeniekonsLukPtywny°m ^  Kon- ' dale-i W ą g ro w s k l-ż e  przez

damiać, wychowyw ać i  okazy- i ^stycznego.

nia. W yjaśn i! on, że potrzeby | 
gospodarki narodowej i  inne po
trzeby państwowe wym agają 
n ie jednokro tn ie  stosowania prze
pisów o gospodarowaniu surow
cami, w yrobam i gotowym i, m a
szynami. płodam i ro ln y m i itp . 
Obecny dekret pozwala na w y 
dawanie różnorodnych przeipi

demaskować

Przodująca młodzież j 
stnje w szeregach 

zaciągu pionierskiego]
(a) Z całego k ra ju  napływ a- j

ją  dalsze m eldunk i o dużym na- ! 
p ływ ie  m łodzieży do zaciągu ; 
pionierskiego. Najlepsza m lo- i 
dzież — synowie robotn ików  i ; 
chłopów dając w yraz swej pa
trio tyczne j postawie, zgłaszają 
się do zaciągu, aby stanąć na I 
na jtrudnie jszych odcinkach pra
cy w  przemyśle węglowym  i i 
m etalowym  — w  pierwszej l in ii 1 
w a lk i o plan 6-letn i, o potęgę ; 
Polski Ludowej.

Ostatnio z woj. opolskiego na 
nowe posterunki w  przemyśle 
węglowym  i m etalowym  w y je 
chało dalszych 65 m łodych ro
botników.

Z woj. olsztyńskiego w y je 
chała już  trzecia tu ra  najlepszej 
i najdzielnie jszej młodzieży, 
ochotników zaciągu pion ierskie
go. M. in. do pracy w  górn i
ctw ie zgłosi! się B ruke rt Horst, 
Polak miejscowego pochodzenia, 
syn średniorolnego chłopa z 
gromady Kierszewo. po w. L idz
bark W arm iński. „Kocham  Pol
skę Ludową —• m ów i on — i ca
łym  sercem pragnę je j dalsze
go rozkw itu . Dlatego też zg ii^  
szam- się do pracy na n a jtru d 
niejszym odcinku — w  górn i
c tw ie“ .

Z woj. bydgoskiego wyjecha
ła ostatnio 3 z kolei grupa m ło
dych ochotników  zaciągu pio
nierskiego przeważnie robo tn i
ków oraz synów mało i śred
nioro lnych chłopów. Ochotnicy 
po 6-tygodniowym  przeszkole
niu  rozpoczną zaszczytną pracę 
w  górnictw ie.

Ustaw icznie wzrasta zainte
resowanie młodzieży woj, k ra 
kowskiego apelem ZG ZMB. 
Coraz licznie j m łodzi robotnicy 
i chłopi stają w  szeregach 
ochotników  i rozpoczynają pra
cę na na jtrudnie jszych poste
runkach w a lk i o wykonanie za
dań planu 6-let.niego. Ostatnio 
w yjechała z K rakow a do No
wej H u ty  dalsza przeszło 30- 
osobowa grupa ochotników za
ciągu pionierskiego.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

W walce o rozwój spółdzielczości
produkcyjnej

(Z doświadczeń wydziału politycznego PÜYI w Kątach Wrocławskich)
Głębokie zm iany - zaszły w  i na) nie wygasły po powstaniu 

świadomości pracujących chlo- | tam spółdzielni. Na zebraniu 
pów pow. wrocławskiego w  ich j organizacji pa rty jne j w  M ilin ie  
stosunku do zagadnienia zespo- ! zapadła decyzja, aby je j ak tyw  
lew ej gospodarki. uczęszcza! na zebrania zarządu

Od 1948 r. w  te j części pow ia- I w  Stróżach i M ie tkow ie . Posta- 
tu. k tóra znajduje się w  zasięgu | nowiono rów nież zapraszać 
POM-u w  Kątach W rocławskich j przedstaw icie li tych dwóch no- 
— liczba spółdzielni wzrosła ! wych spółdzielni na posicdze- 
dziew ięciokrotn ie. z 4 do 36, z i nia w  M ilin ie , aby u ła tw ić  w 
tym , że 18 spółdzielni powstało j ten sposob przekazywanie w łas

nych doświadczeń.
Podobnie, akcentując udział 

aktyw u- ze starych spółdzielni, 
można by pisać o powstaniu nie
jednej nowej spółdzielni!; StrzJ*- 
ganowice, S u lis trow iczk i i inne.

w  obecnym roku. W 36 spól - 
dzielniach — 85 ( proc, chłopów 
zamieszkujących dane groma
dy podpisało statut.

W  spółdzielniach leżących w  
re jon ie  POM. plony 4 zbóż w zro
sły w  br. w  stosunku do roku 
1950 przeciętnie: żyto. z 15.5 q ! 
do 18 q. pszenica z 16 do 21 q. j 
jęczmień z 15 do 20 ę, owies z 
15 do 18 q. Podobne liczby rn<#- ; 
na .by przytoczyć, jeżeli chodzi ¡korzysta w  swej pracy z poważ- 
o rozwój inw estyc ji, wzrost ho- | nej pomocy K P  we W rocław iu, 
dow li, itd. Ud. ¡W yrazem tej ponjocy są m. ¡in.

To. że spółdzielnie tak znacz- ¡systematycznie przeprowadzane 
nie się um ocniły, że ich przy- odprawy w  KP  z pracow nikam i 
k ład stał się punktem  w yjścia  j wydzia łu  politycznego, częste 
dia znacznego wzrostu nowych i przyjazdy kierowniczego, pow ia-

P ie rw s z y  w a ru n e k  —  
w ła ś c iw e  rozeznan ie

POM w Kątach W rocławskich

w,ać pomoc wszystkim  organom i n ieszkodliw iać szpiegów 1 dy-
1 jednostkom  gospodarczym, 
ja k  również uogólniać i  upow
szechniać osiągnięcia.

Wnosząc o uchwalenie przed
kładanego p ro je k tu  ustawy, 
pos. Jod łow ski oświadcza, że 

’ odpowiada ona doniosłej fu n k 
c ji k o n tro li w  Państw ie Ludo
w ym . Usfawa stwarza realne

narzędzi Państwa Ludowego w 
rea lizac ji jego w ie lk ich  celów.

W  dyskus ji nad pro jektem  
ustaw y pierwszy zabrał głos 
pos. A lbrecht.

W skazując na to, że dla sku
tecznego w ypełn ien ia  ważnych 
1 odpowiedzialnych zadań kon-

wersantów, agentów ■ Następnym  punktem  porząd- 
poctzega-1 ku  dziennego było sprawozda

m y woięnnyc;h-, . nie K o m is ji o dekrecie o zm ia-
W ojsko Polskie jes w o jskiem  , n ;ę n iek tórych przepisów postę- 

ludu pracującego, w o jsk iem  wy-. p0wanj a karneg0, Referent pos. 
zwolonych robotniicow i  -chlo-: K ita  s tw ie rdz ił, że zm iany idą 
pów polskich n ierozerwalnie ze-, prze(j e wszystkim  w  k ie runku  
spolonych z narodem, z pełnej zgodności przepisów po-
w a lką  i  dążeniami. D latego zol- stępowania karnego z postano-

...........  merz W ojska Polskiego przyślę ; w ien iam i K on sty tu c ji oraz w y
podstawy do tego, aby kon tro la  j „służyć ze wszystkich- s ił | pełn ienia n iektórych lu k  . w  
państwowa stała się jednym  z O jczym ie, bronić niezłom nie j dotychczasowych przepisach. 

- -  ' -  - p raw  ludu  pracującego zaw arć- i D ekret przew idu je  wprowadze-
wanych w  K on sty tu c ji stać me- nie rozpraw y jaw ne j w  sądach
ugięcie na straży w ładzy lu d o - | dla n iele tnich, 
w ej . Drugą cechą, charaktery- j Dekret został zatw ierdzony, 
styczną W ojska Polskiego jest j 4;
to, że jest ono w o jsk iem  obro
ny niepodległości “ swoje j Oj-

1 odpowieaziamycn zauan C*y m y e służbowych nauczycieli

ześlizgiwaniem się na płaszczy 
znę fo rm a lis tyk i, pos, A lb rech t 
podkreśla, że skutecznym środ
k iem  obrony przed tym  n ie 
bezpieczeństwem jest oparcie 
się o in ic ja tyw ę, aktywność i 
k ry ty k ę  mas. W  działalności 
k o n tro li państwowej w ie lk ie  
znaczenie ma współpraca z o r
ganami k o n tro li społecznej, 
przede wszystkim  z kom is jam i 
rad narodowych. Pomoże ona 
organom naszej k o n tro li pań
stwow ej w  ich odpowiedzialnej 
ppacy, zaostrzy jeszcze bardziej 
klasowe spojrzenie i  wgląd 
we wszelkie niedomogi nasze
go życia, pogłębi równocześnie 
proces przyciągania mas do ak
tywnego współrządzenia Pań
stwem.

Pos. Cieślak dłużej zatrzyma? 
się nad zadaniami kon tro li pań
stwowej w  dziedzinie życia go
spodarczego kra ju . Podkreśla
jąc, że coraz w ięcej załóg 
fab ryk, gromad w ie jsk ich , 
PGR-ów, spółdzielni produk
cyjnych- oraz drobnych i śred
nich gospodarstw chłopskich 
dotrzym uje te rm inów  w yko 
nyw ania swych zadań i obo
w iązków  gospodarczych w o
bec Państwa, mówca wska
zuje, że jest jeszcze sporo za
k ładów  przemysłowych, poważ
na liczba gromad, gospodarstw 
w ie jsk ich , a nawet PGR-ów  ̂ i 
spółdzielni produkcyjnych, .któ
re z opóźnieniem w ykonu ją  za
dania planu! Potrzebne jest więc 
ze strony kon tro li państwowej 
śmiałe i w n ik liw e  u jaw nian ie

Referentem sprawozdania K o 
m is ji o dekrecie o stosunkach

szkól
ja k  arm ie ' im peria lis tyczne ,! podstawowych i  w ychow aw - 
lecz ochrania wolność i  niepo- c° ‘w  w  zakładach popraw- 
dległość naszej O jczyzny, tw ó r-  i m ych . oraz schroniskach dla 
czą pracę pokojową narodu, na- n ie le tn ich b y ł pos. -Chlebda
sze.zdobycze i osiągnięcia. D la 
tego żołnierz W ojska Półskiego 
przysięga „strzec • niezłom nie 
wolności, niepodległości i  granic 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej przed zakusami im p e ria liz 
mu, stać nieugięcie na straży 
pokoju w  bra te rsk im  przym ierzu 
z A rm ią  Radziecką i  in nym i so
juszniczym i a rm iam i i  w  razie 
potrzeby nie szczędząc k rw i ani 
życia mężnie walczyć w  obronie 
O jczyzny o świętą sprawę n ie 
podległości, wolności i  szczęścia 
lu d u “ .

Te słowa ro ty  przysięgi w y ra 
żają jednocześnie trzecią cechę 
charakterystyczną W ojska Pol
skiego — jego wychowanie w 
szacunku dla innych narodów, 
w  duchu przyjaźn i, braterstwa 
i  solidarności z masami pracu
jącym i innych k ra jów , w  du 
chu zachowania i  u trw a len ia  
pokoju.

Gorące d ługotrw a łe  oklaski 
towarzyszą końcowym  słowom 
mówcy, k tó ry  oświadcza: „Ż o ł
nierz W ojska Polskiego, w ie rny 
przysiędze wojskow ej, n igdy 
nie zawiedzie zaufania, ja k im  
darzy go naród, ja k im  darzy 
go Prezes Rady M in is trów  P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
Bolesław B ie ru t. Naród nasz 
wie, iż

Dekret ten postanawia zrównać 
w  prawach nauczycieli i wycho
wawców. zatrudnionych w  szko
łach podległych M in is ters tw u 
Spraw iedliwości, z prawam i nau
czycieli / W szkołach podległych 
M in is terstw u Oświaty.

Również i ten dekret za tw ie r<  
dzony został bez dyskusji.

*
Sprawozdanie Kom isji, o de

krecie o utworzeniu urzędu M i
nistra Przemysłu M ateria łów  
Budowlanych oraz urzędu M in i
stra Przemyślu Drzewnego i Pa
pierniczego złożył pos. K a liszew 
ski. Dekret wyodrębnia z M in i
sterstwa Przemysłu Lekkiego 
przemysły: m ateria łów  budowla
nych oraz drzewny i papiern i
czy, jako posiadające całkow icie 
odmienne bazy surowcowe i róż
ny proces technologiczny od pod
stawowych gałęzi przemysłu, 
podległych temu resortow i, a 
m ianow icie: w lókienniczo-odzie- 
żowego i skórzanego.
• Przychylając się do wniosku 

K om is ji, Izba zatw ierdz iła  de
kret.

S e jm  u ch w a la  
ustaw ę  o a m n e s tii

Powracając do pierwszego

Nowe kadry  
inżynierów przemysłu 

rolnego i spożywczego
(f) Od 2 la t Stowarzyszenie 

Inżyn ierów  i Techników Prze
m ysłu Rolnego i Spożywczego 
prowadzi specjalne kursy przy
gotowawcze, które um ożliw ia ją  
zdobycie dyplomu inżyniera 
d ługole tn im  w ysokokw a lifiko 
wanym  robotnikom  i technikom 
te j gałęzi przemysłu.

23 bm. w  Domu Technika w  
W arszawie odbyło się wręcze
nie dyplom ów inżyniera p ier
wszym absolwentom takiego 
kursu. Dyplom y uzyskało 106 
absolwentów, wśród których 50 
proc. stanowią b y li robotnicy, a 
16 proc. cjhłopi. P raw ie połowa 
uczestników kursu nie posiadała 

| przed rozpoczęciem studiów  
średniego wykształcenia.

| Rozdania dyplom ów dokonał 
[ przewodniczący kom is ji .egzami

nacyjnej profesor Politechnik i 
W arszawskiej inż. Kepe.

Do absolwentów kursu prze
m ów ił w icem in is ter Przemyślu 
Rolnego i Spożywczego W!. Ko- 
tlaA iki.

W im ien iu absowentów za
b ra ł głos b. robotn ik , a obecnie 
dyrekto r Centralnego Zarządu 
Przemyślu M łynarskiego inż. Ta
deusz Kluge. k tó ry  od 23 lat 
pracuje w  przemyśle m łyna r
skim.

„W ie lu  z nas m arzyło w  m ło
dości, by zostać inżynieram i 
Nie było to m ożliwe w  ustroju 
kapitalistycznym . Świadomi je
steśmy, że możność uzyskania 

i dyplomu inżyniera osiągnęliśmy 
I dzięki w ładzy ludowej. Przy- 
i rzekamy więc ja k  na jpe łn ie j 
| wykorzystyw ać nasze um iejęt- 
i ności w  praktyce“ . (PAP).

spółdzielni, wszystko to swym i 
korzeniam i tk w i w  dobrze po
staw ionej pracy politycznej, w  
znacznym podniesieniu się ro li 
i au toryte tu organizacji p a rty j
nych w  spółdzielniach produk
cyjnych.

Zajm iem y się tu pracą w y 
działu politycznego POM w  K ą
tach W rocławskich, k tó ry  w  ca
łokszta łcie w a lk i, jaką rozw i
ja  K P  we W rocław iu w okó ł za
gadnienia socjalistycznej prze - 
budowy w si —  zajm uje szcze
gólnie w ysuniętą pozycję.

W  o p a rc iu  o a k ty w  
o k rz e p ły c h  ju ż  sp ó łd z ie lń
Gromada Stróże — dziś spół

dzieln ia produkcyjna. Spółdziel
n ia  ta powstała niedawno w  w y 
n ik u  um iejętnego kojarzenia u- 
slug maszynowych z pracą po
lityczną; w  w y n ik u  połączenia 
ag itac ji z jaką przyszedł tu ak
ty w  POM i  systematycznej po
mocy udzielanej organizacji pa r-

towego aktyw u do K ą t W ro
cławskich.

W ydzia ł po lityczny opierając 
się o pomoc KP, o jego uchwa
ły  — do w a lk i o rozwój spół
dzielczości szedł i idzie nadal 
przede wszystkim  drogą syste
matycznego um acniania spół
dzie ln i daw n ie j powstałych.

Każda spółdzielnia ma swoją 
specyfikę, swe odrębności i w ła 
sne problem y. Pomóc spółdziel
n i —  często oznacza. — odkryć 
co jest g łównym  hamulcem je j 
rozwoju, znaleźć ogniwo, o k tó 
re n ie jednokro tn ie  zaczepia się 
cały łańcuch występujących tam 
usterek i  błędów.

W  spółdzielni Sośnica brak 
było w ia ry  w  możliwość pełnej 
upraw y całego areału ziemi, 
przy występującym  tam rów no-' 
cześnie braku przekonania do 
maszynowych usług POM-u. 1 
dlatego w łaśnie tam, do Sośni
cy towarzysze z w ydzia łu  po li-

ty in e j w  Stróżach przez aktyw  i tycznego POM. postanow ili w
doświadczonej, sąsiedniej spół
dzie ln i produkcyjne j w  M ilin ie .

O wyższości gospodarki spół
dzielczej nad indyw idua lną  mó
w i l i  chłopom z gromady S tró
że aktyw iśc i ze spółdzielni w  
M ilin ie  tow. tow .: Rysiński, Ró
żański, Janiak, udowadniając 
to b lisk im  przykładem  własnej 
spółdzielni. Wyższość tę doku
m entow ali traktorzyści z POM-u

pierwszej kolejności rzucić kom 
ba jn  zbożowy. Skoszenie 70 ha 
zboża w  ciągu k ilk u  dn i, u n ik 
nięcie dzięki pracy kombajnu 
k łopo tliw e j zwózki, układania w  
sterty, m łócenia stało się na jlep
szą ilus trac ją  korzyści mecha
nicznej uprawy.

I  od tego momentu w  Sośni
cy praca zaczęła iść po nowe
mu. Praca kom bajnu j dala im  

przeprowadzając na zasadzie u- | dobry start, w yrów nała deficyt 
mowy z zespołem uprawowym  , C7asu (Clko}o 300 dnióvvek obra_
sprzęt zboz, podorywki na 1 ^ j chunkowych oszczędności). S tar

tu tego spółdzielcy z Sośnicy nieha.
Trudno tu postawić jakąś g r a - ;5trac;li przechodząc już dzięki 

mc? rmędzy tym  co rob ił ak tyw  wvsokie j mobilizac1i calego ko- 
z M ilina . a pracą kierownika. !. , . . .  . *  ,.

i w ydzia łu  politycznego tow. M ;el- lek t^  do czoło w  k, w rea :za- 
I carka, brygadzisty POM tow. I« *  “ W ią z a ń  wobec państwa. 
Poji. czy aktyw u KG z Kat w  s/ ewa«h > wczesn.e zakonczo- 
W rocławskich. Faktem jest. że wykopkach,
w w yn iku  tych skoordynowa - i Dla Sośnicy tym  'ogniwem , 
nych w ys iłków  organizacja p a r - ' '^ « 1 „byk iem , ktorego trzeba by- 

! ty j na w  Stróżach stopniowo doj- ¡dP chwycie za log i , b>la spia- 
rzewała. zm ieniła sek re ta rzaJwa mechanicznej uprawy, dla 
k tó ry  m ia ł nieprzepartą sk łon- i spółdzielni W ojnarow ice zagad- 
ność do wódki, zdemaskowała j n ien>e statutowych wkładów, 
i izo lowała wroga, dawnego le- ] sprawa usunięcia Rychlika. W 
śniczego Gołębiowskiego, prze - i dr>iu zebrania, k tóre go ze spół- 
prowadzila kampanię o realiza- ¡dzieln i wykluczyło , R ych lik  był
cję skupu zboża, aby wreszcie 
rozegrać zwycięsko b itw ę — o 
powstanie spółdzielni, do k tó re j 

j w stąp iło  .32 gospodarzy.
K on takty  jak ie  z in ic ja tyw y  

| wydzia łu politycznego POM ak- 
i tyw  doświadczonej już spół- 
j dzie ln i z M iliń a  nawiązał z gro 
madą Stróże, czy sąsiednią 
M ie tków  (gdzie również po
wstała spółdzielnia p ro du kcy j.

jedynym, który, nie oddal swe
go konia do wspólnej sta jn i, nie 
złożył ziarna siennego.

K ilk a  miesięcy temu ta 
kich ja k  on było jednak w ię
cej. N iem ało pracy w łożyła tu 
organizacja party jna  w  W ojna- 
rowicach, n!e na jednym  zebra
niu by l tow. M ielcarek, k ie row 
n ik  w ydzia łu politycznego POM, 
zanim spółdzielcy w ykona li swój

niezwyciężonego obozu pokoju 
gdyż przewodzi m u wódz całej 
postępowej ludzkości — W ie lk i 
S ta lin “ .

, , . , . . .  . , , , Sejm ustawę o przysiędze
wojskowej jeanom yślni. u ch» „-

przyszłość ńałeży do j punktu porządki! dziennego Izba
sprawozdania Ko-

nie ich oraz wskazywanie spo 
sobów ich usunięcia.

Pos* F rankow ski stwierdza, że 
ustawa o ko n tro li państwowej j 
zapewni sprawne funkcjonow a- | 
nie calęgo aparatu państwowe- j 
go, dając poważny oręż w  w a l- j 
ce o realizację zamierzeń, k tó 
rych celem jest budowa szczę
ścia i w ielkości kra ju .

W  głosowaniu Sejm u ch w a lił 
jednom yśln ie ustawę o kon tro 
li, państwowej wraz z popraw 
kam i K o m is ji Spraw Ustawo
dawczych.

U staw a
o p rzys iędze  w o js k o w e j
Pos. W ągrowski złożył spra

wozdanie K o m is ji Spraw Usta
wodawczych o rządowym  p ro 
jekc ie  ustawy o przysiędze w o j
skowej.

Mówca stw ie rdz ił, że potrze
ba zmian w  rocie przysięgi w o j
skowej Polskich S ił Zbro jnych 
w yn ika  z uchwalenia K onsty
tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej. Zgodnie z nową rotą 
przysięgi każdy żołnierz W o j
ska Polskiego będzie odtąd 
przysięgał: „b ron ić  niezłom nie j sprawnego przebiegu obowiąz-. 
p raw  ludu  pracującego, zawa- | kowych dostaw ziem niaków 
row anych w  K on s ty tu c ji“ , „...do- j przyczyn iło się coraz głębsze 
•chować w ierności Rządowi P o l- j zrozumienie ze strony pracują- 
skie j Rzeczypospolitej Ludo - | cego chłopstwa potrzeby te rm i- 
w e j“ . j nowego w ypełn ian ia  wszystkich

li i.

Z a tw ie rd z e n ie  
rzą d o w ych  d e k re tó w

Sprawozdanie K o r^ is ji o de
krecie o obow iązkowych do
stawach ziem niaków złożył pos. 
Szkop. S tw ie rdz ił on, iż de
k re t ten ma na celu zabezpie
czenie stałego i rów nom ierne
go zaopatrzenia ludności p ra - 
ćuiącej m iast, um ożliw ia jąc 
jednocześnie zapobieganie ten
dencjom spekulacyjnym  na 
rynku .

'P o  przedstaw ieniu wszystkich 
zmian, ja k ie  dekret w p ro w a 
dził w  stosunku do przepisów 
wydanych uprzednio, a m. in. 
po om ówieniu nowotrprowadzo. 
nych zwolnień i uig - -  posei 
sprawozdawca scharakteryzo
wał przebieg rea lizac ji dekretu 
w  tegorocznym sezonie skupu. 
M im o niesprzyja jących w a run 
ków  atm osferycznych, średnie
go urodzaju i opóźnienia w y - 
kopków, do 1 listopada potrze
by m iast w te j dziedzinie zosta
ły  w  zasadzie zaspokojone. Do

Zm iany w. rocie przysięgi ma
ją  głębokie, symboliczne zna
czenie. Są one jeszcze jednym  
prze jawem  nierozerwalne j, n ie 
złomnej w ięzi i  jedności Ludo- 
wegcf W ojska Polskiego i Pań
stwa Ludowego, jedności w o j
ska i narodu. >

Wierność przysiędze — o- 
świadcza pos. W ągrowski —

obowiązków wobec Państwa 
usilna praca uśw iadamiająca 
a k tyw u  politycznego i  społecz
nego, ja k  również w y s iłk i p ra
cow ników  aparatu skupu. Nie 
brak ło  jednak w  terenie zanied
bań i niedociągnięć spowodo-

w y słuchała 
m is ji Spraw Ustawodawczych 
o projekcie ustawy o amnestii. 
Sprawozdanie złożył pos. Mo
rawski.

Mówca podkreślił na wstępie, 
że p ro jek t ustawy o amnestii zo
stał przygotowany i przedłożo
ny Sejm owi w  efelu upam iętnie
nia wiekopomnego w  dziejach 
narodu- aktu — uchwalenia 
K onstytuc ji. Dzięki K onstytuc ji 
jeszcze bardziej umacnia się na
sze Państwo i ściślej zespala 
się spoieczeństfwo polskie we 
Froncie Narodowym, czego w y 
razem było w ie lk ie  zwycięstwo 
jedności narodu, osiągnięte w 
dniu w yborów  do Sejmu. I  w ła 
śnie z poczucia s iły  i zw arto
ści narodu .zrodził się wspaniały 
akt amnestii.

U progu nowego etapu w  roz
w o ju  naszego Państwa — 
stw ierdzi! dalej pos. M orawski
— władza lucfowa otw iera dro
gę do poprawy tym , którzy 
zbłądzili, bo ufa, że i oni w łą 
czą się do pożytecznej pracy, 
że zejdą z manowców przestęp
stwa i nigdy już na nie nie 
wrócą. ■

W yrażając przekonanie, że ci
sta wa o amnestii um ożliw i am- 
nestionowanym raz na zawsze 
zerwanie z drogą przestępczą, że 
przyczyni się do dalszego zm nie j
szenia czynów przestępczych, że 
wzmocni ludową praworządność
— ¡>0«. M orawski w  im ien iu  Ko
m is ji Spraw Ustawodawczych 
wnosi o uchwalenie ustawy w  
brzm ieniu przedłożonym przez 
Rząd.

W glosowaniu Sejm przy ją ł 
przy oklaskach ustawę o amne-
Svi'. #

Na tym  porządek dzienny po
siedzenia został wyczerpany. 
Marszałek - Dembowski ogłosił

\mi!iowry współpracują 
ze spółdzielniami

produkcyjnymi
(a) Pracownicy Zakładu Doś

wiadczalnego Ins ty tu tu  Zootech
nicznego w K ońskow oli w  woj. 
lube lskim  naw iązali ścisły kon
tak t z pobliskim i spółdzielnia
mi p rodukcyjnym i Łany, Wola 
Przybyslawska i Rudy.

W  ub. roku spółdzielcy z Łan 
otrzym ali od pracow ników  Ins- 

j ty tu tu  dokładne wskazówki co 
do metod żyw ienia zw ierząt; do
pomogło im  to do uzyskania do- 

[ brych (w yn ików  w  hodowli. O- 
j becnie pracownicy Ins ty tu tu  po- 
! magają przy opracowywaniu zi- 
! m owych bilansów paszowych i 
i norm żywienia zw ierząt dla 
| spółdzielców' w  Łanach i W oli 
\ P rzybysławskiej.

. Niezależnie od tego, w  ókre- 
j sie zim owym  Zakład zorganizu
je specjalne kursy zootechniczne 

i dla pracow ników  PGR-ów i 
j spółdzielni produkcyjnych, zaj- 
! mujących się hodowlą. Naukow
cy z Zakładu Doświadczalnego 
często wyjeżdżają do spółdziel
n i produkcyjnych, udzielając po
rad i  fachowych wyjaśnień z 

i zakresu hodow li zwierząt.
Zakład Doświadczalny w  Koń

skowoli prowadzi' obecnie pra- 
j ce badawcze nad metodami w y
chowania i żyw ienia zwierząt, 
wzorując się na osiągnięciach 

j uzyskanych w  radzieckim  ko ł
chozie — Karawajewo.

statutowy obowiązek, co stało 
się jednoznaczne z przekreśle
niem zamysłów Rych lika , k tó ry  
w  ten ' sposób usiłow ał dopro
wadzić do rozbicia spółdzielni.

W  w a lce  z tru d n o ś c ia m i
a k ty w iz o w a ć  o rgan izac je  

p a r ty jn e
U podstaw niepowodzeń, ja 

kie spotyka w  swym rbzwo- 
ju  spółdzielnia typu  Ib  w  Su- 
lis trow icach,'leża ła  sprawa dzia
łek  przyzagrodowych, na k tó 
rych ze szkodą dla spółdzielni 
koncentrowali uwagę je j człon
kowie. Rozwiązanie leżało tu 
w  hodow li, w  przeniesieniu o- 
środka zainteresowań na gospo
darkę spółdzielcza. P ierwszym i 
rzecznikam i wspólnej hodow li 
s ta li się członkowie p a rtii — 
trze j towarzysze. B y l to p ie rw 
szy etap pracy w ydzia łu  p o li
tycznego.

A le  trzeba tu by ło  pokonać 
niejedną jeszcze trudność zanim 
doszło do założenia wspólnej 
obory, trzeba było  pomocy a- 
gronoma POM, k tó ry  przekonał 
spółdzielców o celowości zało
żenia lucern ika . trzeba było 
wreszcie ukazać dokładnie, w y 
mową przyk ładu, jak ie  korzy
ści przynosi każdemu członko
w i w  sąsiedniej spółdzielni 
Strzegomiany rozw in ię ta  tam 
hodowla owiec, krów .

Znaczną część te j pracy, k tó - 
! re j w yn ik ie m  było  nie ty lk o  
; założenie wspólnej obory, za
p lanow an ie  dużej hodow li owiec, 
ale rów nież fa k t przystąpienia 
12 nowych członków — 'prze- 

j prowadziła organizacja pa rty jna  
¡w  Sulistrow icach. k tó re j syste
m atycznie pomagał ip s tru k to r 

j w ydzia łu  politycznego POM.
A lbo  spółdzielnia we Wsze- 

! m ialow icach. Za istn ia ło  tam 
¡groźne niebezpieczeństwo za
sklepienia się spółdzielców, o- 
derwania od reszty gromady. 
Dostrzegł to w yd z ia ł po litycz- 

|n y  POM. M in ę ły  jednak trzy  
miesiące ząnim spółdzielcy zro
zum ieli, że n ierozpatrywanie 
podania średniorolnego M aćko
wa o przyjęcie  go do spółdziel- 

¡ ni, ponieważ daw nie j w  okre- 
i sie je j budowania w ypow iadał 
się przeciw  założeniu spółdziel
n i — jest poważnym błędem. 
Na zebraniu, na k tó rym  przy ję 
to. M aćkowa w  poczet członków 
spółdzielni, s ta tu t podpisało 
dalszych 6 chłopów z Wszemia- 
łow ic. W walce o umocnienie 
spółdzielni by ! to n iew ą tp liw ie  
poważny k ro k  naprzód.

Są to ty lk o  fragm enty »pracy 
w vdz ia iu  politycznego "POM, 
fragm enty jednak cha raktery- 

; styczne, mówiące o dobrym  ro - 
j zeznaniu terenu, głębokie j w ię 
zi z masami, um iejętności do- 

¡strzegania i rozw iązywania 
¡problem ów dla każdej spół
dz ie ln i węzłowych.

; A  to jest bardzo wiele.

W alcząc ze s ta ry m , 
k rz e w ią c  now e

Sprawa umacniania podstaw 
i zespołowej gospodarki wiąże 
] się nierozdzie lnie z zagadnie- 
jn iem  pracy po litycznej wśród 
¡załogi POM. Do zaszczytnej ro 
i l i  „ambasadora" socjalizm u na 
[ wsi trzeba ludzi przygotować,
I c ie rp liw ie  wychować. Stare bo- 
I wiem  jest uparte, w  swych na
w rotach natrętne, u jaw n ia  się 
częslo i tam, gdzie na jm n ie j 
można by się tego spodziewać.
I I - I . 1. 1 Ml -  ...................-III III. .  I. .1

In s tru k to r w ydz ia łu  po iltycz- 
| nego tow. Bogateia, to pracow - 
’ n ik  dobry, o fia rny. To jeden z 
! tych, dzięki k tó rym  możemy w  
I ten sposób pisać o Kątach W ro
cławskich. B y ł jednak okres, 
k iedy został on 'su row o  s k ry ty -  

| kow any przez organizację p a r- 
Ity jną , k iedy dostał poważne cię - 
i gi na zebraniu wydzia łu. Za co? 
Za to, że w  spółdzielni S u lis tro - 
wice zasadził dia siebie 15 a - 
rów  ziem niaków, że 1ą maią 
dzia łka podważył statutow a 

¡podstawy kpóidzielni, k tó rych  
on m ia ł obowiązek w  p ie rw 
szym rzędzie bronić.

Stare jest uparte — to p ra w - 
1 da. A le  nowe jest prężne, zw y- 
: cięskie. W POM  K ą ty  W rocław 
skie w idać to na każdym kro
ku.

W ydzia ł po lityęzny poświęca 
w iele uwagi spraw ie brygad 
trak torow ych, starając się u - 

: stawić na płaszczyźnie p rzy ja 
cie lskie j współpracy stosunki 
m iędzy zarządami spółdzielni 

! a .brygadami, rozbudzić wśród 
i trak to rzystów  ambicję, aby 
i spółdzielnie przez nich obsłu
giwane przodowały.

Coraz a k tyw n ie j występują 
i brygadziści, trak to rzyśc i na ze
braniach spółdzielców (brygadzi
sta Poraszewski staw iając na 
zebraniu spółdzielczym spra\>4j 
spóźnionych podorywek, p rz A  
śpieszył zwózkę owsa w  spół
dz ie ln i Sobótka). Wzmacffia się 
w  spółdzielniach —współpraca 

I m iędzy brygadzistą PO M -u i  
brygadzistą potowym  (M iiin , 
M ianowo, Proszkowice). Coraz 

j częściej przychodzą sygnały od 
: zarządów spółdzielni i organ i- 
[zacji p a rty jnych  mówiące o tym , 
i jak  dz ięk i p rzyk ładow ej ‘ p racy 
■ trak to rzystów  spółdzielnia m o- 
ig ła  przyśpieszyć om łoty, wcze- 
i śniej wykonać pracę.

W spółdzielni M ianów  prze
wodniczący tow. K orta  zw róc ił 
się do brygadzisty S ieradzkie
go z prośbą o m ożliw ie  najszyb
sze przeprowadzenie k u lty w a c ji 

Ina 60 ha. S ieradzki pragnąc po
móc spółdzielni w  planowym  
w ykonan iu  siewów, połączył 

: dw ie pary bron, dwa k u lty w a - 
jto ry  i  pracę tę w ykona ł w  cią
gu jednego dnia. N ie chciał, a - 
by jego spółdzielnia pozostawa
ła w  tyle.

W  w ydaw anym  co 10 dn i 
przez w ydz ia ł po lityczny POM 

i b iu le tyn ie , znaleźć można w ie - 
| le podobnych przykładów . I k ie 
dy w  tej samej gazetce czyta 
sie, że POM w  Kątach W roc
ławskich ma najn iższy w  w o ję - 

! w ództw ie koszt upraw y jedne- 
: go ha. k iedy czyta sie o prze- 
. kraczanych przez POM p ia - 
| nach (żniwa 100,1 proc., akcja 
| jesienno-siewna 106,4 proc-.) — 
! ła tw o  teraz dostrzec na ja k im  
. gruncie w yros ły  jego osiągnię- 
; cia.

POM w  Kątach W rocławskich 
stanowi zw arty , świadom y 
swych celów ko lek tyw ; ko łek- 

I ty w  ludzi, w  k tó rych  w ydz ia ł 
polityczny, organizacja p a r ty j
na rozw inę ły głębokie poczucie 
po litycznej odpowiedzialności 
za ich pracę bez względu na to, 
czy chodzi tu  o wcześniejsze 
wykonanie podorywek, czy u - 

j dział w  pa rty jn ym  życiu spół
dzielni.

I  to  przede wszystkim  decy
du je o sukcesach POM w  K ą
tach W rocławskich.

W IT Q LD  K U C ZY Ń S K I

roponu jem y  zacząć od dziś

wanych m. in. złą organizacją j pierwszą sesję Sejmu Polskiej 
pracy n iektórych punktów  j Rzeczypospolitej Ludowej za 
skupu. I zamkniętą.

180 \ ys.  km 
bez remontu 

.. na „Skodzie“
(a) K ierowca samochodu oso

bowego m ark i „Skoda“ w  cu
krow n i Sułkowice, adm inistro- 

| wanej przez Dolnośłąskie Z jed
noczenie Przemysłu C ukrow n i- 

j Czego ,— Celestyn Szydłowski 
j przejechał bez głównego re - 
| montu przeszło 180 tys. km.

Ob. Szydłowski za .wzorowe 
utrzym anie powierzonego sobie 
samochodu po przejechaniu 170 
tys. km  Otrzymał •prem.ię w  \vy- 

\ sókości 2.533 zł, a ponadto 
i książkę pamiątkową, wręczona 
I mu na akademii dnia 22 lipca 
I 1952 r. (PAP).

„Zostałem  szczęśliwym ojcem. 
-Przepraszam, bo ja k  w yn ika  z 
tego, o czym chcę się poskarżyć 
redakcji, to  w  szczęście moje 
w p lata się drobny, ale d o tk li
w y k łopot. K ró tko  mówiąc, cho
dzi o ka lib row ane bu te lk i do 
m leka, k tó rych  brak jest od 
w ie lu  • tygodn i' we wszystkich 
placówkach rozgałęzionej sieęi 
dystrybucy jne j naszej - s to li
cy...“  pisze m łody ojciec Rud
n ick i Danie l z W arszawy.

— To nie nowina — mogłoby 
odpowiedzieć na ten lis t w ie lu  
czyte ln ików  gazety.

O k a z u je . się jednak, że są 
u nas urzędy i urzędnicy, 
k tó rzy  w stosunku' do sygna
łów  z terenu zachowują zadzi
w ia jący spokój. P rzykre, że ten 
obojętny stosunek w  sprawie 
dotkliw ego dla konsumenta b ra
ku charakteryzu je ogniwo, k tó 
re powinno być najwrażliwsze, 
na jbardzie j nastawione na od
bieranie sygnałów rynkowych.

Mowa w tym  w ypadku o apa
racie dystrybucyjnym . v

P la n o w a n ie  —  n ie  w ie
Departam ent Planowania 

M K W  interesuje się sprawą 
butelek dla dzieci dopiero teraz, 
przy sporządzaniu p lanu na rok 
1953. Cóż kiedy niem owlęta są 
tak  uparte, . że w  roku 1952 
— też się rodzą. W departamen
cie jest zresztą w ydzia ł ceram i
k i. N iestety an i przedstaw iciel 
tego wydzia łu, an i dyrekto r te
go departam entu nic o „ k r y 
zysie“ butelek nie wiedzą.

Ażeby, dowiedzieć się, jak  
kszta łtu je  się produkcja, a więc 
i zbyt butelek, trzeba dopiero 
skom unikować się z CHC — 
Centralą H and lu Ceram iki w  
Łodzi. W  ramach resortu M H W  
braku tego ja k  dotąd n ik t nie 
sygnalizował. A  jest komu. Is t
n ie je  ins ty tuc ja , k tó re j nazwa 
b fzm i: . „Państwowa Inspekcja 
H and lu “ . Ma aparaU centra lny, 
a także ekspozytury wojewódz
k ie  i powiatowe. Niestety, apa
rat P IH -u  w  swoim b iu le tyn ie  
nie odnotował dotąd tego do
tk liw ego braku, choć prasa w

W. Skulsku
te j spraw ie n ie jednokro tn ie  
a larm owała, choć. re jestrowany 
jest w o łow ym i lite ra m i w- książ
kach zażaleń każdego punktu 
handlowego, posiadającego dzia! 
ceram iki.

Jeden z punktów  położony 
jest nawet b lisko  (blisko eks
pozytury  warszawskiej P IH -u), 
nie trudno byłoby o ten punkt 
choćby raz na k w a rta ł zaha
czyć. To Centra lny, reprezenta
cy jny, dobrze zresztą wyposa
żony Dom Dziecka w  Warsza
wie. W ystarczyłoby zajrzeć do 
książek zażaleń: bu te lk i, bu te l
k i i  jeszcze raz bu te lk i. Można 
by także przj^ sposobności po
rozm awiać z dyr. Dąbrowskim . 
Zapoznać się z korespondencją 
prowadzoną od maja br. w  k tó 
re j CDD raz za razem alarm uje 
o 'b ra k u  butelek, o n iew ykona
nych dostawach, o licznych re
klam acjach k lien tów .

L is ty  te z datą 20 majg, 12 
lipca, 25 sierpnia zostały w y 
słane na adres C entra li podpo
rządkowanej resortow i handlu 
— do CHC w  Łodzi.

C IIC  —  n ie  c lice
CHC zgłosiła swoje zapotrze

bowanie na przyszły rok  w  od
niesieniu do M in is terstw a Prze
m ysłu Lekkiego w  miesiącu 
s ierpn iu br. W  planach tych o 
butelkach dla dzieci nie było 
mowy. K iedy już  plan ceram iki 
został zatw ierdzony przez ko
legium  M P L-u , dopiero przy 
drug ie j korekcie przypom niano 
sobie w  CHC ó butelkach. W sta
wiono więc na rok 1953 je 
den m ilion, sztuk ' butelek dla 
n iem cw ląt. Dlaczego m ilion? 
Przecież przy p ro du kc ji około 
900 tys. sztuk butelek mamy 
w bieżącym roku na rynku  po
ważny i  powszechny brak tego 
a rtyku łu .

Tu w  odpowiedzi spotykamy 
się z -tezą o stosunkowo słabym 
rozeznaniu rynku .

A  rozeznawać w łaściw ie nie 
ma co. Trzeba liczyć. Policzyć 
liczbą urodzeń (w statystyce z

! ub. roku  znajdziem y liczbę 785 
1 tys.) i porozmawiać z jedrią m at- 
i ką (można z jedną z pracow ni- 
i czek CHC). Powie wam, że dla 
I wychowania dziecka potrzeba ; 
j skrom nie liczyć do 8 butelek z 
: m iarką. Że ośrodki zdrow ia o r- 
i ganizowąne na terenie wsi, i 
m iast i m'asteczek, k tóre po- 

' wołane są dla opieki nad dziec
kiem  — w yda ją  m atkom  spec- , 
ia łn ie  przyrządzoną, zdrową i 

I pożywną mieszankę na okres 
: jednego dnia w  6 butelkach 
| (sześć pokarm ów) żądając i to i 
: słusznie, w  tym  celu 6 zamien- 
! nych butelek z m iarką.

A  więc próba regu lac ji u ro - ;
: dzeń na rok '1953, dokonana 
i przez CHC we w łasnym  zakre- I 
| sie, nie udała się. M ilio n  butę- I 

lek nie starczy.
Co tu  zresztą m ów ić o p rzy- 

j szłym roku. Przecież każdego !
dnia rodzi się ok. 2.000 nowych 

j obyw ate li Polski Ludowej.
N ie p rzy jm u jąc tego fak tu  do j 

wiadomości — CHC pierwszy 
raz postaw iła sprawę braku bu- 

j telek dopiero przed IV  k w a rta - ;
łem br. Na, konferencji w  CHC 

\ z udziałem przedstaw icie li hut, 
handlu wewnętrznego, przem y
słu drobnego — CHC wysunęła i. 
p ropozycję . w yprodukow ania |

| przez przemysł 300 tys. sztuk ; 
na ostatnie 3 miesiące b. roku. 

i Pertraktow ano zresztą jedyn ie : 
j z przedstaw icielem  M P L-u , lętóry i 

na w;szelki wypadek p rzy ją ł 
j jedną trzecią zamówienia: i 00 j 
| tys. butelek, an i jednej więcej. ;

A  h u ty  szk lane  m o g ły b y , 
lecz n ie  p ro d u k u ją

I  znów fa k t lekceważenia po- 
I trzeb ryn ku  przez przedstaw i

ciela dep. zbytu M P L-u , k tó ry  
to przemysł przecież nastaw iony 
jest przede wszystkim  na zao- 

| pa tryw an ie  ludności,
A  może jesteśmy niespraw ied

liw i,  może skreślenie owych 200 
tys. butelek w yn ika  z istotnych, i 
ob iektyw nych trudności p ro 
dukcji?  . 1

Postaram y się udowodnić, te  
m ów ienie w  tym  wypadku o 
trudnościach ob iektyw nych by 
łoby n ietaktem  wobec fak tycz
nych i poważnych trudności, ja 
k ich w iele naszych przem ysłów 
czy fa b ryk  przeżywa. O ja k ich  
tu bowiem trudnościach byia 
mowa?

Przeszkodą jest pono «racho
wanie butelek. Zamiast produ
kować według odpowiednio w y
żłobionej fo rm y, w  k tó re j szkło 
ułoży się zgodnie z życzeniem 
zamawiającego — produkcję 
hu ty  w  S tron iu  przesyłano do 
łódzkie j dm uchalni, gdzie n a 
kładano odpowiednią podziałkę. 
A  więc odpowiednio wyższy 
koszt opakowania, podwójnego 
transportu, podwójnego podat
ku, podw ójnej m arży, a w  re
zultacie podwójnego kosztu bu
te lk i.

Odpowiedzią zaś na te pro
blematyczne trudności było  
wstrzym anie p ro du kc ji butelek 
w  tymże S tron iu, w okresie n a j
w iększych trudności rynkow ych 
(w listopadzie br.) i przejście na 
inny  p ro fil — kryszta ły.

Czy. i ja k  w  p ro filu  naszej 
p ro du kc ji możemy zmieścić owe 
„nieszczęsne“ , a jednak niezbęd
ne dia naszego konsumenta — 
bu te lk i z m iarką?

Że możemy je produkować — 
to rzecz pewna. M am y dla tych 
celów szkło boro - krem owe o 
odpowiednich właściwościach 
chemicznych i term icznych.

Obliczono, że jedna, i to ma
ła huta. pracująca na trzy  zm ia
ny  może w  zupełności pokryć 
zapotrzebowanie rynkowe.

P roponujem y spróbować. I  to 
ja k  najprędzej.

Ażeby skonkretyzować naszą 
propozycję — podajem y jedną 
z o fert. Nasza spółdzielczość dy
sponuje k ilkunastom a n iew ie l
k im i hutam i. Gotnwe są przy
stąpić do p rodukc ji. Można sko
m unikować się z odpow iednim  
wydziałem  M in is terstw a Prze
m ysłu Drobnego i Rzemiosła. 
Podajemy na wszelki wypadek 
adres i telefon. Lw ow ska IS. 
Teł. 853-44.
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Wiele niespodzianek w rozgrywkach 
o puchar Polski i wejście do I I  ligi

?3 bm w  dalszych rozgryw kach  o puchar Polski tv piłce nożnej 
w yłoniono pierwszego pó łfinalis to  tu rn ie ju . Jest nim krakow ska  
G w ard ia  po w ysokim  zw yclestw i«  5:0 nad m iejscow ym  r> walem
O W K S. Zw ycięzcy  trzech pozostałych spotkań z a k w a lifik o w a li się do 
ćw ie rć fin a łu . Śą to: C W K S  I B po zw ycięstw ie  nad G ó rn ik iem  (Z a 
brze) 2:1, warszaw ski K o le ja rz , k tó r y  pokonał G ó rn ik a  (R ad lin ) 4:3 
i G ó rn ik  (B ytom ) po zw ycięstw ie  nad B udow lanym i z Opola 2:0.

W następną  n ie d z ie lę  30 bm . w 
w a lce  o m ie isce  w  p ó łf in a le  s p o t
k a ła  s ie : C W K S  I B  — U n ia  (C bo-

Z
załogi,(Zam ość) 6:o (1:0) ł L o tn ik  po z w y - , sportu w  w ie lk im  mieście ro-  i Siągttięć

• » » « « g S K W S S :  Mn,c„n<„o,v m  „on« m m m m . 5 3 3 8 »  iT U S T Ł w
n  i ClP.Sy.il s rp  r h i? n m .  ? n r r t  f  P r  o  vn  m a -  -W 6.1 W d z iS ie  c h ło d n ic z y m ,  d / i c -    » .1. . , , .

rzó w ). K o le ja rz  (W -n a )  — O g n iw o  
(B y to m ) 1 B u d o w la n i (G dańsk) — 
G ó rn  k (B y to m )

C w ie rć f in n J m w  n ic e r o puęha. 
P o lsk i k iakow «Łk ;c i ' d ru ż y n  G w a r- 
d i : i O W K S  z a k o ń c z y ł sie zdecy
d o w a n y m  ' yc “ os tw em  G w a rd ii

i 5:0 (4:0'. d la  k tó re j b ra m k i z d o b y - lig o w ą  d ru ż y n ę  B u d o w la n y c h  'O - 
‘ l i :  Rogoża — 2 o raz  K o h u t. F la n e k  po le) 2:0 (2:0). P rzez c a ły  czas g iy  
I i K o ś c ie ln y . S ę d z io w a ł S p e rlin g  
I Ł o d z i. W id zó w  o k o ło  5 tys.

N a  ś lis k im  w s k u te k  d łu g o trw a

p rzew agę  m ię li  z w y c ię z c y , d la  k tć  
ry c h  b ra m k i z d o b y li K ra s ó w k a  i 
Sobek S ę d z io w a ł F ro n c k o w s k i 

i le j u le w y  b o isku  u ja w n iła  sie p rze - (W ro c ła w ), 
waga te ch n iczn a  z a w o d n ik ó w  W Z a b rziczna  z a w o d n ik ó w  
G w a rd ii ,  k tó rz y  p rzew yższa li, ró w 
n ież sw ego p rz e c iw n ik a  k o n d y c ja  

| 1 g ra  zespo łow a. N a jle p s z y m i w  
z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  b y li :  ' Szczu- 

1 re k . K o h u t, M am on F la n e k . U 
p oko n a n y c h  w y ró ż n i! :  s;e b ra m 
ka rz  H a ir iu k  o raz  K aszuba w  o b ro - 

i n te  i P iechaczek w  n ap a d n ę .
W W arszaw ie  s to łe czn y  K o le ja rz  

pokona» G ó rn ik a  (R a d lin )  4:3 (0:2). 
• m im o  ze d ru ż y n a  ś iaska p .o w a d /. i-  
! m ju ż  3:0. Mecz. ro zeg ra n o  w  b a r-  
| dzo c ię ż k ic h  w a ru n k a c h  na b ło ‘ - 
1 n is ty m  b o isku , w ś ró d  deszczu. G ó r- 
| n ic y  d z ię k i lepsze j k o n d y c ji  u z y - 
1 sk a li ood k o n ie c  m eczu p rzew agę 
j je d n a k  n ie  z d o ła li s trz e lić  w y ró w -  
i n u ją c e j b ra m k i.  *V

P ro w a d z e n ie  d la  pości zd o b v t 
i S z lege r, a M o j p o d w y ż s z y ł w y -  
i n ik  na 2:0. Po p rz e rw ie  G ó rn ic y

Załogi warszawskich zakładów pracy 
meldują o wykonaniu planów

1 Załoga W arszawskich Zakła - | zobowiązań , załoga uzyskała 
idów. Przemysłu Tłuszczowego j 46.<W5 zaoszczędzonych norm o- 
I w ykona ła zadania produkcyjne I godzin.

Ut i ‘o r a l lahvPlanU 6' le tn ieg0 21 Należy podkreślić, że warszta-
‘ ¿ m - m  L  . . .  . ! ty  w ykona ły  plan finansowy ty l-Jednym z poważniejszych o- ko w 78 pi.ocentach, do „ ego

b,Vł°  ^ t “ 1° Przyczyniło się zastosowanie
..... „ j - . . - • - - . . .  , ,  . . anaa .o - i m ateria łów  i urządzeń

niku dwóch porażek (lub porażki i i  cieszy się cluzym zainteresowa- ¡w e j w dziale chłodniczym , dzię- ¡c_vch . ń h. .
remisu) z mistrzami swoich w o je -ł n iem , nie brak uzdolnio - k i  czemu dział ten przestał s ta - j ’ h nm m v d  p ! ! ! ! ’

M a t0:( S : U  . sportowo młodzieży  ro -m ó w ić  wąskie gardło zakładu, j ^ o  nL w yd a tn e ' obn?żen^ 
zdobyli trzecią bramkę ze strzału i “ A " *  f « 1 (Wrocław) i Stal (Poz-; botmeze), n iewą tp l iw ie  p rzy -  ( P racownicy dzia łu ch łodn icze-i w łasnych kosztów produkc li
Wiśniewskiego. Następnie Kole- i wchodzi do D W  ich °zwvctocy" I Jf V ? PrzVkrofc ią  te mepowo- ¡go Sobieski, Jakubowski, T rę- | Do uzyskania tego w trn iku przy-
J* ‘ * zoob3'ł  Pize" ase ,s;LU at ! c i Kolejarz (Łódź), włókniarz "(Pabia-j Czerna. Tym  bardziej, ze i  w  ; b insk i i inn i zw iększyli p roduk- j czyn ili się również rac iona liza-

mnych dziedzinach sportu, w y -  \ cję działu o 26 procent, a sami ; toczy, którzy złożyli k ilkadz ie -
m iem m y na przyk ład boks. p ły -  .w ykonu ją  średnio 180 procent . s ią t pro jektów . Tow. W ładysław
wactwo czy lekkoatletykę no- ¡norm y. ;Gawor, racjonalizator, odznaczę,
tu je  się w  Łodzi k rok  wstecz, : Od dnia 21 .listopada br. zało- j ny Z ło tym  i Srebrnym  Krzyżem 

Łódź, stolica naszego prze- Iga W ZPT produku je  już  na po- jZasług i złożył 9 p ro jektów  ra- 
myslu włókienniczego, ' jes t o- | czet czwartego roku  planu 6 -le t- j c jonalizatorskich, z których np.- 
środkiem, w  k tó rym  szczegół- ¡niego. ¡dźw ig do staw ian ia semaforów
nie rozw ijać się powin ien sport ) ¥  • 1 daje w  ska li rocznej 45 000 zio-
w  zrzeszeniu W łókniarz. 1 w ła -  j Załoga W arsztatów  E lek tro - j tych oszczędności.

,w v u ,,w .- in ie  sl3ortou'cy tego zrzeszenia ! technicznych P K P  może po.- ] .
ce) ‘—‘ ' s t a r  (Llpłny)°s“ ó (2 *U n ia  i ponoszą ostatnio wiele p rzy -  j szczycić się dobrym i w yn ikam i
(B o re k ) — w łó k n ia rz  (Chełmek)! krych porażek. Wydaje się, że ! pracy za b r •  . Pierwsze przedsiębiorstwa sto»
W K r t S  S a T ó w f  “  ^ a kL te - d n i n d - Z r Z ^ k Q W ’ ' ' z * l ° &  w a r s z ta tó w  w y k o n a ł a ! 1« ? ^ 0  h a n d lu  u s p o łe c z n io n e -

w  w y n ik u  ty c h  sp o tka ń  ty lk o  i - c s(t  one dowodem braku ma-  jz a d a n ia  D r o d u k c v in e  t r z e c ie e o  ' 8 0  d o n o s z ą  , iy z  o w y k o n a n iu  r o -  
G ó rn ik  (K n u ró w ) za p e w n i, sobie i sowej pracy w  kołach spor to - 
pozostan ie  w  lid ze . P ozosta łe  d ru -  li')jch 
ż y n y  d ru g ie j l ig i  p rz e g ra ły  s w o je ,

-k o le jn o  c z te ry  b ra m k i p rze z : Łs 
cza (z ka rn e g o ), S zu la rza , Weso
ło w s k ie g o  o raz  W otosza, k tó re g o  
d a le k i s trz a ł p rz y n ió s ł gospoda
rzom  zasłużone z w y c ię s tw o .

W B y to m iu  d ru g o lig o w y  zespo» 
m ie jsco w e g o  G ó rn ik a  ' p o k o ń a ł I -

W łó k n ia rz  (P a b ia -. 
i n ice ). O W K S  (W ro c ła w ) i G w a r- 
: d ia  (K a lisz ).

W y n ik i  t y c h ’ sp o tka ń  b y jy  nas ię - : 
p n ją c e : W łó k n ia rz  (W id z e w i — k o -  ’ 
le ja rz  (Łódź) 0:2 (0:1), S p ó jn ia  T o - : 

. rnaszów) — W łó k n ia rz  (P a b ia n ice ) I 
0:0. S ta l (W ro c ła w ) — O W K S  (W ro - : 

; c la w ) 0:1 (0:0), S ta l (P oznań) —
| G w a rd ia  (K a lisz ) — 1:1. (1:1). 
i D alsze  m ecze o w e jś c ie  do I I  l ig i  i 
; (rew anże  odbędą  sie 30 bm .) p rz y -  . 

n io s ły  n a s tę p u ją ce  w y n ik i :
S p ó jn ia  (K a to w ic e ) — G ó rn ik  i 

(K n u ró w )  0:1 (1:1), S ta ! (C zech ó w i-

sp o tk a n ia  i. m ecze re w a n żo w e  zade- Stan iem  drużyn l igowych, me 
c y d u ją  o ic h  pozo s tan iu  w  lid ze . todą ściągania ,.gwiazdorów “

w ą tp l iw e j wartości.

porażki te nie są przypadkąwe, |
że są one dowodem braku ma-  , , . ¿u' zadania produkcyjne trzeciego : su .

. . . , roku olanu 6-letniego w  100 planów obrotu towraro-
zastępowanej doraźnym  , t 49 . . , weso__ u , procentach na 46 dni przed te r - i

zu C W K S  T B . w z m o c n io 
n y  p ię c io m a  g ra cza m i d ru ż y n y  
p ie rw s z o lig o w e j, o d n ió s ł c ię żko  w y 
w a lczo n e  z w y c ię s tw o  nad  m ie js c o 
w y m  G ó rn ik ie m  2:1 (1:1). B ra m k i 
z d o b y li:  G la jc a r  i S z y m b o rs k i, d la 
G ó rn ik a  . — J a tc z y k  z rz u tu  k a r 
nego. S ę d z io w a ł M o h y ła  z K ra k o 
w a. /

O w e jśc ie  do  I I  l ig i
W n ie d z ie lę  23 bm . k o n ty n u o w a 

no ro z g ry w k i o w e jś c ie  do  I I  l i 
g i p iłk a rs k ie j ,  w  s ie d m iu  s p o tk a 
n ia ch  re w a n ż o w y c h  ty lk o  3 d ru ż y 
n y  o b ro n i ły  sw o je  p ra w o  pozosf.a-
n ii* w  ,11 lid ze , (w y g ry w a ją c  o b a , ........................ - --------- — .....w  . -
lub jedno * dwóch spotkań) sa to: cy jnych W łókn iarz  (Widzew) i tychczasową prace zrzeszenia i o i i i *rna załoga W arsztatów tra lnego Domu Dziecka w y k o - 
.na°deJsiaią<T(NaJkto) 5"  ( i T o S s i  2 Vl W  pi łkarsk ie j.  Ma- \ wyciągnąć te wszystkich błę-  !K in o te c h n ic z n y c h  PKP była mała roczny plan obrotu tow a-
(L u b lin )  po zwycięstwie nad k s  i sy sportowćóuJ i  zwo lenników  I dów wnioski. (wg) |H iobilizowana przez dobrzy zor- ; J’^wego do dnia 15 listopada w

❖
Łódzk i W łókn iarz  spadł ż l j PRZZ, W K K F  Łódź  

l ig i  p i łkarsk ie j.  W  w y n ik u  o- I (Słowna ŹS Włókniarz

m inem , tj. na dzień 15 listopa- \ Pracownicy dyrekc ji a r t j 'k u -  
da br. Załoga warsztatów  w y- lló w  spożywczych M HD -Pragą 

u ; . . .  , , ,, .. . !konała piań roczny przy prze- (w ykona li swój roczny plan do
I ^ i dZ^ L r ^ Ul\ rL ,  il2ycR2n.ej ! ciętnym  zatrudnien iu  w  92 p ro - i dn ia 13 listopada.

lp o w i n -  i c e n ta c h ’ a fu n d u s z  P la c  w y k o -  j W  w y n ik u  re a liz a c ji p o d ję -  
statnich rozgrywek k w a l i f ik a -  i ny dokładnie zanalizować do- ! rZ^ aia W 95 P™ cpntach. . ty c h  zobowiązań załoga Cen-

ganizowane współzawodnictwo. 102 procentach.
1 '  1 1 * 1  » • « « • > ■ •  , • » *  .  .  .  w  k tó rym  bra ło  udzia ł 74 pro- Pracownicy dyrekc ji a r ty k u

ü d iid y n a n  tin reprezentaqs p ięśc ia rsk ie j jeszcze me w  fo rm ie — —ogî z^zezpôejm̂  lów spoż̂ czych MHD-północ
W m eczu  p ię ś c ia rs k im  n m is trz o -  I p ie j p rz y g o to w a n y  k o n d y c y jn ie , 

„  , .. . . . .  . , . . | s tw o  I  l ig i  C W K S  p o k o n a ł lu b e ls k i i z w y c ię ż y ł zd e c y d o w a n ie  n a  p u n k ty .
, Rozgrywk i w  lidze koszykowej są coraz ciekawsze  i  ob f i tu ją  ! o w k s  is:s. W a lk a  w  w adze ś red- 

fD  l iczne zacięte spotkania. Na zdjęciu f ragm ent z meczu AZŚ  j n tf j  P o m ię d zy  k a n d y d a ta m i do re - 
(Warsźawa)  — Ogniwo (Kraków), zakończonego zwycięstwem  S z ^ iń s S r n  z a k o ń c z y ł ^ l ^ o b S ó l -

Ogniwa  F o to  C A F  i ną d y s k w a lif ik a c ją .  O b a j z a w o d n i-

•wanie licznych zobowiązań o k o -¡w y k o n a li roczny plan do dn ia 
S łabo  n a to m ia s t za p re z e n to w a ł się s łu ż y li d w a j n a jm ło d s i z a w o d n ic y  ¡ l ‘czno^ - iow -' ch- ^  s a n i j  ch ty ik o ,  19 listopada br. (w w j)
A n tk ie w ic z . N a jc ie k a w s z ą  w a lk ą  | K o le ja rz a . M ile w s k i i  P o leks . \ :---------
m eczu  b y ł  p o je d y n e k  R odaka  z P e- ; w  m eczu ty m  po  ra z  p ie rw s z y  j !  \  \  r  1 • _ . „
k ie m , z a k o ń c z o n y  z a s łu żo n ym  z w y -  W y s tą p ił po d łuższe j p rz e rw ie  m is trz  I I O  K O l I P f l  P O  K U  1 P S 7 P 7 P  A ł l p l r n f ł i r
--------------- --------------- -------  o l im p ijs k i  Z y g m u n t C h ych ła , k tó r y  u  1 * *  U C K d U  y

w a lc z y ł w  \vadze ś re d n ie j. V /p ra w - j 
dz ie  w a lk ę  swą z W ilc z k ie m  w y -  i

c ię s tw e m  gdańszczan ina .

*

Występ gimnastyków radzieckich 
w Berlinie

BERLIN. W sobotę w  h a li sp o r- P ie c k  o raz  c z ło n k o w ie  rzą du  N R D  
towe.i w  B e r lin ie  o d b y ł się. ocze- [ z p rem ie reyn  O tto  G ro te w o h le m  i 
k iw a n y  z w ie lk im  za in te re so w a - w ic e p łe m ie re m  W a lte re m  U lb r ic h -  
n ie m , p ie rw s z y  w y s tę p  g im n a s ty k ó w  ! te m  na czele, 
ra d z ie c k ic h , p rz y b y ły c h  do NRD z !  S erdeczna o w a c ję  zg o to w a n o  
o k a z ii  M ies ią ca  p o g łę b ie n ia  p rz y -  j s trz o m  o lim p ijs k im  C z u k a r iń o w i. 
ja ź n i n ię m ie c k o -ra d z ie c k ie j.  ; G o ro c h o w s k ie j i R o cza ro w e j. k tó -

.. ....., _ ...... ...... ........ , , Nakłady im. D ym itrow a, za- : W alcownia M e ta li „W arszaw a"
grał zdecydowanie, ale widać było, ¡k łady im. Róży Luksem burg, jzak łady im. Janka Krasickiego

W  m e czu  p ię ś c ia rs k im  o m is trz o -  
. , s tw o  I  l ig i  ch o rzo w ska  S ta l z re m i-

cy  za m ia s t bokso w a ć  s z a rp a li się i sow ała  z gda ń ską  G w a rd ią  10:10. 
w  z w a rc ia c h  przez d w ie  ru n d y . Se- : T y lk o  p o je d y n e k  R odaka  z P e k ie m  
dzia  r in g o w y  T w a rd o w s k i, p o n d z ie -  i w  w adze  le k k ie j  t r w a ł  p e łn e  3i r ie m  T r l d e L ó  T o w «  ^  I i “ ^ u r T " W I t r o w n i a ’  i ' " ć a z o w n ia 7  w y k o n a ły  | ^ ‘ e k tó r e  z  t y c h  z a k ła d ó w  m a-

J Ó U , . . ,  ,  , : d y d a tó w  do  - re p re z e n ta c ji P o ls k i n a  w * )  z a k o ń c z y ł się w y n ik ie m  10:10. ba rdzo  s łabo. ' : w  d w ó c h  d e k a d a c h  b m  o d  67 Ją P ° w a z n ie  z a g ro ż o n e  te g o ro c z -
Na w y s o k im  p o z io m ie  s ta ł p o je - ; m ecz z F in la n d ią . n a jle p s z ą  fo rm ę  w  p rz e k ro ju  ca łego  m eczu d r a ż y - !. W ta b e li I l ig i  b o k s e rs k ie j p ro w a - ! A r „  . f  “ In e  p ia n y  p r o d u k c y jn e  n ia te o r ,

dym ek w  w adze  m u sze j m ię d z y  : w y k a z a ł K ra w c z y k , k tó r y  bez w ię - na gda ń ska  za p re ze n to w a ła  się le -  i dz i zd e cyd o w a n ie  C W K S  P p rzed  d °  71 P r o c e n t  P la n u  n n e s ię c z -  ; . ̂ i e m w n io H , t a J 1  ‘
K u M e re m  a K a rg le re m . K u k ie r ,  l e - 1 kszego w y s iłk u  p o k o n a ł B a rg ie la . I p ie j .  N a  szczególne w y ró ż n ie n ie  za - 1 G w a rd ią  (G dańsk) J S ta lą  (C ho rzó w ) l le gO. le / ' k ie r o w n ic t w a  Z a k ła d ó w  i

D w ie  szach is tk i
P onad 5 ty s ię c y  osób w y p e łn iło  j r y c h  w y s tę p y  

h a le  s p o rto w ą . W  lo ż y  h o n o ro w e j 1 w id o w n i,  
o b e cn y  b y ł  P re z y d e n t N R D  W ilh e lm  i

w z b u d z iły  z a c h w y t j
O

ra d z ie ck ie  sp o tka ją  
m is trzo s tw o  św ia ta

się w  meczu

też k ie row n ic tw a
Podobnie dobre w y n ik i uzy- I centra l.? f 2a ^ 4dy pow inny jesz- 

skały warszawskie -przem ysły: j cf e w  -tym  tygodniu powziąć 
skórzany, drobny i spożywczy. | s t r lloweze k.ro k l celem ma-ksy- 

Słabe w y n ik i za dw ie dekady mainego w ykorzystan ia  m ożli- 
iistopada m ają: W arszawska Fa- jwoscl P rodukcyjnych zakładów, 

¡b ryka  Przyrządów i U chw ytów , ! (u.j

Nowe rekordy pływackie Polski Po m iędzynarodowym turnieju szachowym  ko b ie t w M oskw ie
* c z r ł  sie p rzed  ; ro z e g ra n y  zo s tan ie  w  p rz y s z ły m  ro - 

! ku .

za ję ła  d ru g ie  m ie j-

W M o skw ie  zak
Z o k a z ji  M ies iąca  p o g łę b ie n ia  . 200 m  st. k la s . A  mężczyzn.—D e re ń - d n ia m i m ię d z y n a ro d o w y  tu r -

p rz y ja ź n i p o lsko  -  ra d z ie c k ie j w  | Łow icz (C W K S ) 2:58.4. 200 m  s t. k las . f-1®- . szachow y K ob ie t, s ta n o w ią c y  
n ie d z ie le  23 bm . na p ły w a ln i  M D K  A  k o b ie t — G ry k a  (K o le ja rz )  3:13.8. K o n in y  e tap  ro z g ry w e k  o kob iece
w  W a rsza w ie  o d b y ły  sie p io p a g a n - . S z ta fe ta  5X50 m  st. <iow. m ę żczyzn  y tu s - rz o s tw o  św ia ta . t . . .
d ow e  z a w o d y  p ły w a c k ie  ju n io ró w , j — C W K S  (W ilk o s z e w s k i. C horosz. S zachow a m is trz o s tw a  św ia ta  k o -  d ^ e c ^ ł  re p re z e n to w a ło  5 szacn is tek  | sce. p ozo s ta ją c  z a le d w ie  o p ó ł p u n -
W* zaw odach  u d z ia ł w z ię ło  o k . 130 j Ż o łn ie re k . B e d n a rs k i. K o w a ls k i)  — b ie t ro z g ry w a n e  b y ły  k i lk a k r o tn ie  Z* B y k o \v a , B ie ło w a . Ig n a tie w a , i k ta  w  ty le  za swa p rzysz ła  p rze -
z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n icze k  w  w ie -  ' 2:29,2. ¡ w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m . T y t u ł : R u ?co^ a  i Z w o ry k in a . W śró d  uoze- I c iw m c z k ą  w  m eczu o m is trz o s tw o
k u  12—18 la t. P ro pa g a nd o w e  źaw o- R e k o rd  P o ls k i m ło d z ik ó w  u s ta n o - m is trz o w s k i u trz y m y w a ła  n ie z m ie n - . s tm ezek  tu r n ie ju  obok czo ło w ych  t ś w ia ta  — R u den ko . Na k ró tk o  p rzed
d y  d a ty  dob re  w y n ik i ,  czego d o - ; w iła  d ru ż y n a  K o le ja rz a  I I  w  szta - j n ie  czechos łow acka  sza cb is lka  V e - ; szacm scek k ra jó w  d e m o k ra c i 11 lu -  tu rn ie je m  m ię d z y n a ro d o w y m  ucze-
w o d e m  je s t p ob ic ie  re ko rc ju  P o ls k i fe c ie  5X50 m s t. dow . m ężczyzn  ' ra M e n c z ik . k tó ra  zg in ę ła  w  czasie TK e nev-H e rm ar>n  , ; s tn ic z y ła  w  m is trz o s tw a c h  M o skw y ,
w  sz ta fec ie  k o b ie t 4X30 m  st. d ow . j w y n ik ie m  2:58.5. * ¡o s ta tn ie j w o jn y . S z a c h is tk i ra d z ie c - ; , ^ . 5er"J ,_u4&n^°® t H rusK O ve .,-o ie j- j z d o b y w a ją c  po raz  szósty t y t u ł  m i-
u s ta n o w ie n ie  6 re ko rd ó w 1, P o ls k i ju -  a  j k ie  n ie  b ra ły  w ów czas u d z ia łu  w  ; s^ ie  ̂ (GSR), z n a la z ły  się n a js i ln ie j-  ; s trz .w n  s to lic y  ZSRR.
m o ró w  i  1 re k o rd u  P o ls k i m ło d z i-  i d r  j ro z g ry w k a c h . i sre s z a c h is tk i k ra .ioy ; k a p ita łis ty e z -  W  tu r n ie ju  m iedzyna r-
k ó w . K A T O W IC E . N a k r y te j  p ły w a ln i j w  1940 ro k u  na p od s taw ię  decy-

R e k o rd  P o ls k i w  sz ta fe c ie  k o b ie t ; B y to m ia  o d b y ły  s ic  za w o d y  p ły w a -  \ z l i  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji 
4X50 m  st. dow . w y n ik ie m  2:38,5 u -  j c k ie  o P u c h a r W K K F  K a to w ic e  z i S zachow e j (FTDF.) o d b v ł sie w  M o - 
s ta n o w iła  d ru ż y n a  K o le ja rz a  w  s k ła - u d z ia łe m  re p re z e n ta c ji 6 m ia s t: K a *  siewie tu r n ie j  n a js iln ie js z y c h  sza-
d z ie : W e ra kso . K a m iń s k a . G ry k a  i  to w ic , Z a b rza . G liw ic .  B y to m ia , i c h is te k  św ia ta  d la  w y ło n ie n ia  no-
Z w ie rz c h o w s k a . , C ho rzo w a  i  S ie m ia n o w ic . P u c h a r | w e j m is trz y n i. W tu r n ie ju  ty m

R e k o rd y  P o ls k i ju n io ró w  u s ta n o - j z d o b y ła  re p re z e n ta c ja  C horzow a I p ię k n y  sukces o d n io s ły  sza ch is tk i

1,5 ic h is te k  ra d z ie c k ic h . T rz y k ro tn ie  i p k t. ,  16) R e isch e r (A u s tr ia )  
z d o b y ła  ona  t y t u ł  m is trz y n i Z w ia z -  i p u n k ta .

W y n ik i  m ię d zyn a ro d o w e g o  tu rn ie -

u r n ie ju  m ię d z y n a ro d o w y m  By-- 
i n y c h . W ie le  z n ic h  b ra ło  u d z ia ł w  ■ k o w a  u zyska ła  ba rdzo  d o b ry  w y n ik  
¡ tu r n ie ju  1.949 r.. a w o k re s ie  u b ie - i 11.5 ? 55 m o ż liw y c h  p u n k tó w . ,w y- 
; g ły c h  trz e c h  la t  os iąga ło  d o b re  rc -  , p rze d ża ją c  o p u n k t  z d o b y w c z y n ie  
! z u lta ty .  T a k  np. F ra n cu zka  C haude ! Z—3 m ie isca  —

Instruktorzy pomagają Stacja kolejki ,,\Iost“ 
drużynom zasłanie w przyszłym

parowozowym roku zlikwidowana

s tw o  in d y w id u a ln e  z d o b y te  p rzez  
a rc y m ls trz a  M ic h a ła  B o tw in n ik a  w  
1948 ro k u  i p o tw ie rd z o n e  p rzezeń  w  
u b ie g ły m  ro k u  w  m eczu z d ru g im  
ra d z ie c k im  a rc y m is trz e m  B ro n s z ta j-  
nem . m is trz o s tw o  d ru ż y n o w e  z d o b y 
te  w  b r. na X  O lim p ia d z ie  Szacho
w e j w  H e ls in k a c h  i w reszc ie  m i-  

radziecka^ sza ch is tke  j s trz o s tw o  in d y w id u a ln e  k o b ie t p o 
siadane p rzez  m is trz a  L u d m iłę  R u
denko . N ie d a w n y  tu r n ie j  m ię d z y 
n a ro d o w y  w  S z to k h o lm ie  w y k a z a ł.

ju  szachow ego k o b ie t w  M o s k w ie  | 
są n o w y m  ś w ia d e c tw e m  n ie z w y k le  j 
w y s o k ie g o  poz io m u  ra d z ie c k ie j 1 . .
s z k o ły  szachow e j. S zach iśc i ra dz ie c - k o le jo w y m  w ęz ie  w a rs z a w - w  p ie rw s z e j p o ło w ie  ro k u  p rz rs z -
cy  pos iada ją  obecn ie  W szys tk ie  't r z y  i w  da lszy rą  c iąg u  p row a d zon e  i łego  zos tan ie  u ru c h o m io n a  n ow a
ty t u ły  m is trz ó w  ś w ia ta  — m is trz o -  i ;ysP o łz a w o d n ic tw o  p o m ię d z y  i l in ia  tra m w a jo w a  do Ż e ra n ia  R o-

p a ro w o z o w y m i o n a j -  b o ty  p rz y  b u d o w ie  n o w e j l in i i  są 
P m in n w U f- z l>zy c ie  w ęg la , o w y e - j.J u ż  d a le ko  zaaw ansow ane, 
pod n ies ie n i«  X  "  ,pa ro w 0 !''ó w  1 ° l  z  ph" '« s  u ru c h o m ie n ia  te.1 n o w e l 

D ra cy - , j i 1? ')  zo s tan ie  s k ró con a  tra s a  k o le j-  
D t iy d J S e n e  ne d ? P a row o zó w  k i  d o ja z d o w e j W arszaw a  -  M o s t — p rz y d z ie lo n o  po je d n y m  m s tru k to -  i J a b ło n na
rze ze s łu żb y  m e ch a n iczn e j. K ra ń c o w a  s ta d a  t d  im ia i ir i

In s t r u k to rz y  p om a g a ja  d ru ż y n o m  dzie  p rz y s ta n e k  P e tó o w tn a ^ w
p a ro w o z o w y m  .w  u z y s k a n iu  Jak ; sposób z n ik n ie  z m l a ^ d ^ a T a w a -
n a jle p s z y c n  w y n ik ó w  p ra c y  • i i id ro g a  ja k ą  Jest n ie w ą tp liw ie  k o -

Za o s ta tn i o k re s  tego w s p ó łza w o d - i le jk a , 
n ic tw a . . p ie rw sze  m ie isce  z a ję ły !  T e re n y  z a je te  obecn ie

czyzn

....  ----------- ”  •- u - ' - ' ' “ » 'w  t.;/,.. Ili LU l lliC.I U LUUillłła RUUfUl'
arz) 2:53.1. 100 m  st. dow . m ez- k o rd y  P o ls k i w  k a te g o r i i  ju n io ró w  ; zd ob y ła  t y t u ł  m is trz y n i Św iata 
-  W ilk o s z e w s k i (C W K S i 1:03,8. U  m ło d z ik ó w . ,| _ S ys te m  ro z g ry w e k  u s ta lo n y  p r«

Na ringac-h I ł  lig i
I  (S ta l) n ie  m ie li  p rze-

p rzez s ta -

p rz y g o to w a n e  pod  p rzysz łe  te re n y  
w y p o c z y n k o w e  nad  W is ła . (i)

1 de S ila n s  g ra ła  v  re p re z e n ta c y jn e j i Ig n a tie w a  i H o le n d e rk ę  H e e m ske rk .
; d ru ż y n ie  k ra ju ,  a B a in  zd ob y ła  ty -1  N astępne  tr z y  m ie jsca  p o d z ie li ły

tu ł  m is trz y n i U S A . je d n a k o w y m  /w y n ik ie m  10 p k t.  _____  . ..............  ..... . łt> r tv
w i l i :  400 m  st. dow . m ężczyzn — z d o b y w a ją c  144 p k t .  p rzed  K a to -1  Z w ią z k u  R a d ź Ie ck le co  z a T m u ia c : . ra d z ie c k ie  o d n io s ły  w  • p rz e d s ta w ic ie lk i ZSRR B ie ło w a  i : że szachiśc i ra d z ie c c y  tw a rd o  t r z y -  i ^ ^a ż y n ij, p a ro w o zow e , k tó r y m i o p le - i c je  M o s t zostaną u p o rzą d ko w a n e  t
K o w a ls k i (C W K S  — 5:31,1, 200 m  i w ic a m i 98 p k t .  i G liw ic a m i 95 p k t ! pierwsz*» c z te ry  m ie isca  7 v v c ie z -  ^u m i^ .u  r ‘ow e  z w y c ię s tw o . Od .s ta r-  • Z w o ry k in a . o ia z  szach is tka  N R D , m a ja  w  sw ych  re ka ch  z d o b y te  p o - 1 k Pw a ł sló  in s t ru k to r  ze s ta c ji P ra  
Si. g rz b ie t, m ężczyzn  -  B o m b a ła jw  fa m a c h  Z a w o d ó w  u s ta lo n o  V r e -  S  ' R u & . ‘ V ° ł v  ^  °do S ”  Ł i  ' w  K S X  7a,P iv . 7) T re n  1 ^ «  ‘  o r o s z ą  w c ią ż  now e  s u k - §a to w ’ C zesiaw  M id a k - <w »
(K o le ja rz ,  2:53.1. ,00 m  st. dow . m e ż - k o rd y  P o ls k i w  k a te g o r i i  Jun io rów  zd ob y ła  tv t u t  m is trz y n i św ia ta . | " ,  i ^  W w y n ik u  o s ta tn ieg o  tu r n ie ju  w  i ~

ir re z  i w e j w a lk i ,  p ie rw sze  m ie jsce  i p ra -1  cow a  (ZSR R ). Langos (W ę g ry ) i fM o s k w ie  sz a c h is tk i ra d z ie c k ie  m o -  I 
i F ID E  p rz e w id u je , że m is trz y n i ś w ia - i w o  ro ze g ra n ia  m eczu z m is trz y n ią  : C haude  de ‘ 'S ila n s  (F ra n c ja ) — po 
| ra m u s i co tr z y  la ta  b ro n ić  w  m e- i ś w ia ta  zd ob y ła  E lż b ie ta  B yko w a , a ; 3 pkt... 11) K a r f f  (U S A ) — 7 p k t.,
; czu posiadanego ty tu łu .  O s ta tn i tu r -  j w  p ie rw s z e j szóstce zn a la z ły  s ie : 12) B ru ce  (A n g lia )  — 5 p k t..  13) 

n ie j w  M o skw ie  miał- w ła ś n ie  na j c z te ry  p rz e d s ta w ic ie lk i ZSRR. , H ru s k o v a -B ie ł$ k a  (CSR) — 4.5 p k t..
ce lu  w y ło n ie n ie  p re te n d e n tk i '«Jo j Z w y c ię ż c z y n i tu r n ie ju  B y k o w a  od  ; 14) B a in  (U SA) — 3.5 p k t..  15) Be- 

i m eczu z m is trz y n ią  św ia ta , k tó r y  1 szeregu la t  na leży  do c z o ło w ych  sza- 1 rea de M o n te ro  (A rg e n ty n a ) — 3

W  n ie d z ie lę  23 bm . o d b y ły  się d a l
sze s p o tk a n ia  w  I I  l id z e  b o k s e rs k ie j. 
W W a rsza w ie  m ie jsco w a  S p ó jn ia  
p rz e g ra ła  z G w a rd ią  (S łup sk) 9:11. 
N a jle p s z ą  w a lk ę  s to c z y li w  w adze 
k o g u c ie j R ozp ie rsk i (G w a rd ia ) z 
K u b o w ic z e m  (S p ó jn ia ). Z w y c ię ż y ł 
R o z p ie rs k i. Intensywnie pracują na Torkacie łyżwiarze i hokeiści

K ru p iń s k i 
c iw n ik ó w .

W P o zn an iu  B u d o w la n i (Poznań) 
p o k o n a li G w a rd ię  (Szczecin) 14:6- |
W ram ach  tego s p o tk a n ia  B u c z k ó w - I 
sk i (B u d o w la n i)  z n o k a u to w a ł w  trz e - ! 
c im  s ta rc iu  Lecha .

O g n iw o  (B ie lsko ) w y g ra ło  ze S ta lą  |
(P oznań) 13:7.

w  ta b e li g ru p y  pierwszej i i  l i g i ;  Jedyne w Polsce sztuczne lo- i pada rozgrywane są s p o tka -[żo n y  odpoczynek 
pSniftuk iGwmSiaad(iiupbsk) p™ d i ?ow isko “ T ?.rka * ;  z tKrudem mo;  ' » ia 0 m istrzostwo klasy w o- I dzinnej pracy, 
stalą. (W ro c ła w ). z e  zaspokoić potrzeby naszych ; jewodzkfej. (co pochłania 2 go- ! Z cnw ilą  zakończenia

"  | hokeistów, łyżw iarzy figu row ych I dżiny dziennie) i .. . trenu je  ka^
Zacięte walki koszykarzy i specja listów  w Jeździe ęzyb- ; dra łyżw ia rzy  -figurowych, szyb-

, ‘  • I k le j. Toteż panuje na n im  ruch j k ich oraz zawodnicy
W  plenyszej k o le jc e  U rundy l ig i ( dzący dotychczas zespół waiszaw- praw ie przez 24 godziny ' -■

ć n iły  p os ia d an y  t y t u ł  m is trz o w s k i. , 
N ie za le żn ie  od tego, j a k i  będzie  te - j  
z u lta t  m eczu R u d e n ko  — B y k o w a  i 
— m is trz y n ią  ś w ia ta  pozostan ie  i 
p rz e d s ta w ic ie lk a  . Z w ią z k u  R adz iec
k ieg o . (R)

Wędrowna wystawa o Warszawie 
odwiedzi wszystkie dzielnice

z  o d c z y te m  o

We W ro c ła w iu  m ie jsco w a  S ta l w y 
g ra ła  z K o le ja rz e m  (B ydgoszcz) 
14:6. O d b y ło  sie ty lk o  8 w a lk , p o 
n ie w a ż  N ie d ż w ie c k i (K o le ja rz )  i

W  domu społecznym w  osie- 
j d lu  m ieszkaniow ym  na Kole zo
stała wczoraj o tw a rta  wystawa 
,pt. „W arsżawa wczoraj, dziś i 
ju t ro “ . W ystawa w  ciekawy 
sposób pokazuje przeszłość W ar-

po w ie lo g o -| in. m ają się odbyć zawody j szawy, h is to rię  je j odbudowy i  ^
Katow ice — Ostrawa i p lanow a-i rozbudowy. O tw arc ie  w ystaw y ^inne^ dzie ln ice1

jazdy | ny jest rów nież wyjazd naszej

: y  rk o s z y k ó w k i w y n ik i  sp o tka ń  roze
g ra n y c h  23 bm . b y ły  n as tę pu jące :

sk iego  K o le ja rz a  spad ł na trze c ie
m ie jsce . G w a rd ia  (K ra k ó w )  u trz y r  I K ie row n ic tw o ma

(O s tró w ) — G w a rd ia  (K ra k ó w )  
35:33 (27:11), S ta l (P oznań) — K o le 
ja r z  (W arszaw a) 71:43 (27:17),

g ru p a  I I :  C W K S  — S p ó jn ia  
(G dańsk) 66:39 (4313). S p ó jn ia
(Ł ód ź) — A ZS  (W arszaw a) 65:59 
(31:27). O g n iw o  (K ra k ó w )  — K o le 
ja r z  (P oznnń ) 54:53 (24:31).

W  ta b e li I g ru p y  n a s tą p iły  duże 
z m ia n y . Na p ie rw sze  m ie jsce  w y 
su nę ła  się S ta l (P oznań) m a ją ca  5 
z w y c ię s tw . D ru g ą  lo k a tę  z a jm u je  
o be cn ie  W łó k n ia rz  (Łódź), ró w n ie ż  
z  p ię c io m a  z w y c ię s tw a m i. P ro w a -

wych zrzeszeń: 
Budowlanych.

m ie j sco- 
G órnika. S tali.

g rup a  I: o w k s  (L u b lin )  —w łó k -  j m a ła  c z w a rtą  p o z y c ję , a K o le ja rz  ! n ie  la d a  k ło p o ty .  M im o, że s p e -  
n ja rz  (hodż) 45:50 (17:27), K o le ja rz  j (O s tró w ) po z w y c ię s tw ie  nad k ra -  | C Ja lna  kom isja s k ła d a ją c a  s ię  z

k o w ska  G w a rd ia  z a jm u je  5 m ie js c e ; ' \  , . . u
p rzed  O W K S  (L u b lin ) .  1 Przedstawicieli G K K ¥  i C R Z Z

w i i  g ru p ie  p ro w a d z i w  da lszym  usta liła  dokładny rozdział go- 
ciągu  bez p o ra ż k i c w k s . z m ia n a  j dżin, zabezpieczając odpowied-
w  te j g ru p ie  n a s tą p iła  je d y n ie  na i . _. , . K .
drugim i trzecim miejscu w  ta b e li. | tren ing i hokeistom i łyżw ia- 
K o le j^ irz* (P oznań) po przegranym j rzom figu row ym  (w stOSUllku 2:1
s p o tk a n iu  z k ra k o w s k im  o g n iw e m  : n a  korzyść pierwszych) stałvn> W ykreślają łyżw ą osie i w  sku 
^ Ó d ż )  nadS P A Z S  ¡żalom nie ma końca. ' | P ^n iu  zaczynają, na nich ryso-
(W arszaw a) zn a la z ła  się na d ru g ie j j C hw ilow o  sportowcy muszą ! w a c  ^igBry jazdy/ szkolnej: łu - 
p o z y c ji. Dalsze m ie jsca  z a jm u ją  bez | n n p o r i / i r  > t a k im  e ta n e m  k*. tró jk i,  wężyki, przechodząc
z m ia n y  s p ó jn ia  (G dańsk). o g n lW o  Jedynie obńTżen e ste 1 stopniowo do' trudn ie jszych jak :

tem peratury poniżej zera może i zw ę°t> , t ro jk i odwrotne i inne. 
W  k i l k l l  z d a n i a c h  ¡popraw ić  sytuację. Tafla  pokryw a się „rysun kam i“ .

tren ingu jazdy dowolnej — jaz
dy artystycznej.

...Płynną spiralą przecina ta f-
T . , . , • ię  17-łetnia N inka W awrzyn iak,Jeszcze ciemna noc obeim uie ! - ■ . . „  ■ , „, . , . . .  i koło n ie j trenu je  K aro l Soi-miasto, Kiedy łyżw iarze rozpo- f  , •, r. , . ■ ,u v ka, kręcą się w Zawrotnych di- czvnaią swój dzień roboczy. „ „ „ . „ „ u  u., r, , /  r  .J ruetach Hanna Dąbrowska i tuz
Na świeżą, nieskazitelną pły- za n ją 13-ie tn ia  Basia Jankow- 

tę lodową p ierw si w yjeżdżają : s]sa,
..figurow cy“ . Jeden za drugim  | Na ka tow ick im  lodowisku,

szkolnej, na lodowisku zaw iro- j reprezentacji, na Akadem ickie 
.wało. Łyżw iarze przeszli do [ M istrzostwa Świata.

połączone było 
stolicy.

Na Kole w ystaw a o Warsza
w ie będzie 10 dn i. Następnie zo
stanie przewieziona na osiedle 
WS.M na Rakowcu. K o le jno  
w ystaw a będzie przewożona na

(kw)

G d y w  ś re d n io w ie czu  ry c e rz  
p rz e c iw n ik o w i rę k a w ic e .

C H O Ił# O W . — Miedzyokręgowe f nych z W a rsza w y 9:1. W ramach te - , , .
s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  K a to w ic e  — j go m eczu m is trz  P o ls k i G a j (B u d o - •; ca.cn na obozach przebywają 
B yd g oszcz  p rz y n io s ło  zasłużone , w la n i)  zosta ł p o k o n a n y  przez A rb a - : drużyny wojskowe, jak  CWKS. 
z w y c ię s tw o  re p re z e n ta c ji BydRosz- , cha C U iw y k a  i tto s łą n a  J e d y n y  . 0 W K S ‘ -  K raków , Bydgoszcz, 
czy 2.1 (1.0), z ło /.one j z g,acz.v p u n K t d la  B u d o w la n y c h  z d o b y ł S i- r  . TI7Trc, r  -i ® ’
d ru g o lig o w y c b  d ru ż y n  G w a rd ii  i ¡ w ek. k tó ry  w y g ra ł z C iu p ry k ie m . | LiUblin l W KS Lo tn ik , reprezęn- 
o w k s . R ep re ze n tac ja  K a to w ic ^  o- A  i tacyjne zespoły G órn ika , U n ii,
fz ń w ) o g n t ^ l B y S S i ^ B u d S :  ! Ry b n i k , w  m eczu g im n a s ty c z -1 G w a r d i i  o ra z  K o le ja r z a .  C z te r y  
n y c h  * (C ho rzó w ) g oła b a rd zo  s ła- • re p re z e n ta c ją  m ę s k jc h  ZS G ó r- ; z  w y m ie n io n y c h  d r u ż y n  h o k e -

W c h w ili obecnej w K a to w i- i Ss> one ^ f fa łtn e ,  jakby  w y k o -
1 nane cyrk lem  • 1 .symetryczne,

■ s ąwszyscy najlepsi polscy łyżw ia  
rze. Łyżw iarze starszego poko
len ia  i m łodzi, dobrze zapowia
dający się zawodnicy. T renu 
ją  już  od 18 października, to 
znaczy od dnia, kiedy „T o rk a t"  
po raz czw arty po w o jn ie  otwo
rzy ł swoje bramy. Sezon roz-

Wspólna praca zaw odników  i 
trenerów  daje dobre w y n ik i. W y- \ rz u c a ł
kazali to łyżw iarze na p ierw - *noT̂ “ * ,.na pewno, ra i i - .  1 , o d b y w a ł się po tem  k rw a w v  no-
s/ych Ogólnopolskich zawodach je d y n e k . G d y b y  je d n a k  ryce rze  
k lasyfikacyjnych na tzw. o tw ar- ż y l i  w _naszych  czasach, n ie  b y io - 
ciu sezonu w  dniach 21 —  23 p o je d y n k ó w , bo n ie  z n a la z ł

by  się ta k i  s iłacz , k tó r y  b v łb y  
j w  s ta n ie  w c ią g n ąć  na  d ło n ie

figu row ych , rę k a w ic z k i z a ku p io n e  w sk lep a ch  
w  M H D  czy  W SS. G d y b v  sip

R zucam y rękatc icę producentom

om. ,
Po łyżw iarzach 

ta flę  „oku pu ją “  specjaliści 
jeździe szybkiej. M imo,

W i "“ i  «••*» w s s . G dyby sie
•>P ; zna lazł n aw et ta lu  siłacz, to 1cd- 

, . . , . , -  , , . , I n a k  p rzy n a jm n ie j trzech a ie rn i.
katow ick ie  sztuczne lodow isko i ków  (tak ich  podręcznych rycerza) 
swoim i rozm iaram i w  żadnym i “ »usiałoby mu pomagać rękaw icz- 
wypadku nie odpowiada w ym o- | są, aie wąskjp Ku
gom łyżw ia rs tw a szybkiego, za- j pu jący  rozw iązu je  sprawę w  ten 
wodnicy odbyw ają tu Niezbędną j

sposób, źe bierze o trz y  nu m ery  
i w iększe n iż są mu potrzebne (te 
i jakoś wchodzą), a pałce rękaw icz

ki uk łada w  artystyczną  harm o
nię. i

I M oże to i taka m oda, w ym yślo - 
na przez producenta, ale nie  
w szystkim  sie podoba.

D ys trybu to rzy  ju ż  n ieraz rzu 
cali rękaw icę  producentom . A le  

i ci jakoś nie reagu ja  na to w y - 
! zw anie. I  słusznie! Przecież cza

sy średniow iecza ju ż  m inę ły ..
M oże jedn ak , jeśli n ie  reagu ją  

na rzucanie rękaw ic , odezwą się 
na tę no tatkę. Szybko i rzeczo\vo. 

j C zekam y. K lie n c i rów n ież.
(i)

bo. B ra m k i d la  B ydgoszczy  zdo- ! o d n ió s ł z w y c ię s tw o  nad d ra -
b e li W o jc ie c h o w s k i i M a ń k o w s k i ' z5'na fS G T  321.50 : 308.80. W  k la s y -
- -  cha K a tow  ic  -  A lsze r. S ędz iow a ł U ka cu  ind.' w id u a lń e .i p ie rw sze  
r o n 0 i. : m ie jsce  z a ją ł F ra n cu z  P ru v o s t

55.95 p k t. p rzed  Gacą P a w łe m  55.35 
p k t.  i  N o w a k ie m  34,15 p k t.

❖
P R A G A . P ó łf in a ło w e  FD otkania 

p iłk a rs k ie  o P u c h a r CSR p rz y n io 
s ły  n as teou jace  w y n ik i :  A T K  do-

poczęly został obozem kadry 
szczególnie w tedy, gdy wyryso- narodowej. zorganizowanym
wała je Anna Bursche — czte
rokro tna m is trzyn i Polski, czy 
m istrz Ósadpik.

❖

przeż G K K F .
Sezon 1952—53 dla łyżw ia r

stwa figurowego zapowiada się .......,
Na ,,Torkacie .jest cicho. Sły_ | bardzo interesująco, bowiem po j wśród nich doświadczeni m i—

chać ty lko  zgrzyt łyżew, w rzy- j  raz pierwszy po w o jn ie  za- strzow ie — zasłużona m istrzv- 
jowych przygotow ują się do | nających się w tw ardy  lód. Ma- j planowano spotkania między- ! n i sportu Jadwiga Głażewska
tu rn ie ju  międzynarodowego, ja- szyny pędzące solankę pod be- ' narodowe. Będą one w dużym ; Janusz Kalbarczyk i inn i Oni
k i odbędzie-się w  dniach 28—30 : tonową płytą  — milczą.' Od | stopniu sprawdzianem postę- też k ie ru ją  trening iem

zaprawę. Zna jdu ją  się tu szyb
kobiegacze, członkowie kadry
narodowej.

Jak czarne pociski m kną
wzdłuż bandy m łodzi „pożera- , - , . - - -, . j i s te r p iz y z n a je  sie do w in y  — a
Cze p r z e s t r z e n i“ : R a w s k i ,  M a -*  i 19. L u d o w y  -  „R a d c y  pana  ra d c y ''
gierowski, Szczepański, N iem -| — e. 19.15. Nowy — „sen nocy iet- . ___
c z y k ó w n a  Potapowicz. Sa ! nieT ‘ — S- ,9- Powszechny — „N ie -  | p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a , 13.5:

^  1 sp o k o jn a  s ta ro ść “  — g. 19. W sp ó ł- ; P rze rw a , 15.311 A nd  d la  ik s .
czesny — „ Ic h  c z w o ro “  — g. 19

t e a t r y
P o ls k i — ..P oc iąg  p a n c e rn y “  

! 19. K a m e ra ln y  — „ P u łk o w n ik g-
Fo-

k l.  X I j  9.30 A u d . d la  p rz e d s z k o li, 
10.55 A u d . d la  k l.  I I ,  11.15 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  ‘k o 
b ie ty , 12.35 „N a  sw o jską  n u tę “ , 12.45 
A u d y c ja  d la  w s i. 13.00 P ieśn i p o ls k ie  
do s łów  A dam a  M ic k ie w ic z a  — śp ie 
wa W ła d y s ła w  B rz e z iń s k i, 13.15 P o -

K  A T  O W IC E . W z a le g ły c h  s p o tk a 
n ia c h  o m is trz o s tw o  P o ls k i w  p i ł - ,  
ce ręczne j B u d o w la n i (C h o rzó w ) po 
k o n a l i  W łó k n ia rz a  (Łódź) 12:7 (5:3). 
a S p ó jn ia  (K a to w ic e ) z w y c ię ż y ła  
S ta l (K u ź n ia  R ac ib o rska ) 9:4 (5.2) 

M is trz o s tw o  za p e w n iła  ju ż  sobie 
d ru ż y n a  B u d o w la n y c h  z C horzow a

❖
W R O C Ł A W . W to w a rz y s k im  me- \ 

czu p in g -p on g o w 'ym  O gniw 'o  (W ro -

bm. Ponadto od 15 lis to - !  3 — 6 rano m ają swój zas łu -I pów polskiego łyżw iarstw a. M.

■X!'

N o w e j W a rsza w y  — ..P o w ró t po 
s ła “  — g. 15. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  
d o c in k ó w “  —■ g. 19.30*.

K I N A

p ie ro  po d o g ry w c e  p o ko n a ł In g -  j 
staw T e p lic e  4:3. a S koda (H ra d e c ; 
K ra lo y c i w y g ra ła  z A Z N P  (M lada  ’ 
B o les ław ) 4:1.

W p ie rw s z e j połowne g ru d n ia  h o 
ke iśc i CSR w y ja d a  ' na tr z y  s p o tk a - ;

c ło  w ) : ■< >:iało d ru ż y n ę  B u d o w la - i m a do S z w e c ji.

I <• h s p o r l
Turecki <i/iennik „Chafta** w , Właśnie głód i nędza 

nr 149 zamieścił opis i zdjęcie wiedzą o tym dobrze amery- 
7  „zawodów sportowych , urzą- kańscv vyłacicy Japonii, a że łu
dzonych przez amerykańskich (łją nje/ Wykłe widoki, zorganizo- 
okupantów w Japonii, j.awooj wajj barbarzyńskie zawody 
te — to dwukilometrowy bieg sportowe — biegi kobiet z dziee- 
japońskich kobiet... z dziećmi na mj na p|ecat.|,. Dziecko zdobyw- 
piecach.

Kim są i jak wyglądają ja 
poń.skie niezwykłe matki-sport- 
smenki?

Nie noszą one sukien przety-'

czyni tytułu najszybszej matki 
otrzymuje bezpłatnie odzież i 

■ wyżywienie...
Pamiętamy również podobne 

kanych zlotem, nic jeżdżą auta- „igrzyska“. Organizowali je w 
mi ani rykszami do własnych okresie okupacji w różnych O-
willi. Nie mają nie tylko willi, 
ale nawet najbardziej niezbęd
nych środków do życia.

Cóż skłoniło nieszczęśliwe 
matki do zainteresowania się 
„sportem“?

święcimiaeh czy Majdankach 
faszyści spod znaku Hitlera. Dziś j 
naśladują ich gorliwie w kra- | 
jach okupowanych oprawcy spod 
sztandaru amerykańskiej ..dc- i 
mokracji“. <T.) |

M u s im y  p o p r a w ić  t e c h n i 
k ę  ja z d v  '—  m ó w i  K a z im ie r z  M oskw a  — „N n c  w ig i l i jn a "  - -  
T p w a n H rm rc tr l •» „ c i  ; 14. 1K. 18, 20. P a lla d iu m  —L e w a n d o w s k i,  - je d e n  z  n a j -  ,.N oc w ig i l i jn a .. _  , :i. 15> n

: m ło d s z y c h  t r e n e r ó w  —  s z y b k o s c  19, 21. r*raha — „N a u c z y c ie l“  — g.
i p r z y jd z ie  p ó ź n ie j,  k ie d y  w y je -  i ,2- hi, 18. 20. .Śląsk — ..Grzes/.-

d / ;e m v  n u  n r a w iH łn w P  t n r v  ' n  ! n lc y  bez vviriy “  “  12' H - lr>- 18,i u z .l i .i )  n a  p r a w id ło w e  t o r y  o  ?0 A t i a n t ic  .. „w e s o ły  ja r m a r k “  —
i p r a w id ło w y c h  k r z y w iz n a c h .  , g. 10, .12.30, 15. 17.30, 20. p o lo n ia  — 

W  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  w a lk a  O "34 R oczn ica  P a ź d z ie rn ik o w a “  — g. 
p r z o d o w n ic tw o  b ę d z ie  z a c ię ta . ' £  ¡ * ;  ^ s i o u l V - k % % nk n „ -

............. ...  *'■'** W Y“  vm :e cze - — g. 16, 18, 20. w —Z  —
.’» N auczyc ie l“  — g. 12, 14, 16, 18, 20. 
l  M a j — „Z a s a d z k a “  — g. ^  ’ ] 8)' 

... . , 20. O cho ta  — ..B o k s e rz y “  — p
r e p r e z e n to w a l i  b a r w y  n a r o d o w e  14. 15, i 8, 20. s y re n a  — .,Cyw-:j na  
n . i A k a d e m ic k ic h  M is t r z o s tw a c h  s ta d io n ie "  — s. i 4. ts. is. 20. Tęcza

Stawka zawodników jest 
równana tak wśród mężczyzn, 
jak  i kobiet, a najlepsi będą

l i l l l l l f e ' i a '.r)v 
* > < s v > ■ .,>ra 

■
£

Trening akc j i  ofensywnych przeprowadzany przez hokeistów odbywa się najczęściej w  w a 
runkach zbliżonych do prawdziwego spotkania

Świata w A us trii.
Kończy się tren ing łyżw ia 

rzy. Opuszczają oni tafię, a na 
ich miejsce wchodzą hokeiści. 
Przez cały dzień, aż do późnej 
nocy niestrudzenie ścigać będą 
z a krążkiem . Hokeiści pracują 
w y trw a le  nad poprawieniem  
swych umiejętności. Czeka ich 
bogaty sezon. Czekają ich tu r
nieje kra jow e i m iędzynarodo
we. Od ich postępów zależeć 
będzie ewentualny start w  m i
strzostwach św iata w Sz.waj- 
carii.

..Torkat“ , jedyna baza szkole
niowa sportów lodowych, do
brze służy rozw ojow i polskiego 
sportu.

K. W.

- -  „ K u rh a n  M a ła c h o w s k i"  — R 14 
16. 18, 20. O lsz tyn  (W ło ch y ) — „ p 0 f 
g rom ca  a U m iana “  g. n t ¡9 ”

P O R A N K I
S yre na  — „S p is e k  B a n k ru tó w “  — 

g. 12.
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rządu  K in . W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te ł. (10) 44-54).

R A D I O

W T O R E K  25 L IS T O P A D A
P ro g ra m  I - -  i ia  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 1.5.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. j 
20.00. 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.10 A ud . ! 
d ła  w s i, 6.20 W szechnica R ad iow a, 
6.40 M u z y k a , 7.20 P ieśn i 1 tańce , 7.50

a, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
K o n c e r t  s o lis tó w , 16.45 „ Ż n iw a “  — 
o d c in e k  pow ie śc i H . N ik o ła je w e j,  
U .05 W szechnica  R ad io w a , — k u rs  
w s tę p n y , 17.20 K o n c e r t  w  w y k . C hó - 
>'u i O rk . R ozgł. Ł ó d z k ie j P . R. p .d . 
H. D e b ich a , 18.00 M ik ro fo n e m  po 
k ra ju ,  18.15 P o ls k ie  u tw o ry  s k rz y p 
cowe, 18.35 M u z y k a , 18.45 A u d . d la  
w s i, i9.oo K o n c e r t w to rk o w y , 20.26 
W iad . s p o rto w e , 20.30 R o s y js k ie  p ie 
śni lud o w e , 20.45 „B ie g  do F ra g a la “  
s łu c h o w is k o  o ks iążce J. S t r y jk o w 
sk iego , 21.55 M u z y k a , 22.15 P o lska  
m u z y k a  k a m e ra ln a , 22.40 M u z y k a  
taneczna — g ra  O rk . T an . p .d -  J a 
na C a jm e ra .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 jń
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W ia d o 

m ości 5.05, 6.30,. 7.55, 17.00, 21.00, 23.50,
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 K a le n 

d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a . 6.50 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 7.20 P ieśn i i  ta ń 
ce. 8.00 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je ,
14.10 A u d . d la  k l.  IV , 14.30 A u d . d la  
k l. V I I ,  15.00 D w ie  sceny zespo łow e 
z o p e r w ło s k ic h , 15.10 „N o w y  ad re s “  
— o p o w ia d a n ie  I I j i  K o t ie n k o  z c y 
k lu  „W ie lk ie  b u d o w ie  k o m u n iz m u “ , 
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 W szechn i
ca R ad iow a  — k u rs  I,  16.20 R adz iec
ka m u z y k a  ro z ry w k o w a , 17.25 „Z e  
s p o r tu “ , 17.30 Na W a rsze w sk ie j F a 
li,  18.00 D ue t h a rm o n is tó w  — Stec i  
S u c h o c k i. 18.30 Z c y k lu :  „ N o ta t 
n ik  c z y te ln ik a “  aud. E. K rz y ż a n o w 
s k ie j p .t. „ i  on da się m ie rz y ć “ , 
18.40 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  k o m p . 
ra d z ie c k ic h  — 'g r a  R ysza rd  B a ks t,
19.10 ...Nowe d ro g i K rz e m iń s k ic h “ —’ 
re p o rta ż  O. G ancarz, 19.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t s y m fo 
n ic z n y  w  w y k . W ie lk ie j O rk . S ym f. 
P. R. p .d . G rzego rza  F ite lb e rg a , 
21.26 W iad . sp o rto w e , 21.30 K o n c e r t 
C hó ru  R ozg ł. W ro c ła w s k ie j P . R. 
p.d. E. Ka.idasza, 21.50 M u z y k a , 22.00 
W szechnica  R ad io w a  — k u rs  I I .

K a le n d a rz  R ad ioW y, 8.00 A ud . d la  | 22.20 o ra  o r k .  Taneczna  P i R p d  
k las  s ta rszych  szkó ł p o d s ta w o w y c h , j .  C a jm e ra . 23.00 K o n c e r t  s o lis tó w  i 
8.20 M u z y k a  b a le to w a , 8.55 A u d . d la  - o rk ie s try ,  23.20 M u z y k a  daw na.

S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89* 
R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21,

O ddzia ły  T  Delegatury FPK „Ruch“  — ęena w" prenum. zbiór. mieś. — 2.25 zł. Informacji; w sprawie prenum. zagranicznej udziela PPK „Ruch“  Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, Koszykowa 31, tei. 7-02-46. Adm inlstraćjaf Wa ii"  teiri-iT-Sof Z a k ł t ^ ia ^ i  W y tfa ^
X B 3B-20O41


